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GŁOS POMORSKI
P ren u m erata  m ie ;ic o w i :  Przy odbiorze w ekspedycji 2,50 zt, w agenturach
iłiitsiscowycn miesięcznie 2,55 zt, przez pocztę przy zamówieni j  przez ekspedycję- 
taszę 2.76 zł, wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie i,86 z, kwartalnie 

.8,58 zł, dla Wolnego .Miast a Gdańska 2,76 złotych, — poo oóasKą a Polsce 
<,20 zł, do (giaiska 4,45 złotych, do Francji 15. fr, (z wysyłką co drugi dzidn 
13 franków, do Anglii 5 shil. jo Stanów ZjednoczonycL 30 centów W razie 
nieprzewidzianych rrypadków, jak itrajk przeszkody techniczne itd prenumera­
torzy me maję jrawa żądania nieąostarczonych n” merów lub zwrotu prenumeraty

O g ieo ze m o  z  P o la k i> Wiersz wvso».wSci milimetra w dziane ug<t>!;zeino* v o- 
na stronie 8 lamowe 12 gr, w ogłoszeniach drobnych Każde stawo 10 gi pierwsze 
stewo tłustym drukiem 'Ó gr, w dziale reklamowym na stronie i 4 łanowe Przed 
tekstem 90 gr wśród lekstu 50 gr, za tekstem 40 gr, Ola vVunego Miasta 
Gdański w ersz m/m 8 'am  w dziale ogłoszeniowym 0.12 groszy wiersz m/m 
4 .tamowy orzed iskstem v.ł0 groszy, wśród tekstu 0.50 qroszy za tekstem 
0,40 greszy dla iHiemicc dochodzi ‘50°/0 . rindwyźki dla. reszty zagranicy 100% 
iiwdw £a tłumaczenia 20% nhawyżki la c k a a a i  «  aatvehm tw st ^ ła tu a  Ad 
ninistracja nieotzęimu: > odpowiedzialności, za terminowe u mieś c zenie oaioszeh

t e d a k e i  n i A d t a t a i s t r a e j a  
ar Grudai«|Zizłi, ulica Croblowa 27/29 

Telefon ar. 50, 51.
,Qr|fidzig(t? -B y .d g o ^ z < ^ o r u i| i  niedziela 12 grudnia 1925.

flće l a i e j a  S A d w  I m a t  r z  e j*  
v. B y d g o szc zy , ulica Gdańska 4fi

Telefon 433

m m

W tfzisie’S7V!Fi numer/e ..ire s if
PERFIDNE STANOWISKO NIEMIEC ywst. 

irolit).
^LaN PARCŁLACYJN.Y NA R. 192?
CUD POD ŚRODA.
YĄDRY CZŁOWIEK.
W YW iaD Z PREZ. RZPLlTh* 
POTURBOWANY PONŻUAN.
2AGADNILNIE ODRĘBNYCH IZB HANDLO­

WYCH. .' ] % s  h. > •
NIEZNANE PAŃSTWO.
„MARTWE OCZY** (powieść).
">ANSTWOWA SZKOŁA BUDÓW i  MASZYN 

(wywiad),

I  ui situ zenia s t .* >  w  e r i i  ta In .
Warszawa, 10. 12. PAT. Na dzisiejszym 

Posiedzeniem Sejmu przystąpiono do pierw­
szego czytania następujących ustaw ratyfika­
cyjnych: 1) układu z Rzeszą Niemiecką, do­
tyczącego „prowadzenia pewnych zmian w 
polsko-niemieckiej konwencji o G, Śląsku, 2) 
kouwencj. poisKo-niemieckiej w sprawie ure­
gulowania ■ stosunków granicznych, 3) uktadu 

%  Rzeszą Niemiecką, o zniesieniu dotychcza- 
.owego wspólnego zarządu państwowego, ist­
niejącego n*a podstawie art. 343 konwencji 
COjsKćfcniemi&Ćkiê  o ti. Śląsku, -4) uhrówy. pol- 
skp-nleniieckiei o obopólnej . odprawie celnej 
i paszportowej oraz w sprawie ruchu kolejo- 
u. ego w Korzeniowi?, urno wy polsko-niemiec­
kiej o wzajemnej komunikacji kolejowej, 5) 
międzynarodowej konwenęj, c ustroju między­
narodowym kolei żelaznych, 6) międzynarodo­
wej konwencji opjumowei, 7) traktatu koncyl- 
jacyjnego i .arbitrażo wego z Danja, 8) trakta­
tu koncyljacyjnego i arhitrażowego z Austi ją, 
9) traktatn ekstradycyjnego z Francją. Wszy­
stkie te ustawy odesłano w pierwszem ezje 
tanm do komisji spraw zagr.

Następnie w pierwszem czytaniu oaesłaiio 
do komisji budżetowej prowizorium budżeto­
we na pierwszy kr. aruai lu27. Komisja bud­
żetowa £ha przedłożyć sprawozdanie o pro­
wizoriom już na wtorkowem posiedzeniu Sej­
mu.

Następnie przystąpiono do sprawozdania 
kom.sji prawniczej o wnioskach szeregu klu­
bów w sprawie uchyl en iia dekretu prasowego. 
Przed udzielenietr głosu refereritowi tej spra­
wy pos. Lieberpiunowi (PPS) ,p. marszałek 
zakomunikował Izbie treść opinji komisji kon­
stytucyjnej. Chodziło u to, czy i w- jakie 
łom ie Sejm ‘ może uchylać rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej. przedstawiono Sejmowi' 
przez rząd. Ponieważ pc odczytaniu ooinii 
komisji konstytucyjnej nikt głosu nie zabrał, 
przeto p. mat załek stwierdził, że Opinia ta 
staje się opir.ją całego Sejmu.

Następnie w drugiem 1 trzeciem czytaniu 
uohwalono ustawę, znoszącą dekret z popra­
wką pos Liebermana.

W  końcu 5e:m dokonał wyboru członka 
główne, komisji likwidacyjnej na miejsce dos. 
WędziBgoiskiegc. Wybrany został prof. uni­
wersytetu warszawskiego Leóń Pctrażycki.

Na tern porządek dzienny wyczerpano. 
Następne posiedzenie we wtorek o godz. 3 po 
południu. :

W  przew idyw aniu  w o jn y  z M s k ?,
'Warszawa, 10 12. (AW) Z Prus Wscho­

dnich donoszą, że w rejonie jeztoi Mazurskich 
odbywają się manewry wojsk niemieckich. 
Oddziały wojska wyikcnywuią określone za­
dania taktyczne, ujęte w siedmiu planach, ja­
ko akcję skierowania przeciwko Polsce, przy 
jeżem ćwiczenia prowadzone są przy użyciu 
wągelUej pomocy techniuznej, -
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u s p r a w ie  p o iy c z k i  d la
.Danzigęr Allg. Ztg.“  niezadowolone 

jest i  warunków i zastrzeżeń komisji ti- 
;nan,=owej, przypisując j e  - izakutisowyn. 
wpły wom Polski w Lidze Narodów. Pr*y- 
czem twierdzi, iż z mowy ministra Strass- 
ouigera wynika, jakoby Polska zamierzała 
odebrać Gdańskowi samodzielność gospo­
darczą i zaprowadzić w wolnem mieście 
nieudolną polską gospodarkę!?).

Gdańsk, i 10. -XfL%AWj .Dzisiejsza pra­
sa rozpisuje się óDszern,6 0 ostatnie, de 
ćyzji Ligi Narodów, w sprąwife pożyczki 
dla wolnego miasta. „Danziger Ztg“ 
tńierdzi, iż, ostatecznie Gdańsk nzyskal 
kcmiiretue korzyści, albowiem: Liga', zasad­
niczo pożyczką przyznała i określiła jej 
rodzaj. „Ganziger Neuesien Nacbrichteń1 
z niezadowoleniem piszą, iż komisja finan­
sowa Ligi Ltrzuca Gdańskowi charakter 
międzynarodowej pożyczki.

Geae wiKie targi polityczne.
Kiesmcy i»©sJpE3»§y statut TryLuriaSw Haskiego. — Są^ynostSaitie 
z koB fe” e « « j i  am batauorów . ^  Ro^ĆMsit&waiiiei rfelegaeji Wiew

mlijekini. 'Kprasisją/'k©»jłpo!ij;ffja!i>jpykac5i jtoronL.
■ Genewa, 10. 12. (AW). Dziś minister 

Stresemann podpisał w  imieniu rządu 
niemieckiego statut stałego trybunatu
rozjemczego międzynarodowego w Ha­
dze. Statut ten ma być ratyfikowany 
pi zez parlamen' i-z  tą chwilą państwo 
niemieckie weźmie udfeiał w składzie 
międzynarodowego trybunału wawiedłi-. 
wości.

Genewa, 10. 12 (A W). Dzisiejsze po 
siedzenie trwało od gods 11 rano do 14. 
Przed posiedzeniem miim. Briand oświad­
czył, że na posiedzeniu zdune będzie 
snrawozdanie z - konferencji ambasado­
rów, Dziiś wieczorem dalszy ciąg spra­
wozdania z konferencji ambasadorów. — 
Po południu odbyła się konferencja mini­
strów spraw zagr.! w  sprawie sprawozda­
nia z konferencji ambasadorów, przy-’

czem postanowiono na. przyszłość okre­
ślić działalność konferencji ambasadorów 
aby. nadać im cechy stałości.

Genewa, 10. 12. (PAT). Nałeszłe tu 
z Paryża sprawozdanie z obrad konfe­
rencji ambasadorów wywołało w  kołach 

,defegąeji, jniemieckiej, rozczarowanie,. — 
Przedstawiciele mocarstw które podpi­
sały jiakt reński zajmą w tej sprawie 
stanowisku i prawdopodobnie , w ciągu 
dnia dzisiejszego.

Genewa, 10. 12. (PAT). Rana Ligi Na­
rodów przekazaia wczoraj projekt kon­
wencji w sprawie kontroli prywatnej fa- 
Drykacji broni i amunicji specjalnej Komi­
sji, w  skład której prócz państw będą­
cych członkami Ligi Narodów wchodzą 
Stany Zjedn. i Rosja,

Na międzynarodowej huśtawce.
Mowy „św istek papieru1'. — R ozbra ja jąca  wstydliwość

p. Si.-esem anRa.
Wiedeń, 10. 12. PAT, Według doniesień 

„Neues Wiener Abendblatf.” z Genewy, Stre- 
semarn 1 Briand mieli odbyć konferencję w  
sprawie twierdz, na pograniczu polskim oraz 
w  sprawie w yw ozu arnumiicjf. Stresemann 
miał w  ob'11 'spnawach zaspokoić'brianda przez 
złożenie wiążących przyrzeczeń. Briand ma- 
zakomunikować te przyrzeczenia Konferencji 
Ambasadorów.

Londyn, JC .12. PAT. „hŁorn.ng Post’4 idtfr

n osi’ ,z G enew y: Jak słychać, Stresemann nie 
przyjął zapioszenia Mussoliniego do przyby­
cia do Rzymu w  celu podpisania włosko-nie* 
mieckiego paktu przyjaźni z oowodu obaw, 
by .k rok  ten nie był fałszywie komentowany. 
Streseimann oznajmił Bdandowi, że traktat 
mem iecko-włoski jest zwykłym traktatem roz­
jemczym, .pozbawionym jakiegokolwiek zna­
czenia politycznego,

O s t i * K & z e n I ę «
Ostrzega się Szanowną Puoliczność miasta 

Grudziądza przęd

Waclew&łił Sa!ciaan&ju
b^lyui akwizytorem ogłoszeń lewym „USosu 
Pomorskiego" i ,WeichselPost'‘, później „Góń- 
Cd Nadwiślańskiego*'/ obecnie ..Gazety Giti- 
dziądzkiej”, ponieważ wspomniany Saicmai 
niepoprawuie Popełnia mał wersacje, podszy­
wając się nawet Pot cudze nazwiska. 9302

Świeżo stwierdzone nadużycia w wyda­
wnictwie „Informator m. Grudziądza" znie­
wala nas do powyższego.

Za w ydaw nictw o'
M. Tadrzyński. Z Truszczyński.

0 w H u in o  na ra fr patentów óaiifltowvcn.
Warszawa, 10. 12. (AW). Szereg organl 

zacji kupieckich zwróciło się do-M -stwa 3kar 
bu z prośbami o rozłożenie na raty w rlat 
świadeeby handlowe, które wykupione maja 
być dc ffl brti. D otj«hc5aą; wykupionych zo­
stało 83 proc. ilości L ctw  wjjdanych w 
1925 Jak się ' dowi-TlujejjJiy, władze .skar­
bow e' nie lioszą się 7. ■zmiiiarem uwzględnienia 
w danym, razie życzeń kupiectwa. Dodać na. 
iuży, że świadectwo handioRe. wcdłiig prze­
widywań, . dadzą ogóiem dochodu dla ikarbu 
Okuło 28 Wij. zł.

W m  mi ja t^ a m  pryw atnym i. \

Warszawa, 10. 12. PAT. Zgodnie z zapo­
wiedzią p. ministra skiarbu o wzmocnieniu nad­
zoru nad bankami prywątnemi, w najbliższych 
już dniach zostanie ostatecznie 'zorganizowany 
komisarjat bankowy, jako samodzielny urząd 
przy departamentach obrotu pieniężnego poć 
przewodnictwem generalnego kiotnisiarża gieł­
dow ego P- Broniewsk:ego. Sekretariat ban­
kow y został odpowiednio powiększony o kil­
ka w.otaawnych sił fachowych - i przystępnie 
do planowej akcji lustracyjnej banków pry  
watnych.

Zfódla Ra p k r y u e  wimM u rzę o n :c :3i.
Warszawa, 10. l S  (a W ). Przewidziana 

w pierwszym kwartale 1927 r. podwyżka peń- 
sji urzędników państwowych pokryta będzie 
z zaległości podatku majątkowego. Zialegło- 
ści te wynoszą około 80-ciu rnilj. zł. lecz na 
skutek reklamacji badanych ooecnie przez iz­
by skarbowe, suma ta zredukowana zostanie 
prawdopobme do 5Ó-ciu milj. zł. !i tyle właśnie 
potrzeba na ookrycie podwyżki płac urzęd­
niczych.,

Regulam inow e w ą tp liw o ść;.
Warszawa, 10. 12. (PAT). W  ponie; 

działek god,z. 10,30 rano wyznaczono po­
siedzenie pofiączioinych sejmowych komi­
sji kostytucyjnej ii regalaminowej, które 
mają ustalić interpretację art. 44 Korstj - 
tucji, względnie ten ustęp artykułu, którji 
dotyczy załatwiania przez Sejm dekre­
tów Prezydenta Rzpłfej, złożonycn Pi zer 
rząd Komisje mają wyoowied.zi.ee się 
co do tego, czy dekrety po ich złożeniu 
S-jmowi mają być bezoośredinio odesłane 
do komisji, która już z własnej inicjaty­
wy mogłaby ewentualnie zgłosić wnio ­
sek o uchylenie dekretu, czy też przeci­
wnie. by 15 posłów zgłaszało taiki wnio­
sek i dopiero komisja przystąpiłaby do 
obrad.

Następstwa śmierci Pasiczs..
Biarogród, 10, 12. PAT. Skutki polityczne 

śmierci Pasicza nie dadza się narazie przewi­
dzieć . Stronnictwo radykalne, którego jedno­
litość była tylko wynikiem osobistego w p b  • 
wu sędziwego jego przyw ódcy  rozpadnie sio 
na kilka grup. Należy oczekiwać całkowici( 
no-wegt ugrupowania partyjnego.
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szczyźnie potrzeb socjalnych robotników 
rolnych.

Spór toczył się również co do ludno­
ści robotników mających powrócić do 
Polski t e  w br., ita c o  niemiecka delega­
cja kładła wielki nacisk, wysuwając p o ­
czątkowo' żądanie przyjęcia w b, r. przez 
Polskę 8 tysięcy robotników.

Gfównem dążeniom delegacji polskiej 
było udzielenie jaknajwydatniejszej o- 
chrony tej kategorii polskich robotników, 
którzy przybyli do Niemiec w  latach 
dawniejszych, osiedlili się lam przed 
wojną i podczas wojny, niejednokrotnie 
pożenili się z Niemkami, posiadają dzieci, 
którym więc trudno byłoby zmienić miej­
sca pobytu i powrócić do kraju ojczyste­
go. Z tego względu uznała delegacja Pol­
ski za możliwe podwyższyć pierwotną 
naszą liczbę osób, przeznaczonych do 
powrotu, z 6 do 8 tysięcy, ustalając rów­
nocześnie kontyngent powracających do 
Polski robotników do wysokości maximum 
42 tysiące, wszystko jednak pod wyraź­
nym warunkiem, że powrót ten będzie 
rozłożony conajmnicj na lat 7, oraz, że

z liczby 8 tysięcy, powracających tego 
roku, robotników będą wyłączone 4 na­
stępujące kategorje: 1) robotnicy polscy, 
którzy przybyli do Niemiec między 1914- 
1918 r., 2) robotnicy pobierający rentę, 3) 
robotnicy żonaci z Niemka,mi, lut posia­
dający większą ilość dzieci, 4) robotnicy, 
pochodzący z Poznańskiego i Pomorza.

Stwierdzić trzeba, że stanowisko nie­
mieckie nie było lojalne, gdyż w trakcie 
toczących się rokowań władze niemie­
ckie wywierały nacisk na pracodawców 
w kierunku masowego wydalania pol­
skich robotników rolnych. Delegacja pol­
ska przez cały czas rokowań okazywała 
dążność do osiągnięcia porozumienia, 
akcentując jednak, że o ile dojdzie do ma­
sowego napływu robotników polskich na 
granicę, zmusi to rząd polski do zastoso­
wania odwetu w stosunku dc ooywateli 
niemieckich, przebywających w  Polsce, 
Rokowania na podstawach powyżej opi­
sanych toczą się w  Berlinie i nie dopro­
wadziły jeszcze dotychczas do pożąda­
nych wyników.

(— A K W A W 1T
, N A J L E P S Z E  W Ó D K I  i L I K I E R Y

f SPECJALNOŚĆ:
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ORANGE CHERRY BRANDY x  CURACAO BLANC 
ŻYTNIAK WIELKOPOLSKI-NALEWKA GWIAZDKOWA

D o o h o l a  S e ?  pis 81 i  R z ą d u .

Perfidne stanowisko Niemiecwzityltn n M t f M  jtłskicL
Całe _społeczeństwo polskie jest do 

głębi dotknięte niedojalnem stanowiskiem 
<vład2 niemieckich względem robotników 
polskich, dawniej w  Niemczech osiadłych. 
Poczynania rządu niemieckiego nie są wy 
wołane rzeczywistą potrzebą gospodar­
czą państwa, które, jak powszechnie już 
dzisiaj wiadomo, nie może się obyć bez 
polskich rąk roboczych (bez naszych robo 
tników rolnych zbiory w*Niemczech by­
łyby znacznie utrudniane, a w wielu w y­
padkach jak nip. zbiór buraków, wprost 
niemożliwe), lecz względami polityczny­
mi, które z jednej strony mają na celu za­
grożenie naszemu rynkowi pracy, z dru­
giej — wygranie pewnego atutu nacjona­
listycznego w polityce wewnętrznej Nie­
miec.

Oto prawdziwe stanowisko rządu, 
który mimo pozorów pokojowości, zgo­
dnych ponoć z duchem Locamo i głoszo­
nych na terenie Ligi Narodów, nie umie 
zdobyć się na zmianę taktyki w stosun­
kach z najbliższym swoim sąsiadem. 2e 
strony Polski wykazuję się. dobrą wolę 
i czyni wszelkie wysiiiki w  kierunku unor 
mowania współżycia z Niemcami, na za­
sadzie wspólnych interesów gospodar­
czych. Dowodem tego są zarządzenia, 
wstrzymującego wydalenie optantów i 
szereg daleko idących ustępstw, poczy­
nionych w trakcie rokowań emigracyj­
nych polsKo-niemieckich. Przebieg tych 
rokowań jest następujący: W- wyniku per 
traktacji, do których przystąpiono w r.
1925. zawaTte zostało polsko-niemieckie 
prowizorium ze stycznia 1926 r., regulu- 
iące ruch sezonowy robotników na rok
1926. Rządowi polskiemu szło w  niem o 
ulegalizowanie dotychczasowej nielegal­
ności ruchów robotników sezonowych, 
rząd zaś niemiecki zyskiwał możność do­
konywania selekcji najbardziej mu odpo­
wiadającego materiału robotniczego.

Przystępując we wrześniu br. na no­
wo do rokowań emigracyjnych, dążyła 
Delegacja Polska do osiągnięcia porozu­
mienia w następujących kwestiach: l) u- 
staienie typu kontraktu, 2) systemu tech­
nicznego przeprowadzenia rekrutacji, 3) 
wysokości kontyngentu robotnik, na rok 
przyszły; 4) kompletnego zlikwidowania 
spraw rentowych dla robotników polskich 
za przeszłość i zabezpieczenie ich na 
przyszłość.

Ze strony niemieckiej wybijała się na 
pierwszy piań dążność do uzyskania zgo­
dy Rządlu Polskiego na przyjęcie kilku­
dziesięciu tysięcy dawniej osiadłych pol­
skich robotników rolnych t. zw. „Dauer 
Arbeiter“ , wśród których znajdują się 
także ludzie przybyli do Niemiec przed 
wojną światową.

Delegacja Polski, wyraziwszy zasa­
dniczą zgodę na stopniowe przyjęcie robo 
tnilków rolnych dawniej osiadłych, wysu­
nęła żądanie ograniczenia liczby mają­
cych powrócić osób do 36 tysięcy, w y­
znaczając czasokres niezbędny do przepro 
wadzenia tej likwidacji na dziesięć lat.

Za powyższa zasadniczą koncesję żą­
dała Delegacja Polski pewnych ustępstw 
ze strony rządu niemieckiego na pła-

W e  czwartek, 9 bm. wicepremier Bar­
tol udał się do nucjusza papieskiego msg. 
Laurl‘ego, któremu w  imieniu rządu zło ­
żył gratulacje z powodu obrania msgr. 
LaurFego kardynałem.

*
W  salonach ks. kard. Katowskiego odbę­

dzie się raut pożegnalny, w związku z odjaz­
dem e Warszawy nuncjusza Papieskiego Mon- 
slgnore Lauri. Zaproszenia otrzymali poza 
rządem i korpusem dyplomatycznym. Człon­
kowie sejmu i senatu, jak też działacze poli­
tyczni i społeczni. (AW).

*
„Polak Katolik’* donosi, iż w najbliższych 

dniach specjalny delegat papieski przywiezie 
z Rzymu akt nominacji Monsignore Lauri na 
kardynała, przyczem akt ten wręczy nuncju­
szowi Prezydent Rzplitej Moścjcki. W  zwią­
zku z tern ma.być odjazd nuncjusza do Rzy­
mu odłożony i w dniu 13-ym bm. Jechać miał­
by do Rzymu tylk0 kardynał Rakowski. (AW)

*Staraniem komitetu wykonawczego polskich 
organizacji społecznych i Pod protektoratem 
wojewody p. Garaplcha, inspektora armji gen. 
Norwid-Neugebauera i prezesa sądu apela­
cyjnego Czerwińskiego odbędzie się we Lwo­
wie w niedzielę, dnia 2 grudnia uroczysta a- 
kademja ku czci śp. Prezydenta Narutowicza. 
(PAT).

Dnia 13 bm. odbędzie się w Ministerstwie 
Komunikacji snecjalna konferencja z przedsta­
wicielami organizacji gospodarczych Pomorza 
i Poznańskiego w sprawie zaopatrywania tych 
dzielnic w węgiel, stosownie do nowych prze­
pisów naładunkowych. Konferencji przewod­
niczyć będzie; wiceprezes dyrekcji warszaw­
skiej i zastępca dyrektora depenamenłu eks­
ploatacyjnego Ministerstwa Komunikacji p. 
Ziekiewicz. (PAT)

*
Rada Banku Polskiego ustaliła oflcjamą sto­

pę dyskontową z mocą obowiązującą od dnia 
13 grudnia 1926 ala dyskonta weksli 914 proc. 
a dla pożyczek terminowych i otwartego kre­
dytu —  11 proc.

* '
Pos, Ziemięcki przyjął na propozycję 

wicepremiera Bartla mandat przewodni­
czącego rady pracy przy komitecie eko­
nomicznym.

Równocześnie jeszcze w  tym tygodniu 
ustalony zostanie skład rady oraz roze- 
słanne będa zaproszenia na pierwsze po­
siedzenie rady, które prawdopodobnie 
zwołane zostanie w  przyszłym  tygodniu. 
Na tem posiedzeniu przyjęty zostanie, o- 
praccwany już przez rząd regulamin 
rady pracy.

Kompetencje rady pracy nie ograni­
czają się tylko do opiniowania poczynań

„W ięc cóż? — spytała pani Lebris, 
kiedy skończyłem.

„W ięc — rzekłem chcąc ukryć moją 
myśli, _  to nie jest bardzo niepokojące, 
ale zdaje się góry dobrzeby mu zrobiły.

„Nigdy — wykrzyknął Janek — Opu­
ścić moje drogie Belevoux. O nie! W io­
sna już, a powietrze tutaj nie jest złe. 
W  jesieni jeżeli chcecie możemy pojechać 
do Nizzy, cfo Cannes naprzykład"..

„W  jesieni — pomyślałem — gdzie 
będziesz mój drogi Janku".

„Do jesieni, kochany doktorze, nie ru 
szymy się i będziemy oszczędzać".

Niech który z psychologów wytłuma­
czy mi, dlaczego byłem roztargniony, dla 
czego pomimo zmartwienia, pomimo roz­
winięcia się strasznej choroby, które w 
nim ujrzałem ten ruch i stukanie w sufit 
odbijaj mi się w  sercu i zajmował bez­
ustannie moją uwagę?

„O tak oszczędności — rzekła pani 
Lebris — teraz kiedy drugie piętro jest 
najęte"...

„Ale w obecnej chwili z tysiąc osiem­
set franków nie jest wiele mamo ko­
chana".

„Ach tak, rzekłem, państwo najęn 
pokoje?"

„Ależ tak" — zawołała pani Lebos. 
To pan Pyusaimdieu, któremu te zawdzię­
czamy. On nam znalazł przemiłe loka­
torki: te panie są z Lyonu" .

„Z Arras" poprawił Janek; uciekły 
do Lyonu podczas wojny. Wszystkie ich 
dobra zostały zniszczone. Szukały gdzieś
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rządu w  dziedzinie ustawodawstwa so­
cjalnego, ale rów nocześnie-z radą gospo­
darczą, pozostającą pod przewodnictwem  
pos. Antoniego W ierzbickiego, będzie o - 
na rozstrzygać kwestie przesłane do zao­
piniowania przez komitet ekonomiczny 
radzie gospodarczej.

Rada pracy w  przeciwieństwie do go­
spodarczej będzie rezultaty obrad poda­
wać do wiadomości publicznej.

*
Prezydent Rzeczypospolitej podpisał 

dekret o powołaniu bo życia rady finan. 
sowej, organu doradczego przy mininstrze 
skarbu.

Skład osobow y rady finansowej będzie 
mianowany w  najbliższych dniach prze) 
minnistra Czechowicza po porozumienia 
z radą ministrów.

*
Sejmowa komisja budżetowa zajmo 

wala się w e czwartek 9. bm. rozpatry 
waniejn preliminarza ministerjum komuni­
kacji. W  obradach z ramiennia rządu u- 
dział brali minister kolei p, Romocki, wi­
ceminister p. Eberhardt, oraz szereg w yż­
szych urzędników.

*
Minister skarbu zatwierdzi! na stano- 

wisko wiceprezesa Polskiej Dyrekcji U- 
bezpieczeń W zajem nych p. dr. Jana Sta­
nisława Łazowskiego, sadcę ministerstwa 
pracy i opieki społecznej, prof. W y ższe ' 
Szkoły Handlowej,

*
W  dniach najbliższych podpisane zo­

stanie mianowanie p. Patka Posłem Rze­
czypospolitej Polskiej w  Moskwie, który 
jedzie no M oskw y prawdopodobnie dnia 
16-go lub 17-go bm

*
W  Prezydium Rady Ministrów odby. 

ła się narada dyrektorów Departamen­
tów Ministerstwa W . R. 1 Ośw . Publ. O- 
mawiano sprawę wychowania fizycznego 
młodzieży i jej przygotowania fizycznego 
przy udziale pułk. Ulricha, referenta przy 
Jeneralnym Inspektoracie Armji. Dziś w 
tej sprawłe odbędzie sfę posiedzen ie Ra­
dy Ministrów.

¥

| Z ostatniej chwili |

Pokojowa nagroda na rok 1925 przyznana 
na została Davesowl j Chamberlanowi, na rok 
zaś 1926 —  Brlandowi 1 Stresemaunowl. (Pat)

*
„Jornual** zamieszcza Pogłoskę o w yjei.

dzle księcia Karola do Rumhnji, jednakże wła­
dze policyjne nic o tem nie wiedzą. (PAT).

*
Z belgradu donoszą, że dziś rano zmarł dłu­
goletni szel rządów iugosłow. Pasi.cz w  82 r, 
życia. Był on po raz pierwszy premierem 
w  roku 1888 Po objęciu tronu serbskiego 
przez dynstję Karożdźordżewiczów w  roku 
1903-cim kierował prawie bez przerwy rzą­
dami kraju. Jeszcze 3 dni temu przewodniczył 
na posiedzeniu komitetu w ykonaw czego par­
tii radykalnej. (AW ).

mieszkania w prowincji. Puysandieu na­
pisał parę anonsów w dziennikach doń­
skich. Tysiąc osiemset franków, pokoje 
umeblowane. Te panie przyszły obej­
rzeć dziś rano i zostały. Ale słyszę stąd, 
że przemeblowują pokój. Każdy ma swój 
gust i upodobanie!" .

„Pani Fondan odjechała do Lyonu — 
rzekła pani Lebris. Wróci tylko jutro z 
kuframi. To panna Grive, która na górze 
wszystko ustawia!

„Panna Grive?“ — spytałem.
„Siostrzenica — rzekł Janek. — Pani 

Fondan to ciotka. Panna Grive tu panuje, 
bo ciotka jest, pod jej pantoflem. Chcesz 
ją zobaczyć Bare? Nic łatwiejszego; o- 
biad 'je z nami. Mama Cie zaprasza. Nie­
prawdaż mateczko?"

Ależ bardzo chętnie — rzekła pani 
Lebris z widocznym strachem, że pie­
czeń będzie za mała lub kapłon ża chudy 
na tyle osób.

Wychodziłem właśnie odmawiają? 
pod jakimkolwiek pretekstem, wierny bę­
dąc swemu postanowieniu, to jest, nic 
zapytawszy nawet o tajemniczej ślepo­
cie Janka Lebris. Panna Grive schodziła 
ze schodów drugiego piętra, ubrana w 
lekkie muśliny. Przylgnąłem do muru, 
aby dać je j ' wolne przejście drżąc cały 
z zachwytu, stałem z ukłonem niezgrab­
nym i machinalnym. A kiedy powróciłem 
do domu. wydało mi się. że mój powrót 
był zaczarowany i, że różdżka czaro 
dziejsika przeniosła mnie ze schodów pan 
Lebris do mego gabinetu. C. d. n.

MAURYCY RENARD,

Martwe oczy.
Pow ieść sensacyjna 8)

w  tłóm. p. I r e n y  R z e w u s k i e j .
To prawda, że przed chwilą wątpliwość 

iedina zajęła mnie. Muszę jeszcze raz spró 
bować. Zaledwie powziąłem ten zamiar, 
kiedy jakby na mój rozkaz promień słoń­
ca wpadł do mego gabinetu. Jan w środ­
ku swego pokoju był zwrócony do mnie. 
Okno jego było jeszcze otwarte. Otwo­
rzyłem też swoje cichutko, i położyłem 
w promieniu słońca małe kieszonkowe lu­
sterko. Odbijając się od zwierciadła, świa 
tełko w formie kółka zadrgało na fronto­
nie domu, później na ścianie pokoju, na­
stępnie błysło na twarzy Jana Leibris. 
Człowiek nie drgnął, oczy nie poruszyły 
się. Więc cóż? Co myśleć. Byłem zaklo 
potauy. Najrozumniej było milczeć aż 
do drugiego doświadczenia. Niechciał 
mówić, jednakże nie dotykało to zupełnie 
jego honoru. Od początku do końca wojny 
bił się dzielnie. Padł raniony w oczach 
dowódcy, teraz należał do partji już zde­
mobilizowanej i znałem go, chwała Bogu, 
dosyć, aby wiedzieć, że jeżeli dłużej po­
został to tylko pod obcym przymusem.
* • • • • • . • * * 

Musiałem czekać jeszcze piętnaście dni, 
nim znalazłem okazję, która wyjawiła ca­
łą prawdę. Prawdę! Przechodziła ona

wszystko co moje wyobrażenie mogło 
przewidzieć. Rewelacja tej prawdy po­
winna była mnie rozegzaltować, rozen­
tuzjazmować i zawstydzić, jakgdybyin był 
najskromniejszym doktorkiem średniowie 
cza, któremu stworzenie radjografji i te­
legrafu było okazane przedwcześnie,... 
Mąciło mi się w głowie, kiedy ujrzałem 
wielkość wynalazku. Ale człowiek tak 
jest stworzony, że serce nim rządzi; moje 
zaś biło nowem uczuciem i nic nie mogło 
mnie wzruszyć co nie było moją cudną 
Fanny! Ach Fanny! Moja ręka drży gdy 
piszę to imię... Nie wierzę, że istnieje na 
tym święcie równie uirocza istota. Na po­
czątku myślałem, że tylko ja byłem ocza­
rowany nią. Przeżyłem do 35 lat nie wie­
rząc w miłość, taką jak ją póoci opiewają. 
Przeszedłem wśród kobiet, usta zaciśnię­
te i oko surowe — i żadna z nich mnie 
nie pociągała. Ta jedna, jedyna tylko się1 
pokazała, a stałem się jej sługą oddanym 
i drżącym... Trochę później, z dumą i je­
dnocześnie z zazdrością zdawałem sobie 
sprawę, że Fanny była dla wszystkich 
tem samem, co dla mnie i że jej cudowna 
młodość roztaczała panowanie na wszy­
stkich! Fanny! Fanny! To było jak prze­
czucie. Prawie dwa tygodnie po powro­
cie Jana, pani Lebris, słusznie zaniepoko­
jona stanem zdrowia syna, prosiła abym 
go zbadał. Byliśmy w pokoju biednego 
ślepego. Wieczór zapadał. Słyszałem, 
nad nami, czyjeś kroki we wszystkich 
kierunkach i suwanie ciężkimi przedmiot a 
mi, które ciągnione po podłodze...
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Mądry człowiek.
Pod powyższjKn tytutem „Polska 

Zbrojna" umieściła artykuł, nadesłany 
z Grudziądzta, który .drukujemy poni­
żej. Niech ten artykuł będzie doku­
mentem chwili. W yszedł bowiem z 
pod pióra przedstawiciela duchowień­
stwa pomorskiego, —  z pod pióra pa­
trioty obywatela, który doskonale' zro­
zumiał czem dla całości spraw ojczy­
stych był czyn Marszałka Piłsudskie­
go i jakie następstwa powinien w du­
szy narodu w yw ołać. Oby szlachetny 
sposób myślenia autora artykułu w y­
w ołał jaknajżywśze echo wśród spo­
łeczeństwa na Pomorzu i w  Wielko- 

, polsce.
W szjstk ie partie sejmowe i w szyscy  oby­

watele Polski pytają, dlaczego Marszałek Pił­
sudski nie przyjął wyboru na Prezydenta Pań­
stwa, gdy dnia 31 maja otrzymał olbrzymią 
większość 292 głosów, a kontr-kandydat jego 
tylko 193 głosów ?

Najrozmaitsze robiono przypuszczenia, i do­
mysły. Tymczasem Marszałek Piłsudski w 
piśmie do marszałka Sejmu Rataja sam prze­
cież jasno w yłuszczył pow ody swej odm owy: 
„Nie mam zaufania do tych, którzy mię po­
wołują na ten urząd” .

Marszałek Piłsudski chcę służyć Ojczyźnie 
bezinteresownie, — a tymczasem ci, którzy 
oddali mli glosy, mieli na celu interesy osobi­
ste, często ze szkodą dla Polski. Tu jest kon­
flikt tragiczny, — tu nieporozumienie, tu po­
w ód zapytań.

Józef Piłsudski nie przyjął władzy dykta­
torskiej z rąk wojska i nie przyjął godności 
Prezydenta Państwa z rąk głosujących za nim 
w  dniu 31 maja. W  tern .iego wielki rozam.

Prezydent Państwa bowiem musi mieć 
obok siebie do współpracy ludzi roztropnych, 
ludzi czystych rąk i ludzi zdolnych do plano­
w ego odbudowania gospodarczego Polski’ prze- 
dewszystkiem dla Polaków.

Ludzi, posiadających te wszystkie zalety, 
nie znalazł Marszałek Piłsudski między tyli b 
którzy go wybierali Prezydentem. Znajdują 
się między nimi ludzie, posiadający conajwy- 
żej jeden czy może dwa Jconiecanę wai unici. 
Z kimże więc miał pracować? Opozycja, li­
cząca 193 głosów, utrudniałaby tylko pracę.

W  odrodzonej Polsce nie odrodziły się du­
sze. Lewioa wytyka złodziejstwa prawicy,
—  ale ukrywa swoich wtesuych winowajców. 
Naodwrót, prawica piętnuje łajdactwa lewicy,
—  ale równocześnie rozgrzeszę swoich zło­
dziei. „Połowiczna moralność”  partyjna me 
uzdrowi ani Sejmu, ani rządu, ani narodu. 
Pogłębia tylko zło i przewrotność.

Dlategoteż Marszałek Piłsudski napisał w 
swem piśmie rezygnacyjnem, że „sumienie nie 
pozwala mu uczynić zadość żądaniom w ybor­
ców ".

Napisał to mądry człowiek.
Największym bowiem nieszczęściem Polski 

jest kłamstwo w  życiu publiczaem. Targowi­
ca sprzedała Polskę sąsiadom — a później 
przez wiek cały utrzymywało się kłamstwo, 
że Polska cierpi niewinnie, że jest Chrystu­
sem narodów. Dziś kłamie podobnie wielu lu­
dzi. Jedni manifestują swói „patriotyzm”  na­
zywając ulice imieniem Kościuszki czy Kiliń­
skiego, a równocześnie wyprzedają swoje do­
my na tych ulicach w obce ręce. Inni mówią
0 czystości rąk, lecz sami ich nie mają.

W  lutym 1919 r. Zgromadzenie Narodowe 
jednomyślnie w ybrało Józefa Piłsudskiego, 
Naczelnikiem Państwa, a potem wielu z tych 
w yborców  zdradziło go, okłamało i oszukało 
W  dniu 31 maja r. b. wybrała go Prezyden­
tem tylko większość. Dlatego Marszałek Pił­
sudski pisze: „M oże teraz będzie w Polsce
mniej zdrad, kłamstw i fałszu” .

Tak mógł odpowiedzieć jedynie mądry 
człow iek!

Sejm obecny jest chory. Nie reprezentuje 
on interesów narodu całego, a part*e jego nie 
odpowiadają potrzebom naszych czasów i 
warunkom posłannictwa narodowego.

Brak w nim przedstawicieli stanu średnie­
go, mieszczańskiego, w którym się skupia 
rzemiosło, kupiectwo, przemysł 1 pracująca 
Srtteligentlł . Przypomina on mitologicz­
nego byka, któremu nikt nie umiał 
założyć jarzma do pracy. Kto zbliżył się do 
niego z prawej strony, tego rogiem wyrzucił 
w  powietrze. Kto go pochwycił za lewy róg, 
tego także odrzucił precz od 'siebie. Bogowie 
dopiero odkryli śmiertelnikom tajemnicę poko­
nania próżniacze.i bestii. Trzeba pochwycić 
bykta równocześnie za prawy i lewy róg. 
Wtenczas można go opanować i narzucić mu 
wędzidła.

Podobnie stać się mus! teraz z Sejmem. 
Trzeba wprowadzić do niego środek, który 
opanuje tak Prawicę jak j lewicę 1 zmusi je 
do orki i do praCy w myśl ideałów Piastów
1 Jagiellonów.

Marszałek Piłsudski, mówiąc do delegatów 
partyj sejm ow jch o prawicy i lew icy, oświad­
czył, że dążeniem jego jest stworzenie rów­
nowagi politycznej w Polsce.

Tak mógł powiedzieć jedynie Mądry 
Człowiek.

'  J. A. Łukaszkiewlcz.
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jest równie ważne jak rano. W  nocy 

bowiem wrogowie waszych zębów pra= 

cują niezmordowanie nad ich zniszcze­

niem. Ochraniajcie swe zdrowie przez 

staranną pielęgnację zębów przed uda­

niem się na spoczynek
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Chemiczny Instytut Badawczy. —  Roz budowa przemysłu chemicznego —  jedno 
z naczelnych postulatów gospodarczych. —  Skrócona droga. —  Wielkie zadania

nowego Instytutu.
Ze względu na bliskie już zakończę-' 

nie budowy Chemicznego Instytutu Ba­
dawczego na Żoliborzu w Warszawie, 
którego powstanie, jak wiadomo, w dużej 
mierze należy zawdzięczać inicjatywie 
prof. Ignacego Mościckiego, przedstawi­
ciel „Głosu Pomorskiego” zwrócił się do 
p. Prezydenta Rzeczypospolitea Polskiej, 
z gorącą prośbą o łaskawe wyrażenie 
Swej opinii zarówno co do potrzeb i wa­
runków celowej rozbudowy przemysłu 
chemicznego w Polsce, jak również wyli, 
jaką w zamierzeniach tych odegra Che­
miczny Instytut Badawczy.

— Czy rozbudowa przemysłu che­
micznego — pytamy Pana Prezydenta — 
w kraju tak wybtinie rolniczym, jakim 
jest Polska, jest rzeczywiście jednym z 
najważniejszych i najpilniejszych postu­
latów w rozwoju naszego życia gospo­
darczego.

— Na pytanie powyższe odpowie­
działbym w sposób negatywny naturalnie 
eliminując przemysł organicznie z rolni­
ctwem związany, gdyby nie przeświad­
czenie, że Polska ze względu na wyjąt­
kowo niepomyślne ukształtowanie swoich 
granic, jest stale narażona na nacisk i nie 
bezpieczeństwo z zewnątrz idące. Do­
świadczenie, jakie daia nam wojna świa­
towa, wykazuje jasno, że sama obrona 
militarna kraju nie zabezpiecza jeszcze 
jego granic i że o odpornfeści danego o r ­
ganizmu państwowego decyduje przynaj­
mniej w równej mierze odpowiednio roz­
winięty i celowo ’ zorganizowany prze­
mysł 'chemiczny, wytwarzający produk­
ty pierwszej potrzeby w czasie pokoju 
(nawozy sztuczne, barwiki, lekarstwa: 
sodę elektrolityczną itp.) i gwarantujący 
s a m o w y s ta rc z a ln o ś ć  gospodarczą pod­
czas wojny.

Ze względu na powyższe musze 
stwierdzić, że rozbudowa przemysłu che­
micznego, prowadzona w należycie szyb- 
kiern tempie, winna stać się jednym, z na­
c z e ln y c h  naszych postulatów gospodar­
czych. Jdst rzeczą zrozumiałą, że Rząd, 
w o b e c  ciężkich zadań, jakie na nim ciążą, 
nic może spełnić sam tego wielkiego 
dzieła. Winno przyjść tu z pomocą społe­
czeństwo nietylko niosąc poparcie ma­
terialne, chociażby okupione dużemu ofia­
rami. lecz również "wytwa rzając pośród 
swoich członków poważną i silną opinję 
o potrzebie i konieczności podjętego za­
dania.

_  Jakie warunki, zdaniem Pana Pre­
zydenta, są konieczne do urzeczywi­
stnienia rozbudowy naszego przemysłu 
chemicznego i doprowadzenia go do tego 
stopnia rozwoju, jaki osiągnęły już pań­

stwa ościenne?

W rozbudowie naszego przemysłu nie 
możemy iść drogą naturalną, ewolucyjną, 
jak miało to miejsce u innyoh narodów. 
Byłaby to dla nas droga zbyt długa. Mu­
simy ja skrócić, korzystając z doświadczę 
nia zdobytego w krajach Zachodu i uni­
kając całego szeregu nieodpowiednich 
prób, stosować środki, szybciej prowadzą 
ce do celu.

Posiadanie własnych surowców jest 
jednym z pierwszych warunków umożli­
wiających racjonalny rozwój przemysłu. 
Bliższy przegląd naszych bogactw natu­
ralnych musi wywołać przeświadczenie, 
że kraj nasz, jak rzadko które z państw 
Europy, posiada doskonałe podstawy dla 
rozwoju przemysłu chemicznego.

Drugimi bardzo ważnym, a również 
dostępnym dla nas czynnikiem jest moż­
ność korzystania z wzorów zagranicz­
nych i to nietylko w  dziale metod fabry­
kacji, ale także pod względem organi­
zacji przemysłu. Cała trudność jednak 
leży w znalezieniu takich podstaw ma­
terialnych do naśladownictwa, które po­
zwoliliby nam skutecznie konkurować z 
zagranicą zarówno, pod względem orga­
nizacji fabrycznej jak i kosztów produkcji

Trzecim wreszcie warunkiem, zdol­
nym najbardziej przyspieszyć rozbudowę 
naszego przemysłu rodzimego, jest stwo­
rzenie u nas środowisk i instytucji, po­
święconych pracy twórczej. Mam tu na 
myśli przedewszystkiem taką pracę twór 
czą, która byłaby w stanie stworzyć no­
w e metody produkcji, przystosowane do 
specjalnych polskich warunków i pozwo­
liłaby nam na współzawodniczenie z za­
granicą.

— Czy zadanie to, według Pana Pre­
zydenta, będzie w stanie sipełnić powsta­
jący obecnie w Warszawie Chemiczny 
Instytut Badawczy?

— Sądzę, że tak, chociaż nie odirazu, 
lecz w miarę rozwoju, który pozwoli mu 
całkowicie objąć potrzeby, związane z 
przemysłem chemicznym. Kształcąc aat 
ły szereg fachowców w twórczej pra^p 
technologicznej. Instytut podejmie dzia­
łalność pionierska w kierunku budowy 
przemysłu chemicznego w  Polsce z pun­
ktu widzenia interesów ogólno-państwo- 
wych. Jako zaś jedyny tego rodzaju In­
stytut Badawczy, musi on na ziemiach 
polskich zjednoczyć w sobie te wszystkie 
dziedziny przemysłu chemicznego, które 
dla całego,rozwoju naszegc życia gospo­
darczego ma,ią specjalne znaczenie. Do­
niosła rola, jaką Chemiczny Instytut Ba­
dawczy bęcMe spełniał w rozbudowie 
przemysłu polskiego, jest niezaprzeczona 
ł dlatego fakt bliskiego jego otwarcia wi­
nien być przez wszystkich, komu dobro 
Państwa leży na sercu, witany z radością.

A m e r y k a  a  M a ro d .
Jakie stanowisko zajmuje w Amery­

ce to, co nazywamy pojęciem, ideałem 
narodowym? Ameryka zna wolność, ale 
w innej postaci, niż wolność narodowa, 
jak my ją sobie wyobrażamy. Jest to 
wolność negatywna, nie pozytywna. A 
więc! Każdy ma, naprzykład, swobodę 
wyrażania się w tym języku, w jakim 
chce — nikt mu tego nie zabrania. Ale 
nie wynika z tego, aby każdy otrzymał 
odpowiedź na swe zapytanie, wygłoszo­
ne we własnym języku. Niema prawa żą 
dać od sądów i urzędów, wysłuchania go, 
rozpatrzenia jego sprawy, jeśli zwróci się 
do nich nie w języku angielskim. W Ka­
nadzie istniał przed wojną zwyczaj doda­
wania w szkole każdego dnia półgodzin­
nego wykładu, poświęconego nauce języ­
ka uczniów obcej narodowości, znajdują­
cych się w danej klasie.* Od czasu wojny 
światowej zwyczaj ten został zniesiony.

Kwestje, problematy, zatargi narodo­
wościowe w ich formie i postaci europej­
skiej są w Ameryce wogóle niezrozu­
miałe. Predominacja narodowości ame­
rykańskiej jest tam tak zupełna, że przy­
należność państwowa i. narodowość wy­
dają się pojęciem jednolitem.

Najciekawszem w Stanach Zjedno­
czonych zjawiskiem jest bezwątpienia 
proces powstawania narodu, skupiania się 
w jedną całość najrozmaitszych odłamów 
narodowościowych, których różnice ję­
zykowe i kulturalne znikają stopniowo 
i przekształcają się w cechy amerykani- 
zmu- Tak się dzieje z Niemcami, Włocha 
mi, Norwegami, Węgrami etc., którzy wla 
dają jeszcze częściowo swym językiem 
rodowitym, lecz przestali już być Niem­
cami;1 Norwegami etc. a sa Amerykanami

Powstaje pytanie,; czy proces ten bę­
dzie trwał tak samo w przyszłości. W y­
daje mi się, że obostrzenia stosowane wq 
bec emigracji europejskiej w Stanach wy 
nikają z przeświadczenia amerykanów o 
trudnościach, z jakiem! spotka się w naj­
bliższej przyszłości proces asymilacyjny. 
Przeto działają oni obecnie wbrew, nawet 
interesom własnego przemysłu, Hamując 
dopływ świeżych mas emigranckich w 
celu przyspieszenia akcji asyrnilacyjnaj, 
odbywającej się w łonie osiadłych już w 
Stanach odłamów emigranckich. Isto­
tnie, obecni emigranci różnią się znacz­
nie od typu emigrantów zadceanowych 
Z przed pół wieku. Ich świadomość naro­
dowa jest silniejsza, przywiązanie do oj­
czyzny większe, łączność z macierzą 
trwalsza Pozatem amerykanie oceniają 
obecnie emigrantów pod kątem widzenia 
ich zdolności do asymilowania się i w y­
naradawiania. Najmniej pożądanym pod 
tym względem żywiołem sa Włosi, któ­
rzy w wielu miastach stworzyli swe wła­
sne, odrębne dzielnice i którzy odznacza­
ją się bardzo mocncin poczuciem swej 
odrębności narodowej.

W  Kanadzie znajduje się sporo Niem­
ców. Ci, którzy mieszkają w większych 
osadach, zdołali jeszcze zachować swą 
odrębność, naogół jednak proces asymi­
lacji postępuje naprzód.

Reasumując wszystkie wrażenia wy­
wiezione z Ameryki, o,ile chodź5 o kwe­
stię narodowościową, dochodzę do Wnio­
sku,iż tam rzeczywiście powstaje nowy 
świat, zupełnie inny od naszego. Powin­
niśmy dobrze o tern pamiętać, aby móc 
zrozumieć wszystko, co się tam dzieje.

Ks, Dr. Ignacy Seipel, 
Kanclerz Aiłstrjh

Nieznane państwo.
Jest niem królestwo Ngalong-la, le­

żące w głębi Birmy (Indie zagangesowe'), 
a odkryte obecnie przez kapitana armji 
angielskiej, p. Green. Państwo to leży w 
dolinie Hukawng, nad górnym biegiem 
rzeki Iraonaddy. Prawdziwy to raj dia 
handlarzy niewolników i przemytników 
oipjum. Król Ngeiong zjawił się przed ka­
pitanem Green odziany w długą wełnia­
ną tunikę i radzaj hełmu ozdoboinego fał­
szywemu perłami. Panuje on nad paru 
plemionami tubylców, ale dobrze znać mu 
si obyczaje innych krajów, a nawet euro­
pejskie, zażądał bowiem od kapitana 
Greena listów uwierzytelniających od 
króla angielskiego. Na odpowiedź Gree­
na, że król angielski nie pisuje do analfa­
betów, król Ngeiong-La skrzywiił się 
brzydko i oświadczył Anglikom ,że każe 
ich natychmiast odstawić do granic swych 
posiadłości. W  drodze powrotnej prze­
wodnicy tak umiejętnie mylili drogę, że 
ani kapitan Green, ani jego towarzysze 
nie umieją jeg dokładnie wskazać.
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lo i i f e r e r a  w  S T » e  Ustawy o Izbach Przeai -M S o w y c l i .
W e czwartek odbyła się w  Minister­

stwie Przemysłu i Handlu Konferencja w. 
sprawie projektu o izbach przemysłowo- 
handlowych. W  konferencji wzięli udział 
nader licznie reprezentanci . Izib przemy­
słowo-handlowych ora z  zrzeszeń gospo­
darczych z całej Polski. Zagaił konferen­
cję minister przemysłu i handlu Kwiat­
kowski prosząc o wypowiedzenie się 
przedewszystkiem co do sposobu Wybo­
rów do Izb. W  dyskusji zabrał glos poseł 
Wierzbicki, który oświadczył, że tak zrze 
szenia gospodarcze jak i izby przemysło­
wo-handlowe uzgodniły swóij pogląd co do 
wyborów, a mianowicie 2/5 z wyboru, 
3/5 delegaci zrzeszeń. 10 proc. z koopta- 
cji i 10 proc. z nominacji ministra. Acz­
kolwiek Centrala Kupców żydowskich żą­
da jedynie powoływania do Izib tylko w 
drodze wyborów, to jednak jest to tylko 
hasło a w  rzeczywistości godzi się na 
kompromisowy projekt. Imieniem izb 
przemysłowych złożyli oświadczenie 
zgody na kompromis p. Kostem, wyraża­
jąc radość, że nareszcie izby zostaną u- 
tworzone w b. dzielnicy rosyjskiej. Imie­
niem centrali i związku kupców żyd. po­
seł Wiślicki podtrzymywał swe stano­
wisko co do wyborów bezpośrednich, 
przyczorn skarżył się na rzekomy antyse­
mityzm w rządowym projekcie o izbach. 
Następnie przemawiali: poseł Wartałski
imieniem Naczelnej Rady Zrzesz-eń Ku- 
piectwa Polskiego, Dr. Paneth, imieniem 
giełdy lwowskiej Dr. Mero z Krakowa, 
imieniem Związku Zrzeszeń przemysło­

wych Małopolski i Wielkopolski, "Wyraża­
jąc zgodę na wytyczne kompromisu.

Następnie zebrani prosili Ministra 
Kwiatkowskiego, by pozostawił czas do 
15 stycznia zrzeszeniom i izbom celem 
uzgodnienia innych zasad i przedstawie­
nia wspólnego projektu, co nader ułatwi 
pracę Ministerstwu i przyczyni się do 
szybszego wejścia w życie ustawy o iz­
bach.

Ewentualne rozbieżne opinie postawi 
się Ministerstwu dc ostatniej decyzji. Mi 
nister Kwiatkowski oświadczył, że godzi 
się na tego rodzaju załatwienie sprawy 1 
zaznaczył, że będzie się starał po otrzy­
maniu uzgodnionego projektu niezwłocz­
nie ustawę ogłosić, tatc, by izby w  b. 
Kongresówce już z dniem 1 kwietnia 
1927. rozpoczęły fuKcjonować.

W  konferencjach środowych i czwart­
kowych reprezentowali Pomorską Izbę 
Przemysłową p. dyr. Krupski!, Toruńską 
syndyk Gieśliński, Związek Towarzystw 
Kupieckich na Pomorzu Dr. Rzepecki a 
Izbę przemysłowo handlową w Bydgosz­
czy prezes Kasprowicz i syndyk Bucz­
kowski. Wspólna fotografja uczestników 
z ministrem Doleżalem zakończyła kon­
ferencję, która dzięki kompromisowi 1 
wyznaczeniu poprzednio generalnych 
mówców nader krótko trwała, aczkol­
wiek poprzednio zanosiło się, że potrwa 
cały dzień jak to było z konferencją w 
sprawie ustawy przemysłowej.

Dr. T . Rz.

rz i l u  t lu iy  c ią p ą  io  ursisca i b i n n .w a  się
Maiki Etóej.

CS© sSjdata s ią  w  f fn ia  tf«g©  g r u i w i a  w  S łu p i  p o d  Ś r o d ą .
— Do licha z kobietami, jak im wytłu­

maczyć, że do Starolęki mają czas, a ja 
muszę jutro być w Bydgoszczy.

— Bezbożnik! ani uszanuje białogło­
w y  Czy pana cudowne miejsce niczego 
nie nauczyło?

Z powodu święta Matki Boskiej przy­
były w  środę do Słupi pod Środą miejsca, 
w fetórem miała się objawić kilku dziew­
czętom Matka Boska, nieprzeliczone rze­
sze pątników ze wszystkich stron Wiei- 
kpcolski, a nawet z Kongresówki. Ilość 
pątników obliczają na 20 do 30 tysięcy o- 
sdb. Pielgrzymi przybyli częściowo pie­
szo z bliższych okolic, z dalszych doje­
chali koleją do Środy. Było też wiele sa­
mochodów i powozów. Pociągi w  kierun­
ku Środy były tak przepełnione, że miej­
sca nmepodobna było w nich znani eść.

O godzinie pierwszej w  południe poła 
i drogi pod Słupią zaległ wielki, dwudzte- 
stotysięcznyn tłum. Przed prowizorycz­
nym ołtarzykiem klęczały dzieci, które je- 
dak w dniu Tun w ekstaze nie wpadły. 
Do zebranych przemówił proboszcz śreoz 
ki ks. Meissner, poczem wyruszyła wiel­
ka procesja do kościoła w Środzie. Na 
czele pochodu niesiono figurę', która kil­
ka tygodni przedtem ustawiono na miej­
scu rzekomego objawienia. Procesja wie- 
lotysiącz-nnego tłumu przez cztery godzi-, 
ny ciągęła do Środy. Nikt się nie zrażał 
szarugą, błotem, mgłą i przejimującam 
zimnem. Figurę ustawiono na ołtarzu ko­
ścioła średzkiego i rozpoczęto nabożeń­
stwo. W  czasie nabożeństwa dzieci stra­
ciły przytomność, a po jej odzyskaniu 
mówiły zebranym, że Matka Boża życzy 
sobie wrócić na pole pod Słupią. Wobec

Na peronach poprostu się zabijano
— Panie konduktorze, przecie wpuść­

cie nas do drugiej klasy!
— Jeszcze czego, czwartaka zapłaci­

ła, a do państwa się pcha.
— Wolno! Wolno! zaraz idzie e/kstra- 

cisg!
W  wagonach opowiadano sobie wra­

żenia z pielgrzymki Mówiono o bezboż­
nym, 17-letnim łobuzie, który poniewierał 
swych rodziców a teraz miewa objawie­
nia i jest wzorowym synem. Opowiadano 
sobie o parobku, któremu zgarnęło w 
Słupi bielmo z oczu. Wszystkie zaś szcze­
góły słyszano z piątych i dziesiątych ust, 
naocznych świadków rzekomych cudów 
jednak niema, bo najwięcej wiedzą o Słu­
pi ci, którzy tam wcale nie byli.

Stanowisko władz duchownych jest 
krytyczne i ostrożne. Jest to zupełnie 
zrozumiałe. Objawienia bowiem w Słupi 
przybierają szerokie rozmiary masowej 
sugestji — coraz więcej osób miewa wi­
dzenia. W  ekstazę popadają zwłaszcza 
kobiety wiejskie. Pozatem uczucia reli­
gijne bezkrytycznego tłumu obrażają do-

tego tłumy ludzi wróciły o godzinie 9%  ' wci-pnisie, którzy ordynnamerm żartami
mącą rzeczywiście podniosły nanstój ze­
branych Nastrój ten jest może nieuzasad­
niony, ale w każdym razie powimienn być 
rzeczowo krytykowany, a nie wykpiwa- 
ny.

w wieczór w procesji, z figurą do Słupi, 
gdzie modlono się i śpiewano przez całą 
noc.

Szosa Środy ćfó Pozania roiła się ód 
samochodów, powozów i autobusów, któ- 
remi podążali ciekawi do Słupi. Na ma­
łych stacjach do Środy zabrakło biletowi 
musiano wypisywać prowizoryczne po­
świadczenie zapłaty za przejazd. W  Śro­
dzie sprzedawano bilety powroitnne przy 
czterech, specjalnie uruchomioych kasacn, 
które z trudem nadążyć mogły»w załat­
wianiu publiczności. Przy kasach nie­
możliwie się tłoczono a djalogi obecnych 
najlepiej świadczyły, że ludzie zjechali sfę 
z całej Polski. .
.  — Niech mnie pan nie wypycha, muszę 

W raz jechać, bo nie zdążę na pociąg do 
^Pdsztyna.

.Porządek utrzymywała w  Słupi szko­
ła policyjnna z Poznania, wobec jednak 
ogromnych tłumów, niezbyt silny oddział 
policji był bezstronny. To też pielgrzymi 
stratowali pola, położone w okolicy cu­
downej czereśni, na dużej przestrzeni. 
Ofiarą padł też duży zagajink. Właściciel 
majątku p. Blecker-Kotósaat, poniósł o- 
gronine straty.

W  ciągu wczorajszego dnia odbyły ste 
liczne nabożeństwa na miejscu oraz pro­
cesje. Dzisiaj udaje się do Słupi komisja 
wojewódzka, celem zbadania sytuacji i 
stwierdzenia,, czy nie zachodzi potrzeba 
powiększenia straży policyjnej.

Święto Bożego Narodzenia w wojsku.
Urlopowanie oficerów i żołnierzy.

komasacja szkól w R ze czyp o sp o lite :  
Po .skie j .

Zgodnie z ustawą z dnia 17 lutego 
1922 raku Ministerstwo XV. R. i O. P. 
przystąpiło do komasowańia szkół na te­
renie całej Rzeczypospolitej Polskiej. Do 
dnia dzisiejszego przeprowadzono czę­
ściowo komasację w  5 województwach 
centralnych: w  woj. Warszawskiem sko­
masowano ponad 400 szkół, Łódzkiem 
320, Kioleckiem 212, Lubelskiem 140, w 
Bialostockiem 105. Poiza centralnymi w o­
jewództwami opracowano scalanie szkół 
w Wileńszczyźnie i przeprowadzono je 
w  114 szkołach. W  województwach Po­
łudniowych t. j. w  Małopolsce i zachod­
nich t. j. w  b. zaborze pruskim opraco­
wali inspektorowie szkolni w  r. 1925-ym 
plany komasacyjne, w  roku zaś następ­
nym (za rządów p. Stanisława Grabskie­
go) przystąpiło Ministerstwo do urzeczy­
wistnienia tych planów

Pierwszym krokiem ku tej realizacji 
było pockjanie rewizji istniejących szkół 
z mniejszą ilością dzieci, aniżeli 40. Ta­
kich szkół w  całej Polsce jest około 3.500, 
—• najwięcej w  woj. kresowych i w  Mało­
polsce wschodniej. Należy podkreślić 
przytem, że utrzymanie nisko zorganizo- 
wanycn jednokiasowych szkół jest nie- 
tylko bardzo kosztowne, ale nadto zupeł­
nie niecelowe wszędzie taan, gdzie przez 
złączenie takiej szkółki z inną sąsiednią 
można zaoszczędzić ©taty nauczycielskie, 
a nadto zapewnić dzieciom naukę w lep­
szej, bo wyżej zorganizowanej szkole.

Fakty powyższe mają ponadto ten 
skutek, że władze szkolne dla braku eta­
tów nauczycielskich nie mogą zakładać 
szkół w  licznych miejscowościach pań­
stwa, w  których liczba dizieci wynosi nie­
raz znacznie więcej, aniżeli 100.

W  okręgu szkpdnym lwowskim (woj. 
Lwowskie, Stanisławowskie i Tarnopol­
skie (pierwszą próbę scalenia szkół z licz­
bą dzieci poniżej 40, podjęto za czasów 
ministrowania p. Stanisława Grabskiego. 
Zamierzono wtedy scalić je ze szkołami 
w pierwszej linii polskiemli, a następnie 
zgodnie z ustawą z 31 lipca 1924 roku, ze 
szkołami polsko •ruskiemi (utrakwilstycz- 
nemi). Za temi szkołami oświadczyły się 
związki nauczycielskie, a w  szczególno­
ści zjazd Chrześcijańskiego Stowarzysze­
nia Nauczycielskiego, który oświadczył, 
że na terenach mieszanych pod względem 
narodowościowym wychowanie publiczne 
odbywać się winno w  szkołach utrakwi- 
styczmych.

Zgodnie z powyższemi ustawami b. mi­
nister Grabski nie zgodził się na utrzyma­
nie w  Małopolsce Wschodniej żadnej 
szkoły z 1‘czibą dzieci poniżej 40. P. Stan. 
Grabski akcji zaczętej nie dokończył, a 
następca jego p. Sujkowski z przedsta­
wionych sobie 189 wniosków o utrzyma­
nie w Małopolsce Wschodniej szkół z licz 
bą dzieci mniejszą od 40-tu, nie załatwił 
definitywnie 79 wniosków, polecając je 
władzom szkolnym II instancji do roz­
patrzenia i uzupełnienia, zwinął 4, poleci! 
skomasować z polskiemi szkołami 14, z 
polsko-iuskiemi 12, 2 szkoły scalić z naj- 
bliższemi ni© oznaczając z jakiemi, a w 
78 wypadkach zezwolił na utrzymanie po 
wyżej wspomnianych nisko zorganizowa­
nych szkół.

Od czasu ustąpienia p. Sujkowskiego 
Kuratorium okręgu szkolnego lwowskiego 
nie nadesłało ani jednego nowego wnio­
sku w sprawie utrzymania szkól z liczbą 
dzieci mniejszą od 40-tu,

W  województwach zachodnich — zgo­
dnie z opracowaniami projektami scalono- 
w woj. Poznańskiem około 50 szkół i ty­
leż w woj. Pomorskiem. Ponadto w w o­
jewództwie Poznańskiem zezwolono na 
istnienie 40 szkół z liczbą dzieci mniejszą 
od przepisanej.
1 W  województwach wschodnich, poza 

Wileńszczyzną, obwodów szkolnych — 
zgodnych z ustawą — jeszcze niema. Pra 
Ce.w tym kierunku są w toku, W  chwili 
obecnej Ministerstwo zgodziło się na u- 
trzymanie szkół polskich, z liczbą dzieci 
mniejszą od 40-tu w woj. Poleskiem w -60 
wsiach, w  woj. Nowogródzkiem w 20-tu.

„Pokojowy** głos niemiecki o stosunku 
do Polski.

W  Śląskiem „Die Grenzmark" znajdu­
jemy obszerny artykuł „O zadaniach nie- 
hiieckiej młodzieży na niemieckim wscho­
dzie", w  którym autor nawołuje młodzież 
niemiecką de pielęgnowania ducha i tę­
żyzny niemieckiej na kresach wschod­
nich. Artykuł kończy się słowami: „Co 
nam politycznie zrabowane zastało, tego 
narodowo przynajmniej-nie wolno tracić. 
Oby jaknajwięcej związków i jednostek, 
które dotychczas pbojętnie, czy też bez- 
nlanowo na_ to patrzyły, stawiło się do 
walki w imię niemieckości przeciw temu 
słowiańsko-polskiemu naporowi".

W  związku z nadchodzącemi świętami 
Bożego Narodzenia i Nowego Roku p. Mini­
ster rozkazem dziennym nr. 105-26 zarządził: 

Dnia 24 grudnia urzędowanie do godziny 
12; dnie 25, 26 grudnia 1926 r. i 1 stycznia 
1927 r. wolne od zajęć. Szefowie poszczegól­
nych oddziałów zarządzą w  tych datach dy­
żury w własnym zakresie.

Na okres świąt Bożegc Narodzenia i No­
w ego Roku wolno udzielić urlopów świąteoz-

nycb oficerom, szeregowym  oraz pracowni­
kom cywilnym —  w dwóch kolejkach, a mia­
nowicie: 1) od -dnia 22 do 27 grudnia 1926 r. 
w łącznie; 2) od dnia 29 grudnia 1926 roku 
do dnia 3 stycznia 1927 roku włącznie, wli­
czając w  pow yższe dnie także I dnie Jazdy. 
Ilość urlopowanych nie może pizekraczać 50 
procent oficerów  1 pracowników cywilnych o- 
raz 10 proc. szeregowych (stan faktyczny).

Ustęp 3-ci punkt 1 Rozkazu Dziennego M

Nr. 286. 12 gruttnlŁ 1926 r. 
— . —

S. W ojsk Nr. 127-26 w  sprawie rozszerzenia 
czasokresu urlopów świątecznych dla szere­
gowych zostaje zniesiony

Kredytowane bilety można w ydaw ać w  
ramiach przysługującego osobom wojskowym 
prawa do tych biletów.

Z ż y c i a  w o js k o w e g o .
Dowiadujemy się, iż bawi w nasizem 

mieście na dwutygodniowym urlopie z 
przyczyn służbowych z.powodu przfenie- 
sienia do Lwowa p. major hryderyk Qui- 
ąuerez, b. kornedant tutejszego więzienia 
wojskowego, o którym niedawno pokrót­
ce tylke wspominaliśmy na łaniach na­
szego pisma. Pan major Quiquerez przy­
był do Grudziądza po rodzinę, którą 
przesiedla do Lwowa.

W czasie swej niemal czteroletniej 
służby w tutejszym garnizonie p. major 
Quiquerez dał się poznać jako prawdzi­
wy, na każdym kroku uczynny kolega i 
towarzysz broni, pełen poświęcenia dla 
kolegów i szlachetnej tolerancji dla młod­
szych. To ciepłe, ujmujące obcowanie 
zjadało mu wśród korpusu oficerskiego 
t.uit. garnizonu wszystkie serca i prawdzi­
wą gorącą przyjaźń i sympatję. Będąc 
postawionym na czele takiej instytucji!, 
jaką jest więzienie wojskowe, wywiązał 
się w okresie swej służby pod każdym 
względem dobrze. Major Q uiqu erez tra­
ktował karny zakład wojskowy jako 
lecznicę dla moralnie chorych i zdążał 
zawsze w oparciu o  surową, ale racjonal­
ną dyscyplinę wojskową, do uzdrowienia 
tych chorych przez staranne stosowanie 
systemu progresywnego przy wykony­
waniu kar na wolności, indywidualizację 
i segregację, przez umiejętnie zorganizo­
waną i wyzyskaną pracę, oświatę, wy­
chowanie i rozbudzenie poczucia etycz­
nego.

Wprawdzie nie wszystko można było 
zrealizować według obmyślanego planu z 
pizyczyn lokalnych, więzienie tutejsze 
bowiem swą konstrukcją techniczną nie 
nadaje się na długoterminowy zakład kar 
ny, ale i ta cząstka wytężonej i utrudnio­
nej pracy dała pewne dodatnie wynikli i 
osiągnęła jaki taki cel,

Tym sposobem potrafił major Quiqe- 
rez przemawiać do duszy uwięzionych 
żołnierzy i pozyskał ich serca i zaufanie. 
Niemniej zdobył sobie serca podkomend­
nej służby przez swą prawdziwą ojcow­
ską̂  opiekę i daleko posuniętą świado­
mość odczuwania ich potrzeb i braków. 
To też, jak się dowiadujemy, ze strony 
podkomendnych opuszczającemu nosze 
miasto p. majorowi Quiquer azowi towa­
rzyszy szczery głęboki żal i prawdziwa 
żołnierska miłość i wdzięczność.

Jak słyszymy, we Lwowie p. major 
Quiquerez został przyjęty z otwarłem! 
rękoma i owacyjnie, a niebawem ma 
przejść w  zasłużony stan spoczynku, cze­
go Mu z całego serca życziąe, dorzucamy 
„Szczęść Boże".
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X Biskupi katoliccy w  Chinach. Niesłusz­
nie twierdziła prasa, że papież Pius XI w y­
świecił „p ierw szych" biskupów chińskich. — 
Chrześcijaństwo istniało w  Państwie Niebie- 
skiem już w  VII wieku. Kościół katolicki li­
czył w  czasach średniowiecznych sporą ilość 
biskupów chińskiej narodowości. Słynny pod­
różnik Marko Polo wspomina o spotkaniu w  
czasie swojej' bytności w Pekinie takiego do­
stojnika. Zanik chrystfanizmu nastąpił w  w ie­
ku XIV, pojawił się zaś ponownie w XVI w. 
Jeden z cesarzy przeszedł nawet na wiarę 
katolicka i panował pod imieniem Konstantyna.

X  Latarnia lotnicza. Na Etnie będzie 
wkrótce wzniesiona najwyższa w  św iede ta- 
tarnia, która świecić ma na szczycie 3 000 me­
trowej góry. Służyć będzie do celów  lotni­
czych, a nie morskich. Technicy zagraniczni 
odnoszą się sceptycznie do tego projektu, —  
twierdząc, że światło umieszczone na tak 
znacznej wysokości, nie może oddać w  nocy 
realnych korzyści bardzo nawet doświadczo­

nym pilotom.



Nr. 2S6. 12 grudnia 1926 r.

ł* ia n  p ftr c je la c y fiiy
na rok 1937.

( 1 - Ywiad z  p. Ministrem Reform Rolnych, 
W . Staniewiczem).

Realizacja zamierzeń. —  Zaok.agIai.ie gospo-
urstw Karłowatych. —  Wykazy imienne. —

Odroczenie kredytu długoterminowego.
W  wykonaniu ustawy z dnia 23 grudnia 

1; r. o  wykonaniu reformy rolnej Rada M i' 
nistrów rozporządzeniem z dnia 9. stycznia br 
ustaliłta plan parcelacyjny na rov "1927-my, 
który przewidywał, że na tereaiie całego pań­
stwa ma być rozparcelowane 200 000 ha, w  
tem z gruntów państwowych i Państwowego 
Banku Rolnego 80 000 ha, z gruntów zaś pry­
watnych 120 000 ha. Na poczet wykonania 
tego planu zaliczone zostały wszystkie grun­
ta prywatne, rozparcelowane do dnia 1 listo­
pada 1926 r„ o  ile położeniem swem odpowia­
dają planowi parcelacyjnemu. Według po­
siadanych obecnie przez Ministerstwo Reform 
Rolnych przybliżonych danych, które wym a­
gają leszcze sprawdzenia i mogą ulec niezna­
cznym odchyleniom, wykopanie tego planu w 
stosuitKU do gruntów prywatnych przedstawia 
się, jak następuje:

Na terenie L. Kongresówki 30 000 (A), Prze­
znaczone w  planie patcelacyjnym na tok 1927- 
22 183 (B). Rozparcelowano do 1 listopada br. 
zaliczono na poczet wykonania planu parce- 
lacyjnego na 1927 rok; 7817 (C). Niedcbór 
do uwzględnienia w  w y kozie imiennym na rok 
1927; w  woj. wschodnich: 53.200 (A), 27.320 
(B), 25.880 (C ); Małopolski 20 000 (A), 17 209
(B), 2.791 (C ); b. zaboru pruskiego i Śląska 
Cieszyńskiego: 16.800 (A), 2.089 (B), 14 71]
(C ). Ogółem 120 000 (A), &8.801 (Bi. 51.199 
(C).

Z pow yższego wynika, że na ogólny 1 ob­
szar 120 000 ha w yznaczony w  planie parce- 
lacyjnym nó rok 1927 dla gruntów prywatnych 
zostało w  roku bieżącym rozparcelowane 0- 
koło 69.000 ha, pozostaje w ięc niedobór w y ­
noszący około 51 000 ha, przyczem hiedobór 
ten dotyczy  głównie w ojew ództw  zachodnich 
i wschodnich, tj. tych terenów Państwa, na 
których czy to , ze względu na stosunkowo 
małe zaludnienie rolnicze, czy  też z uwagi 
na potrzeby uzupełnienia gospodarstw karłowa­
tymi i nrnłoroinycn parcelacja jaknajii.tensyw- 
niej właśnie powinnaby się rozwijać.

Dlatego też nietylko ze względu na w y ­
raźny przepis ustawy, lecz i z uwagi., na rze­
czyw istą potrzebę naprawy ustroju rolnego w 
Państwie wspomniany niedobór parcelacyjny 
51.000 ha będzie musiał być objęty wykazem 
imiennym na rok 1927-my

Majątki, które zostaną umieszczone w  tym 
w ykazie, według rozkładu, odpowiadającego 
obszarom nierozparculowanym w  myśl plaa 
nu pow yższego na parcelowanych terenach 
Państwa będą musiały być rozparcelowane 
przez samych właścicieli 'ub sprzedawane 
Państwowemu BanKowi Rolnemu do dn. h  S łl. 
1927 r.. a jeżeli to nie nastąpi, to majątki te 
będą przez Ministerstwo Reform Rolnych 
przymusowu wykupione.

P rzy w yborze majątków ->a wykaz imienny 
poza innymi względami, iak naturalny pęd 
do parcelacji na danym terenie, dezyderat u- 
staw ow y, umieszczania większych majątków 
przed mmiejszemi itp., pierwszorzędną rolę bę­
dzie odgrywała stwierdzona przez urzędy 
ziemskie potrzeba uzupełnienia karłowatych i 
małorolnych gospodarstw w  pobliskich wsiach 
w  związku i  zamlerzonem scaleniem ich grun­
tów. Stoję bowiem na stanowisku, że przepi­
sany kontyngent 200 uOO ha rocznie musi być 
parcelowany nietylko dlatego, że wymaga te­
go obowiązująca obecnie ustawa o wykonaniu 
reformy rolnej, lecz przedewsz’  stkiem w  tym 
celu, aby przez uzdrowienie przy w ykonyw a­
niu tej parcelacji gospodarstw karłowatych 
uczynić z nich takie warsztaty pracy rolnej, 
które naprawdę dopiero będą zdolne z należy­
tym pożytkiem tak dla siebie, jak i dla Pań­
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stwa skorzystać całkowicie z dobrodziejstw 
rozwijającej się u nas z każdym rokietu 0- 
światy powszechnej, oraz w ykorzystać zba­
wienne dla rolnictwa skutki odrodzenia kre­
dytu długoterminowego.

M ówię i mogę mówić 0 odrodzeniu kredytu 
długoterminowego dla lolnictwa, g d jż  obec­
nie możność uplasowania listów-* zastawnych

Państwowego Banku Rolnego przewyższa iuż 
jego zdolności emisyjne. Uważam jednak, że 
kredyt ten w  zastosowaniu do drobnego rol­
nictwa tylko wtedy da należyte wyniki, gdy 
ustrój rolny wsi naszej zostanie uzdrowiony 
w  drodze racjonalnego z punktu widzeniu .go­
spodarczego wykonania reformy rolnej.

Przedwstępna keiifsrensis w sprawie pro.ektn ustawy
e izbach P r z e m y t e - ilaitiwy*

W  pnaedtfcień konferencji'w Minister­
stwie Przemysłu i Handlu w sprawie u- 
stawy o izbach przemysłowo-handlo­
wych odbyło- się z inicjatywy „Lewiata- 
nu“ zebranie przedstawicieli zrzeszeń go­
spodarczych oraz delegatów izb przemy­
słowo-handlowych celem uzgodnienia po­
glądów na projekt rządowy o iizoach.

Konferencja odbyła się 8 grudnia jpoff 
przewodnictwem prezesa Izby Przemy • 
słowo-Handlowej w Krakowie, p. Epstei- 
na, na której imieniem zrzeszeń gospo­
darczych przemawiali poseł Wierzbicki, 
Łempicki, Natanson, Chorzewski, Barcin- 
ski (Łódź), a imieniem ieab prezes izb w 
Bydgoszczy p. Kasprowicz, we Lwowie 
tCołischer oraz syndycy izb p. Brzeski 
(Katowice), Dr. Waschko (Poznań).

Na zebrąniu zarysowała się mocno 0- 
pozycja przeciwko iabom ze strony zrze­
szenia przemysłowców metalowych i 
Związku Przemysłu Włóknistego w Ło­
dzi, podczas gdy przedstawiciel banków , 
p. Natanscu uznał projekt rządowy za 
znaczny postęp, domagał się bezpośred­
nich wyborów, a żąda odstąpienia od 
myśli delegowania przez zrzeszenia 
Pi zedstawicieie „Lewiatanu“ replikowali 
przeciwko poglądowi p. Natansona i bez­
warunkowo odebrali ca. systemem dele­
gowania. , f

Na wniosek p. Łempickiego wybrano 
Komisję celem uzgodnienia sprzecznych 
opinji co do systemu wyborczego, do któ­
re] weszli przedstawiciele związku izb 
przemysłowo-handlowych • „Lewiatana“ , 
Związku Przemysłowców w Krakowie, 
Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiectwa Pol

skiego (poseł Wartalsfci ,i Dr. Rzepecki), 
Stowarzyszenia Kupców Polskich w War­
szawie i Centrali Żydowskich.

Na zebraniu Komisji poseł Wiślicki 1- 
nienieim kupców żydowskich domaga! s:ę 
— by wszyscy członkowie Izb wychodzi­
li 2 wyborów, poseł Wowłalsfci wysunął 
postulat, by 25 proc. mandatów przypada­
ło na wybranych bezpośrednio, 50 pr-oc. 
na delegatów zrzeszeń a 25 proc na no­
minowanych przez rząd. Natomiast „Le- 
wiatan“ przy akceptacji Izb wysunął, by 
2/3 pochodziło z wyborów bezpośrednich, 
3/5 w drodze delegacji przez zrzeszenia 

1/5 przez kooptację
Wysunięto nawet ze, strony giełd pro­

jekt, by 1/5 członków delegowały giełdy 
a 2/5 zrzeszenia. Nierealny ten projekt 
Dr. Panetha ze Lwowa nie był jedna!': 
wcale brany pod uwagę w dyskusji. W  
rezultacie po południowych obradach 
zgodzono się, że izby przemysłowo-han­
dlowe i zrzeszenia gospodarcze wysuną 
na czwartkowej konferencji u Ministra 
Przemysłu, i Handlu wspólny wniosek co 
do sposobu wyborczego jizfo a mianowi­
cie, że 2/5 będzie pochodziło z bezpo­
średnich wyborów w sekcjach i koopta- 
ęji, 3/5 w drodze nominacji przez zrze­
szenia gospodarcze, 10 proc. w drodze 
kooptacji przez członków Izby i 10 proc. 
przez nominację przez Ministra Przemy­
słu i Handlu. Ponadto wysuniętym będzie 
postulat nłemiamoWania komisarza rządo­
wego dla poszczególnych izb oraz usu­
nięcia zbyt wielkiej ingerencji Minister­
stwa co do zatwierdzenia budżetu

Dr. T. Rz.
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* Kronika gospodarka
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— ROZBUDOWA PORTU GDAŃSKIEGO.
W dotychczasowej rozbudowie portu gdań­
skiego kładziono głównie.nacisk na jego połą­
czenia kolejowe, pckiywane cąlkowicie przez 
nasz budżet państwowy, w  przeciwieństwie 
do inwestycjij portowych, które są pourywane 
wspólnie z w. m. Gdańskiem. Obecnie nale­
żałoby zw rócić uwagę na to, ż e . Gdażsk le­
żący przy ujściu W lsłyrw iniei. być™ ak w szy­
stkie porty morskie na l̂ rzekami położone, 
obsługiwany w przeważnej mierze przez dro­
gi wodne. W  chwili pbeęhej uskutecznia się 
to w bardzo n ie/naćfcym  stopniu, w tedy,agdy 
up. Hamburg % swoich ładunków otrzymuje 
drogą spławu.

Ze względu ua pow yższe zdecydowane 
ostatnio pogłębienie ujścia W isły przy Schi- 
wenhorst jest ono rzeczą dużej wagi, umożliwi 
bowiem bezpośredni eksport morski z Tcze­
wa dmo państw, położonych nad Bałtykiem. 
Możność wykorzystania Tczewa, jako portu 
morskiego, musi b j ć  brana pod uwagę przy 
rozbudowie naszych portów,

—  KREDYTY LOMBARDOW E. Przed pa­
ru. tygodniami Rada Zawiadowczą P. K O* 
uchwaliło^* przeznaczyć 10 milionów złotych 
na kredyty lom bardow y Są one udzielane na 
s&śtaw akcji Banku Polskiego, papierów pań­
stwowych, listów zastawnych i obiigacyj ko­
munalnych. Dotąd z uchwalonćr sumy w yko­

rzystano zaledwie 2.700.000 złotych. Pro­
wincja korzystała z tego kredytu w bardzo 
skromnych rozmiarach, natomiast publiczność 
warszawska widocznie ulokowała już swe pa­
piery w artościow e w  pożyczkach lombardo- 
wych. Z tego względu w  P. K. O. pozostaje 
dotąd do wykorzystania 7.300.000 złotych.

Olefde pienieioa.
A. W. G ru dziądz, dtaia 10. 12. 26. 

W aluty. —  W arszaw a.
Dolar urzędowo 8,98, prywatnie 9,00'%. 

Tendencja utrzymana.
D ew izy. —  W arszaw a.

Holandia 360,75, Londyn 43,70, Nowy 
Jork 9,00, Paryż 35,60—35,50, Praga 26,72, 
Szwajcaria 174,36, Wiedeń 127,25, W io­
chy 39,20. -

Gdańsk.
Za 100 zł. loco Gdańsk i przekaz na 

Warszawę 57,03—57,20, dolar w stosunku 
do. zł; 9—S.OOl//, za 100 gnid. prywatnie 
174,7/8— 175.

ZŁOTY w  dniu 10 grudufo 1926 roku.
Gdańsk przekaz 56.98—57.12, gotówka 57.03 

— 57.17, MedjoŁan przekaz 257, Wiedeń prze­
kaz 78.35—78.85, gotówka 78.70—79.70, Lon­
dyn przekaz 43.50, Amsterdam przekaz 25, 
N. Jork przekaz 11.75, Zurych przekaz 57.50, 
Ber.iu przekaz na W arszawę, Poznań ttib Ka­
towice 46.5o— 46.77, gotówka 46.51— 46.99, Ry­
ga przekaz 64.

AKCJE
W A R SZA W A , 10 12.

Bank Dyskontowy.............................. 10.00
Bank Handlowy . . . . . .  S.00, 3,10
Bank P o ls k i .......................... 79,50, 80.50
Bank Zw. Spółek Zarookowych . . 5.5C
N o b e l...................................................2.20
Lilpop   . 15.00, 15 1C
O strow ieckie..............................7.80, 7.85
Rudzki ........................................ 1.06, L.tjS
Starachowice...ŁJ 2,05, 2.10
Żyrardów .........................  . 10.60. 10 6 6
Borkowski .  ............................1.22, 1.24
S p ir y tu s ...................................... 1.65, 1.60

POZNAN, 10, 12.

Poznański Bank Ziemian..................... 2.15
Za. spółek zarobk ow ych ....................5,50
Młyny i tartaki Wągrowieckle . . 9.00 
Płótno  .........................   0.10

PAPIERY PROCENTOWE.
W  procentach nominału; 8 proc. Państw, 

Pożyczka Konwersyjna 98.00, 97.50, 6 proc.
Pożj/czka Dolar. 1919 r. 81.00, 81.50, 10 proc. 
Pożyczka Koiejowa serja I 90.00, 5 Proc Pań­
stwow a P ożjczk a  Konwersyjna 48.00, 48.10,
48.15, 8 proc. Państw. Banku Rołpego 80.00,
8 proc. L. <L. Państw. Banku Rolnego 80.00.

W  złotych: 4% proc. Tow . Kred. Ziem.
34.50, 35.50,' 4% proc. Ziem. przedwoj. 36.50, 
4 proc. Tow . Kred. Ziem. 31.00, 5 proc. Tow. 
Kred. m. W arszaw y 42.00, 42.25, 4% proc, 
Kred. m. W arszawy 35.00. 4% proc. miasta 
W arszawy przedwojenne 24.00, 24.50, 6 proc, 
miasta W arszawy przedwojenne 21.50.

O f e l d i  g w a r o w a .
Notowania Ziemiopłodów w P ozn an iu : 

Za 109 kg., loco stacja załadowcza.
Żyto 37—38j*“ pszenica 46—49, jęcz­

mień zwyczajny 28—31, browarowy 31,50
36.50, owies tranzakeje 10 to>n 31,50, mą­
ka żytnia 70 proc. 53,75, 65 proc, 55,25, 
pszenna 69,50—72,50, ospa żytnia 26— 27, 
pszenna 27, ziemniaki fabryczne 16 proc.'
6.50, groch Victoria 78— 88, polny 51—56, 
gorczyca 68—88, saradela 2C,50 -22,50
wyka 38—40. Usposobienie, spokojne.

ZIEMIOPŁODY.
Grudziądz, 10. 12. „Rolnik" Spółdzielnia 

Rolniczo-Handiowa notuje za 100 kg. loco sta­
cja załadowania: Żyto 35— 37, pszenica 47— 
49, jęczmień zw yczajny 32— 33, jęczmień Bro­
warowy’ 34— 36, owies 30— 32, groch polny 50 
— 55, seradela 20— 22, pehszka 34— 36, wyka 
letnia 36— 38.

Gdańsk. 10. 12. Urzędowe notow ania'zie­
miopłodów bez zmiany. Dowóz pszenicy 15/ 
jęczmienia 45, owsa 10, grochów .300, ospyi 
i makuchów 15, nasion 40 tonn.

MĄKA.
Gruoziądz, 10. 12. Rosanowski, Młyn Pa­

row y notuje za 100 kg.: mąkę pszenną „ 0000’* 
71.00, rnąkę cesarską 91.00, żytnią 65 proc. 53, 
żytnią 60 proc. 54, śrót żytni 43, śrót miesza­
ny 39, otręby żytnie i pszenne 23, kasza jęcz­
mienna 60.00. Tendencja spokojna.

BYDŁO I MIĘSO.
Grudziądz. 10. 12. Ceny za 100 kg. żyw ej 

wagi w  płaceniu: w o ły  I gat. 140, 11 gat. 120, 
III gat. 80, wieprze I gat. 220, II gat. 210,
III gat. 190, ow ce I gat. 120, II gat. 10C,
III gat 80, cielęta I gat. 140, II gat. 120,
III gat. 80.

Ceny mięsa za 1 kg.: mięso w ołow e I gat, 
2.00— 2.40, wieprzowe I gat. 3.00— 3.40, bara­
nina 2.00—z.20, cielęce 3.00—3.20. Usposobie­
nie średnie.

SKÓRY.
Grudziądz, 10. 12. Ceny skór za *1 kg. w

płaceniu: Skóry w ołow e 1.80—2.00, ow cze
I gat. 1.00- 1.40, za sztukę cielęce 8.00— 10.00, 
końskie 18—2jf, kczic 5.00- 10.00. Usposobie­
nie średnie.

STANISŁAW WARTALSKI.

Zaci onieitle jtfc
izB h a fto w ych .

H
M otyw ten całkowicie upada w stosunku 

do handlu, który ma rozbieżne z przemysłem 
interesy, uwolnienie się zaś pod względem or­
ganizacyjnym od przemysłu, w yswobodzi na­
szą politykę handlową z w ęzłów  i z tej prze­
wagi, z powodu której handel ponosić musi 
stałe porażki na korzyść przemysłu.

W prawdzie możnaby tu wysunąć kwestię 
potrzeby Ł zw. uzgodnienia, ale dla czegóż 
to Uzgodnienie ma nastąpić na terenie izb te­
rytorialnych, Kończące się zazwyczaj tem, że 
przemysł realizuje swą własną politykę ko­
sztem handlu, Handel jako oddawca produk­
tów  przemysłu, rolnictwa i rzemiosła, jest in­
teresowany w  uzgodnieniu nietylko z samym 
przemysłem ale i z pozostałymi działami go­
spodarstwa’ a konstytucyjnym terenem, dlate­
go uzgodnienia jest nie izbar terytorialna l e c z ,

Naczelna Izba gospodarczifł w Ostatniej zaś 
instancji Rząd.

■ Poza okolicznością, że wsferze realizacji 
postulatów rozumnej polityki handlowej w y ­
raźnie tracim j1, musimy stwierdzić, iż jako 
polski handel, pod względem narodowym nic 
nie uzyskujemy, albowiem przemysł pozba­
wiony jest ideologii, która w dziedzinie w y ­
znaniowej i narodowej istnieje wśród ku­
piectwa polskiego.

Natomiast w  odrębnych izbach handlowych 
sytuacja polskiego kupiectwa pod względem 
wspomnianej ideologii wcale nie będzie różną 
od obecnej, będzie tylko analogiczną może 
jeszcze nieco jaśniejszą i wyraźniejszą pod­
czas gdy w dziedzinie rzeczow ycn postula­
tó w ' handlu jako całości, zyskamy wiele, 
gdyż będziemy mogli uczyć się organizacji 
handlu raatfłef żerny praktycznego doświadcze­
nia i poważnie wzmocnimy pożądany kieru­
nek polityki handlowej. P rócz tego, co  nie 
jest rzeczą drobną, nie będziemy płacić z 
własnej kieszeni handlu podatków dla celów  
rozwoju reprezentacji interesów przemysłu i 
nie będziemy narażeni na to, aby jeszcze do­
płacać za poniesione z tego tytułu szkody.

W  orgamzacjach naszych mamy przeważa­
jący liczbowo element drobnego handlu, któ­
rego reprezentacja jest zagrożoną w projek­
tach ustawy, .iakąby niektórzy pragnęli prze­
forsować. -Sądzimy jednak, że ter element 
musi być przyciągnięty do współpracy i w 
przyszłości nie będzie on pozostawał poza na­
wiasem organizacyjnych w ysiłków, mających 
na celu uzyskanie należytej reprezentacji w 
izbach handlowych.

Proponując wyodrębnienie się w  Izbach 
handlowych od przemysłu nie stwarzamy by-j 
najmniej czegoś nowego, gdyż możemy po­
w ołać się np. Niemiec, gdzie w obec prepon- 
dorancji przemysłu nad handlem w  h bach 
przem ysłowych powołano do życia w  Ham­
burgu i Bremie specjalne izby handlowe dla 
detalistów ., Również zbytecznymi są protesty 
Przeciw stworzeniu >zb reprezentantów w ol­
nych związków, gdyż konstrukcja izb nie jest 
żadneni nietykalnem '/tab u 11 albowiem w  kra­
jach wielkohandlowych jak w  Stanach Zje­
dnoczonych, Anglji, Skandynawii, tworzenie 
tzb pozostawione jest w  uznaniu w olnych 
związków. W e Francji Kp'. według Qlgert‘a, 
z  działalności izb przemysłowych me są za­

dowoleni. W  Niemczech zaś według Hirscha 
(Grundriss der SozialóKonomik, Tubingen 1925) 
Izby przymusowe napotykają na trudności 
rozw ojow e z powodu terytorialnie ograniczo­
nej sfery działania, tak, iż zakres icn dzia­
łalności przenosi się szybko na nieoficjalne 
wolne związki, obejmujące bądź większe go 
spudarczo jednolite obszary, bądź całe Pań 
stwo. W yłączone są również z fan tycznej 
kompetencji izb terytorialnych całe dziedziny 
działalności np. niektóre branże tworzą w ła­
sne związki na całe państwo, sprawą polity­
ki traktatowej z im u je  się specjalny „Handels- 
vertr; »;s-Verem’V szkolnictwem opiekuje się 
„Deutscher Verband fur das Kaufmamiische 
Unterrichtswesen”  itp.

Oć czasu wydania zaborczych ustaw o iz­
bach handlowo -  przem ysłowych, nr które się 
nasz Związek Izb nowołuie minęło kilka dzie­
siątków lat; przez ten czas wiele się rzeczy 
zmieniło, i należy dziś ustawy dostosow yw ać 
do życia, a nie odwrotnie. To też sprawa 
konstrukcji izb mwsi być  gruntownie prze­
myślana i zrozumiana przez w szjstk ie  czyn­
niki handlowe na terenie całej Polski, aby na­
stępnie akcja była zarówno jednolita, jak i 
odpowiednio silna. (Koniec)
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RADZYŃ.

Uwzględnione życzenia. W  nowym  n a ­
kładzie jazay wciągów kolejowych u w zględ­
n ion o : obecnie życzenie miasta Radzyna i oko­
licy, pierwszy , bowietn pociąg, odchodzący 
w kierunku Grudziądza dopiero w południe, 
przełożono na jedynie możliwy czas, tj. na 
7,30 ,ano, tak, że nietylko młodzież szkolna 
b,ędz.ie mogła korzystać z kolei, ale przede- 
wszystkiem obywatelstwo z miasta i . naszej 
bogatej okolicy, mianowicie w  dni targowe, a. 
pozatem na załatwienie terminów itp. spraw. 
Pociąg wraca z Grudziądza 'o  'godzinie 3-e.i 
po-pomdniu, z którego znó'.. skorzysta . mło­
dzież szkolna i publiczność wogóle.

BRODNICA.
Teatr grudziądzki w Brodnicy, W  nadeno- 

dfeąca śród* zespół teatru grudziądzkiego pod 
yjiekcja H. Czarneckiego odegra znakomitą 
krotochwHę ze śpiewami i tańcami „Ułani ks. 
Józefa'1 prży udziale orkiestry starogardzkiej 
ó? p. p.

USTRZYKOWY, pów. lubawski.
Chciała iść do dziadka do nieba. Wyda­

rzył się tutaj wstrząsający wypadek uśiłowa- 
n ego . samobójstwa 3-letniego dziecka. Z po­
wodu samobójstwa dziadka, który z liędzy o- 
debral sobie życie, usiłowała się mała dziew­
czynka udusić cbwijając sobie naokoło szyji 
mocny sznur. Młodocianą samobójczynię zdo­
łano uratować. Dziewczynka płacząc usiło­
wała temu przeszkodzić, skarżąc się, że chce 
iść do nzładka Jo nieba.

MYŚLIWTEC pow. wąbrzeski.

Wyszedł po chróst i już więcej nie wrócił.
filteszkaniec tutejszej wioski 60-letni Janób 
M oj ty na padł ofiarą okropnegu wypadku. Ub. 
niedzieli rano znalazł aozorc? z budki koiejor 
wej zwłuki jego mad torem kolejowym. Nie­
które części były zupełnie zmiażdżone, a krew 
zbroczyła szyny. Zawiadomiona o tern poli­
cja row . z P- komendantem Bieniasiem była 
wnet na miejscu nieszczęścia. Żona ofiary o- 
powieaziala, że mąż jej wyszedł w sobotę po­
południu po chróst na opał, pfzyczem wido­
cznie pociąg go zmasakrował. Znaleziono też 
w pobliżu miejsca wypadku dwie kupki chró- 
stu,, któtę starzec już uzbierał, telem zabra­
nia do domu. Zwłoki jego przewieziono do 
szpitala po w w Wąbrzeźnie. Wypadek ten 
jest ten  okropniejszy, gdy się zważy, że  W oj- 
tyna, który przybył tu dopiero niedawno z 
Małopolski, osieroci! czworo nieletnich dzieci,
% których dwoje uczęszcza jeszcze do szkoły.

KOŚCIFRZYNA.
Śmierć Pod kołami Pociągu. Przejechany 

przez pociąg roboczy został w sobotę popo­
łudniu robotnik Franciszek Zieliński z Liniew- 
skich G ór.. Zieliński, chcąc skrócić sobie dro­
gę do domu, szedł z Barkocina torem kole­
jowym i prawdopodobnie w stanie'podchm ie­
lonym nie zauważył nadjeżdżającego pociągu. 
Kuła pociągu odcięły mu obie nogi i lewą rę­
kę. . Śmierć ■ nastąpiła natychmiast.

BLEŻYN, pow. kościerskl.
Pacholski zamordował szwagra. W  ubie-" 

g łym . tygodniu straszne morderstwo popełnił 
niejaki Pacholski na swym szwagrze. Oddał 
on trzy strzały z tyłu i 1 strzał z boku do 
ry^ak* Scheilera, liczącego lat 26. Scheiler 
p Jł na niiejcu trupem.

KOŹMIN, pow. kuścierski.
Plaga włamywaczy. Niedawno ternu 

wtargnęli złodzieje do tutejszego gospo­
darza p. Józefa Barczyka. Nocą weszli 
do stajni, i zabrali 4 gęsi i 17 kur tudzież 
poszorkę i inne sprzęty. Później chcieli 
Wykraść świnię. Szyję okręcili powroza­
mi, aby przytłumić krzyk i już utknęli nóż 
w szyje, lecz w tei pracy przeszkodził im 
syn gospodarza, Który obudził się i ich 
spłoszył. Złodzieje zbiegli bez śladu. Za­
alarmowaną Policja Państwowa z PogO- 
dek. wszczęła energiczne śledztwo, lecz 
riarazie bez skutku. Przed kiilku dniami 
również "złodzieje zakradli się do innego 
gospodarza, któremu wykradli wszystką 
bieliznę. Poszukiwania okazały się ró­
wnież bezskutecznie.

TUCHOLA.
Teatr Grudziądzki w Tucholi. Afisz zapo­

wiada na nadchodzący wtorek występ gru­
dziądzkiego zespołu, który odegra rekordową 
ktotochwllę śpiewami i tańcami „Ułani księ­
cia-Józefa11. Początek godz. 7.30. .W  przed­
stawieniu przyjmuje- udział orkiestra staro­
gardzkiego 65 p. p. .

Muzyka, cygańska. Bawi tu obecnie w Tu­
choli, orkiestra cygańska, która; remisuje się 
5Wą grą v- restauracji p. Glaźfy

D«stał- się; w  ręce sprawiedify igcj. Go­
spodarzowi Zbilśklemu, zamieszkałemu w jed-

*

Tczew , 10 grudnia 1926 r.
Z Sądu Ławniczego. Na ławie oskarżonych 

zasiadają Krysiak, Podolski i Zalewski z Mał- 
żewka, pow. Tczew, oskarżeni o uraz ciele­
sny, dokonany na kolejarzu Pestce z Tczewa. 
Rozprawa nie wykazała winy oskarżonych, 
w obec czego Sąd wydał' w yrok uwalniający 
od winy i kary. Przebieg sprawy był dość 
ciekawy.

Oto we wrześniu L_ r. wdarł się P. nocną 
porą przez okno do mieszkania Kiysiakćw, 
gdzie spała żona p, K., która spodziewając się 
przybycia męża, wcale mile gotowa była go 
przyjąć. Gdy jednak poczuła, że nocny gość 
jest w  ubraniu i jakoś całkiem niepodobny do

nej z okolicznych wiosek, skradziono przed 
niedawnym cziasem 400 złotych. Nie długo 
jednak cieszył się złodziej wolnością, bo w  
tych dniach przytrzymała .go policja pó-d Ka­
mieniem. Zdradzili go koledzy, z którymi nie 
chcia* Się dzielić swoim łupem.

KLONOWO, pow. tucholski.
Niezwykły urodzaj na buraki. Dawno już 

nie namiętają tak obfitego urodzaju na buraki, 
jaki w tym roku mieliśmy w Klonowie. Ma­
jątki pp. Dausta i Różyckiego dały około 30 
wagonów buraków cukrowych. Jak widać 
z tego, i w Borach jesr miejscami dobra zie­

mia. Ludzi do kopania buraków zgłosiło się 
bardzo dużo. Wybierano niecałe dwa tygo­
dnie. .

STAROGARD.

Ujęcie zbrodniarza. W  ubiegły'.piątek usi­
łował pewieni 40-letni mężczyzna dopuścić 
się.gw ałtu na 12-letniej -dziewczynce. Zbrnia- 
rom jego w  pobliżu Strzelnicy 'zapobiegła pe­
wna kobieta, któia śledząo za zbrodniarzem, 
oddała go na dworcu tutejszym w  ręce po- 

■ licji. ■
Zebranie Chrześcijańskiej Demokracji. W

ub. środę odbyło się w sali „hotelu Wiedeń­
skiego1’ zebranie Chrzęść. Dem., które zagaił 
o godzinie 8,15 prezes p. iediaktor Kielbratow- 
ski, witając p. pusla Nowickiego i obecnych. 
Następnym punktem porządku dziennego by! 
referat p. posła Nowickiego. Referent w  do­
bitnych słowach zobrazował przebieg w ybo­
rów do K'ąsy Ctiorych w Warszawie, prze­
bieg w yborów  do ciał samorządowych na 
Górnym Śląsku i całe obecne życie politycz­
ne. Za referat podziękował p. prezes w 
szczerych słowach i otwarł mad nim dyskusję, 
po której nastąpiły wolne g ło sy ,,, Po omówię- 
niu kilku punktów-organizacyjnych p, prezes 
zamknął zebranie.

KOKCSŻKCWY, pOw. starogardzki.

Odpust św. Barbary Tegoroczny odpust 
św. Barbary obchodziła tutejsza uarafja przy 
piękne;, pogodzie. Kościół był wypełniony po 
brzegi. Nabożeństwo . celebrował, ks. kuratus 
■Putynkowski z Kocborowa. Podczas procesji, 
sumy i nieszporów nrzygrywała nowo wpro­
wadzona orkiestra kościelna.

CZFRŚK.

Nowe Stowarzyszenie. Onegdaj założono tu 
nowe Kółko Muzyczne pod nazwą „Harfa11.

Bójka. W ubiegłą niedziele doszło w jed­
nym Z miejscowych lokali do zaciętej bójki 
miedzy podchmielonymi gośćmi a gospodti-. 
rzem, przyczem rolę odgryw ały krzesła, p r ó - , 
żne butelki i wszystko, co  się pod ręka znala-

męża, wszczęła alarm, na który zbudził się 
prawdziwy mąz, spoczyw ający na innetn 
miejscu. Burzyciel cnoty małżeńskiej nie cze­
kając-końca, dał drapaka przez okno. Na tern 
się jednak' nie skończyło, bowiem oburzony 
mąż zaalarmował sw ych sąsiadów, którzy 
uzbroiwszy się w kosy i widły, urządzili for­
malny pościg za uciekinierem. Przyćybali gó 
wreszcie, a Sposób w  jaki go przywitano, nie 
musiał być delikatny, skoro sprawa oparła się 
o sąd.

Pałka jednakże ma dwa końce i teraz pra­
wdopodobnie przyjdzie Kolej na p. P. stawiać 
przed sądem i zdawać sprawę z nocnych od­
wiedzin w  MatzewKowie.

zło. Nareszcie zdołano awanturników z lo­
kalu wytransportować, ale sprawa się jeszcze 
nie skończyła, bd naraz’ zaczęto bombardo­
wać okna lokalu ze skutkiem wcale niepożą­
danym dla całości szyb.

Poświęcenie obrazu Matki Boskiej. W ub.
święto N. F. N. M. P. obchodziła miejscowa 
Sodalicja Marjańska uroczystość poświęcenia 
obrazu M. B, W uroczystości również udział 
brały liczne inne towarzystwa ze sztandarami 
i orkiestrą. Poświęcenia aokonał ks. pro-b. 
Sprengel.

Dla dogodności mieszkańców Czerska i o-
kolicy utworzy Izba Skarbowa z Choinie w 
dniach 27 i 28 bm. specjalną Kasę Poboruwą 
i to tylko do wykupu świadectw przemysło­
wych i handlowych dla Czerska i okolicy.

Kradziez. Niejaki Maiachiński, zatrudnio­
ny' u gospodarza Gizebienia w Rowkach pod 
Mokrem, skiadf swemu chlebodawcy pół cent­
nara mąki, którą nrzecUował u swej narze­
czonej w  Kamionce. Policja zdemaskowała 
złodz.cja.

i  PELPLIN. ■ ■
W y p a d e k  z  sa m och od em . W  poim-ne-- 

dzlaletk, 6 bm., g d y  lekarz tu te jszy  pan 
dr. R u śk iew iez  jech a ł sa m och od em  na 
szosie  w  stronę S tarogardu , nagle o k o ło  
R opu ch  k ierow n ica  sam och od u  przesta ła  
fra k c jo n o w a ć . S a m ocn ód  z a to czy ł saię na 
dródize, następnie w p a d ł do row u  p r z y ­
drożn ego , i p rz e w ró c ił się. Na szczęście  
jech an o w-omo i pew nie skutkiem  tego  11- 
derzenine nie b y ło  'sile tak, że jadącym , 
p. dr. R , i szo fe ro w i, nic się nie staio. Na­
tom iast przednia czę ść  sam och od u  została  
roztrzaskana.

CHOINICE
Gsire strzelanie. Towarzystwo Powstań­

ców  i WojaKÓw urządziło w iib. niedzielę swe 
ostatnie,tegoroczne strzelanie. Strzelano z od­
ległości 2P0 mtr„ leżąc z podparciem. Udziął 
w  strzelaniu brało 29 członków. Mimo n ie­
sprzyjającej pogody wyniki były naogó! do­
bre. Najlepszymi strzelcami dnita byli pp. Ci- 
chański, banasiak i Zaborowski.

. Ostrzeżenie! W  powiecie chojnickim ot 
chodzi rozmaite miejscowości kolektor, mają­
cy  upoważnienie od władzy kościelnej na roz- 
sp-zedaż obrazów religijnych w cenie po 2 zł 
za egzemplarz. Kolekta przeznaczona jest nę 
budowę kościoła w jednej z miejscowości Kre­
sów Wschodnich. Zachodzi jednakże podejrza­
nie, iż człowiek ów wykorzystuje sprawę dla 
siebie, twieidząc, że odda-temu dwa obrazy 
bezpłatnie, kto ofiaruje 5 zł na mszę św. Tym 
sposobem nadwyżka wędruje prawdopodobnie 
ao własnej jego kieszeni,

Sr 2b6. 12 grudnia i& 6 r.

Zdziczenie mrodzieży, Jas dalece młoazież 
dzisiejsza wyzutą jest z poczucia szacunku i 
posłuszeństwa względem swoich nauczycieli, 
niechaj posłuży fakt następujący: Oto w je­
dnej z kias szkoły dokształcającej rozkazał 
nauczyciel p. Śz. jednemu z  uczniów aa oka­
zane nieposłuszeństwo wyjść z klasy.' Uczeń 
natomiast „amiaSt spel.iić rozkaz, wszczął bur­
dy i 1 obrzucił nauczyciela stekiem ordynarnych 
wyzwisk. Istotnie, ładny to uczeń! —  Tu 
przedewszystkiem - lęka rodzicielska winna 
swój wpływ wywierać.

Nie ślizgać się po chodnikach! Rok rocznie 
sko.o tylko powłoka śniegu pokryje ziemię, 
ulubioną rozrywką dla dzieci jest ślizganie się. 
Nie byłoby w tern hic ziego, gdyby hie za­
mieniane choaników na tor y ślizgawkom e. — 
Onegdaj .zaszedł tu nieszczęśliwy wypadek 
wskutek poślizgnięcia się pewnej starszej oso­
by na' wyślizganym chodniku naprzeciw Za­
kładu św. Boromeusza. — Bjłoby pożądianem 
aby na swawolę młodzieży uwagi- zwracały 
starsze osoby

jarmark; Przy sprzyjającej pogodzie od­
był się tu w- ub. czwartek Ostami tegoreazn’  
jarmark na bjdlo i konie. Spędzói.o Średnią 
ilość koni, natomiast spęd bydila rogatego był 
znaczny. Handel wiókł się leniwie,, co nale­
ży pizypisać/temu, żę w listopadzie' mieliśuiy 
już cw jarmarki. Pozatem daje . się .otłczu- 
wuć ózólny biak gotówki u rolników. Ceny 
w tosunkn do ostatniego jarmarku były nieco 
wyższe, i tak- płacono aa lepsze krowy od 3$J 
do 60t złotych, a za jałówki od 100 do 4w) 
ziotycn, Za konie lepsze płacono od 350 do 
6 0 0  zł., stare konie nabyć było można za cenę 
oa 30 do 100 złotych. Z powodu zbyt wygó­
rowanych cen kupujących było malu.

Likwidacja hanku. Tutejsza filia Banku 
dlm Handlu i Frzemyslu pi zeszła z dniem 1-go 
bm. w stan likwidacji.

Dostojny ojciec chrzestny. Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął godność ojca chrzest­
nego dwunastego syna rodziny p. Hoppego, 
zamieszkałego w Nowej Ameryce.. Jako po­
darunek chrzestny nadesłał P. Prezydent 75 
zł. ^raz totografję Ł v/iasnoręcznym -podipi! em. 
Przy tej okazji wyrażono p is ę "n e  życzenie- > 
aby po roku czasu, nadesłano p. Prezidento- 
tv1 foiogiafję dziecku

Uroczystość Sodalieji Mariańskiej. W  świę­
to N. PoCz. N. :M. P. ódibyła się tu uroczystość 
irzyjęcia członkiń do Sodalieji Mariańskiej. 

Oprócz przedpołudniowych uroczystości ko­
ścielnych odbyła się wieczorem w salce klasz­
tornej wieczornica, którą zagai, okolicznośclG- 
weni przemówieniem ks. wikary Buizyszkow- 
sk! Następnie odegrane sztuczkę p. L. ,;E1« 
żbieta’1. Nastrój panował poważny,; a oublldz..,' 
ności przjtoyło bar-dzo1 dużo.

OJVlLX
Przemytnik sukna. Na odcinku grsnlulfeyH

placówki straży ćelnej Jerzmionki został przy­
trzymany niejaki N. R. z Gieldona, przy któ­
rym znaleziono 10 mtr. materii sukiennej. Ist­
nieje podejrzenie, iż jest to członek jednej z 
band przemytniczych, dobrze zorganizowa­
nych.

TCZEW .
Światło elektryczne na moście. Z ramienia 

starostwa krajowego w Toruniu, prowadzone 
są obecnie prace na, moście przez Wisłę, ceierri 
zaopatrzenia mostu w światto elektryczne

Dotychczasowe oświetlenie gazowe, . było 
bardzo, liche, Przedewsżyśtkieją Żlp św it- 
c p o , ' a podczas większych wiatrów gasło .-żó- • 
pełnie. Światło elektryczne nie będzie zawie. 
rało tych udręk. ,

Zainteresowani przyjmą niewątpliwie po­
wyższą wiadomość z zadowoleniem.

WEJHEROWO-

Dreszczem przejmujący wypadek. Niejaka 
Gertruda Drogorsch, zamieszkała z trojgiem 
dzieci u matki przy ul. Dworcowej, zabiła 
przy. meostrożnem. rąbaniu drzewa, o- Lnie 
dziecko.

Dziecko zbierało, zyiaje się, rąbane drzewo 
i podchodziło matce pęril same ręce.’ Dostaw­
szy się zbyt' blisko, a możś i poślizgnąwszy 
się. uderzone zostało z całym rozmachem o- 
strżem siekiery- któiej nie. możną, było już 
zatrzymać w rozpędzie, w głowę tak, iż 
czaszka została rozszczepioną,,

I Z całej Polski |
i  1

WARSZAWA1

Żywcem pogrzebaui. Wstrząsający wypa­
dek zaarzył się dni? 5-go bm. w osadzie 
Przybyszew, w  powiecie grójeckim. Dwaj 
robotnicy Piotr Jabłoński lat 36 1 Stanisław 
Pacholik, lat 18, zajęci byli przj kopaniu stu­
dni. Gdy już doszli do głębokości 3 metrów, 
zbocze Otworu obsunęło się, grzebiąc pod 
zwałem ziemi obu robotników. Pi ace nad 
odKopaniem nieszczęśliwych ofiiar wypadki' 
trwały około trzech godzin, po upływie któr 
rych wydobyio, rzecz prosta, już dwa trupy
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Kronika
GRUDZIĄDZ, 11 go grudnia li*26r.

IIIEIDIRZYI: Sobota 11 Damazego p.
Niedziela 12 Aleksandra
Wschód słońca 8 2, zachód 1514.
Wschód księżyoa 12 38. zachód 22 35

-• *  DYŻURY NOCNE APTEK. Od 4 do
10 grudnia — Apteka pod Lwem, ul. Pańska 
nr. 22, telef. 40.

KALENDARZYK TEATRALNY.
Sobota 11. 12. —  popot. o godz. 4-ej specjalne 

przedstawienie dla młodzieży szkolnej, o- 
raz popularne „W esele" Wyspiańskiego. 
Ceny ndejsc najniższe od 40 gr.

Schota 11. 12. —  wteczoreni speciaine przed­
stawienie popularne; dla rzesz pracujących. 
Ceny miejsc 50 gr., 80 gr. i 1.20 zł. (łą­

cznie z szatnią) „Podróż po Warszawie”. 
Niedziela 12. 12. —  przedstawienie popołu­

dniowe o  godz. 4 „Osiołkowi w żłoby da­
n o .. .  ”. ■; .. •,

Niedziela 12. 12. — ..Podatek majątkowy” A - 
'dama Grzymały-Śiedleckiego. Początek 
godz. 8 w iecz.

Poniedziałek 13. 12. — Popołudniu godz. 4-a 
specjalne przedstawienie dla wojska „Ula­
li ks. Józefa” .

Poniedziałek 13. 12. — Pierwszy koncert to­
warzystwa chóru męskiego „Echo” . Po­
czątek godz. 8.1-5.

Wtorek 14. 12. —  W ystęp Beu-Aiego. Po­
czątek godz. 8.

#
. —' STAN POGODY. Spostrzeżenia pań­

stwow ego Instytutu meteorologicznego w 
W arszawie:

Dziś rano temperatura 1.1 Cels., w ilgot­
ność 98 proc., stan nieba: pochmurno. Roz­
kład ciśnienia w  Europie: W ysokie siśnienie 
z nad Antlatyku sięga nad Europę zachodnią 
i środkową; zniżka barometryczna w  postaci 
litery O sięga z nad Estonii i Łotw y nad Pol­
skę wschodnia. Obsząr nizkiego ciśnienia nad 
Islandja i morzem Barentsa.

Prawdopodobny przebieg -pogody w  Polsce-: 
na Pomorzu i w  Poznańskiem pogoda zmienna 
śnieg, wiatr.y północno-zachodnie; w pozosta­
łych częściach Polski przeważnie pochmurno, 
przelotne . opady (śnieg, deszcz), miejscami 
mglisto. Temperatura w  pobliżu 0° nocą, od­
wilż w  ciągu dnia, wiatry zachodnie i pół- 
ncitnodZaKhodnie.

- * *  STAN WODY W  WIŚLE POD GRU­
DZIĄDZEM . wynosił w dniu . wczorajszym 
1,46 mtr.

CO GRAJA W  KINACH.
— ** „KINO „ORZEŁ" demonstruje od 

ezwartku drugą i ostatnią cześć wspaniałego 
arcydzieła filmowego według znanej powieści 
Wiktora Hugo pt. „Nędznicy”. W  rolach głó­
wnych Gabriel Gabrio (Jean Valjean) oraz 
Sandra Milowanow (Kozetta). W  krotce 
„Potop".

— ** KINO „APOLLO” wyświetla od środy 
znany już w  Grudziądzu film warszawskiej 
wytwórni „Spinks”  pt. „Tajemnica przystanku 
tramwajowego”. W  rolach głównych Jadwiga 
Smosarska i Józef W ęgrzyn.

CZYTELNICZKI I CZYTELNICY!
Zapisujcie się na Kursy Wieczorowe 

Dokształcające. 
Zapisy przyjmuje Sekretariat Kursów, 

Lipowa 3. — II p. Od 3—6 w.
*

— ** Z KANCELARJI PARAFJAŁNEJ: Su­
che dni z ścisłym postem przypadają w środę, 
piątek I sobotę.

W  wtorek o godz. 8 odbędzie się żałobne 
nabożeństwo za duszę śp. Anny Borowskiej, 
siostry III. Zakonu.

Zebrania: Tow arzystw o kolejarzy pod
opieką św. Józefa ma zebranie w  niedzielę o 
godz. 5 w  salce parafialnej.

Tow arzystw o Czeladzi Kat. ma zebranie 
w poniedziałek o godz. 7 i pół w  salce paraf­
ialnej.

- * *  WIECZOREK SODALICYJNY uczenie 
gimnazjum żeńskiego, na którego program zło­
żą się wykład, śpiewy, deklamacje oraz obra­
zek sceniczny, odbedzie się w niedzielę, dnia 
12-go grudnia br. o godz. 5-ej i pół w ieczo­
rem w  auli państwowego gimnazjum żeńskie­
go, przy ul. Trynkówej.

— 1** OCHRONKA KLASZTORNA przy ul. 
Rybackiej urządzą staraniem S. S. Elżbietanek 
w środę, dnia 15-ego bm. o godz. 4-ej popoł. 
w hotelu pod „Złotym  Lwem” Uroczystość 
gwiazdkową, na którą zaprasza się jaknaszej-- 
Sze koła obywatelśkie.

Wywiad z Dyrektorem Państwowej Szkoły Bidaw y Maszyn
dypi. inżynierem p. Edwardem Herzbergiem.

Urządzenie gm achu Państwowej S s k e t y  Budowy Maszyn. — 
Organizacja wewiiątrzma Szaroty. — Stosunek społeczeństw a 
.'O Szkoły. — Niewytłum aczone upośledzenie abiturientów  
Państwowej S z k o ł y -Budow y Maszyn. — Kasiiesm sść re fo rm .

Po szeregu odbytych w yw iadów  z pp. dy­
rektorami grudziądzkich szkól średnich, iprzy- 
siępujemy do wywiadu z p dyr. Szkoły Bu 
do w y  Maszyn.

Przed- rozpoczęciem wywiadu pi Dyrektor 
oprowadza mnie po gmachu szkolnym i poka- 
zuje wspaniałe urządzenia szkoły

Gmach Państwowej Szkoły Budowy Ma­
szyn, a w  niin gabinet 'ujmującego dyrektora 
p Herzberga Jtwarzają inny nastrój, aniżeli 
otoczenie, w  któ.-rem wychowuje się. młodzież, 
gimnazjalną. Zaraz ma wstępie uderza taka 
prawdziwie ojcowska pieczołowitość i dobrot­
liwość kierownika tego zakładu.

Czuję się w  otoczeniu, że to uczelnia, w 
której wycbownją się przyli technicy, kiero­
wnicy warsztatów, mistrze fabrjcztri oraz ci, 
którzy mają pchnąć nasz przemysł na lepsze 
tory. Tem się tłumaczy, iz panuje tu inna at­
mosfera, aniżeli tam, gdzie wzrasta młodzież
0 nieokreślonych jeszcze zamiarach na przy­
szłość.

Szkoła zajmuje dwa gmachy, wybudowane 
w  roku 1913 przez 'miasto. Na parterze znaj­
dują się warsztaty do obróbki żelaza i drze­
wa. Pracownia do badania wytrzymałości 
materjałów, laboratorium elektromechaniczne, 
hala z kotłami centralnego ogrzewania, skład 
na koks oraz mieszkanie tercjana szkoły.

Na pierwszęm piętrze mieszczą się: labo 
rątprjum elektrofizykalne, sala ze zbiorami e- 
lektrotechnicznemi i sala wykładowa fizyki, 
elektrotechniki i chemji, zbiory dla fizyki i 
chemii, biblioteka, gabinet dyrektora i kance­
laria.

Na drugiem piętrze Znajdują się: trzy sale 
rysunkowe, sala ze zbiorami części maszyn, 
sala ze zbiorami technologii mechanicznej i 
pracownia fizyki.

Na trzeciem piętrze — trzy sale rysunko­
we, sala ze zbiorami części dźwigów, kotłów
1 silników, pokój dla nauczycieli i sala w y ­
stawowa prac uczniów.

Drugi gmach jest parterowy: składa się 
z kotłowni, hali maszyn, kuźni, hartowni, aku­
mulatorów.

— Jaka jest organizacja szkoły? —  zadaję 
pytanie.

— Szkoła posiada kilka stopni nauki, od­
powiadających potrzebom głównych kategorii 
pracownjków w  zawodach, związanych z bu­
dową maszyn, składa się: z właściwej Szkoły 
Budowy Maszyn o kursie czteroletnim, ze 
szkoły Przemysłowych Mistrzów Mechani­
ków o kursie dwuletnim i z kursów specjal­
nych. trwających od sześciu miesięcy do 
roku.

Jakim władzom podlega Państwowa 
Szkoła Budowy Maszyn? — informuję się.

— Państwowa Szkoła Budowy Maszyn 
jest szkołą, podległą Ministerstwu Wyznań Re­
ligijnych i Oświecenia Publicznego.

.Takim celom służy szkoła?
— Szkoła ma za zadanie przygotować 

swych uczniów do praktycznych zawodów 
mechaniczno - technicznych, a zarazem udzie­
lenie im wykształcenia ogólnego w  zakresie 
potrzebnym do zrozumienia znaczenia, w y ­
twórczej pracy przemysłowej w  ekonomicz- 
nem i 'społecznem gospodarstwie kraju.

— Czy pan Dyrektor uważa pomieszczenie 
szkoły, ża wystarczające?

— Gmach Szkoły Budowy Maszyn jest 
bezsprzecznie bardzo celowo urządzony i jest 
jednym z najładniejszych gmachów w  Polsce 
w dziedzinie szkolnictwa technicznego. Nie­
mniej już obecnie nie jest on wystarczający, 
do celów szkoły. Gmach został zbudowany 
dla maksymalnej liczby 100 uczni, tymczasem 
obecnie jest w  Szkole Budowy Maszyn i or­
ganizacyjnie z nią związanej szkole przemy­
słowych Mistrzów Mechaników oraz pa. kur­
sie dla metalowców — przeszło 200 uczniów.

: — Przecież tak duży i pielmy ginach po­
winien wystarczyć dla tej liczby uczniów — 
zadaję niedyskretne pytanie.

_  Istotnie 'tak by było, — odpowiada ,p.
Dyrektor —  ś to lw  Szkota Budowy Maszyn 
była Szkolą ogólnokształcącą. W obec tego 
jydnak iż w szkole technicznej znaczną część 
miejsca zajmują: sala rysunkowa, laborator­
ium i różne inne pracownie, oraz w obec o- 
becnych metod, nauczania, pomieszczenie nie­
stety nie jest już wystarczające.

 y j  jakim kierunku powinna iść rozbu- J wielka.
dowa pomieszczenia Szkoły Budowy Maszyn? ‘

— W  pierwszym rzędzie koniecznem jest 
wybudowanie gmachu warsztatowego, gdyż 
na zajęcia praktyczne w warsztatach szkol­
nych musi być zwrócona szczególna uwaga, 
aby umożliwić rozbudowę Szkoły, dzięki na­

leżytemu zrozumieniu ogromnego znaczenia. 
Szkoły Budowy Maszyn dla miasta i społe­
czeństwa. Rada Miejska pr-zenaczyła na ten 
cel plac o ppwierzchni 15 morgów, graniczą­
cy ze ze szkołą.

— Jak sie odnosi społeczeństwo tutejsze 
do Szkoły Budowy Maszyn?

— Z prawdziwą radością zaznaczyć muszę, 
że zakład nasz jako żyw y organizm zdobywa 
coraz więksZą sympatie wśród społeczeństwa. 
Św iadczyć o tem mogą przedewszystkiem 
fundusze sty.pendyhie i zapomogowe, jakie 
przeznaczyły dla szkoły: Pomorski W ydział 
Krajowy, zarządy największych fabryk, oraz 
różne instytucje. Również współpraca Rady 
Opiekuńczej, do, której należą między innemi 
najwybitniejsze osobistości Grudziądza, jak P- 
prezes IzJjy Przem ysłowo - Handlowej Ja­
nusz Czarliński i prezydent miasta p. -Józef 
Włodek, oraz towarzystwa przyjaciół uczniów 
z panią d-rową Majową na czele, świadczy, 
że Szkoła Budowy Maszyn zdobyła sobie ser­
ce społeczeństwa - tutejszego.

—  Jaka jest młodzież i skąd się rekrutuje?
—  Młodzież Szkoły Budowy M-aszyn po­

chodzi przeważnie z Pomorza, oraz z powia­
tów w ojew ództw  sąsiadujących z Pomorzem. 
Nie brak jednak też uczniów z najdalszych o- 
kolic Polski. Mimo, że praca w Szk. 
Budowy Maszyn jest o wiele trudniejszą niż 
W innych szkołach,, gdyż nauka trwa od 7-ej 
rano do 7-ej wiecz. (z przerwą obiadową) 
mimo to, że niejeden z uczniów w alczyć 
musi z niedostatkami, n^adziież oddaie się 
nauce z pełnym zapałem dzięki czernu rezul­
taty tej pracy są coraz lepsze. Mam nie­
złomną nadzieję, że Szkoła dostarczy społe­
czeństwu pracowników, którzy spełnią swoje 
zadanie, przyczyniając się do rozwoju gospo­
darczego Państwa.

Jan się p. Dyrektor zapatruje na znaczenie 
Szkoły Budowy Maszyn i znaczenie średnich 
szkół technicznych w ogóle?

Kształcą one techników o wykształce­
niu średniiem, których zapotrzebowanie w  
przemyśle jest znaczne.

Umożliwiają dla tych dziedzin techniki, 
dla którjeh  zbytnie przedłużanie wykształce­
nia podstawowego w  szkole średniej ogólno 
kształcącej, jest zbyteczne, wcześni :jsze toz- 
poczynaie-pracy zawodowej. Dzięki temu do­
starczają przemysłowi jednostek o znacznej 
energii życiow ej i tc w wieku, w  którym każ­
dy człowiek jeszcze chętnie rozpoczyna pracę 
od podstaw.

Umożliwiają znacznej ilości młodzieży 
także mniej zamożnej, oddanie się zawodowi 
i technicznemu, gdyż stu-dja średnie, .iako sto­
sunkowo krótkie, są oczyw iście rżwnież mniej 
kosztowne.

Umożliwiają osiągnięcie stosunkowo 
wcześnie znacznego zarobku.

Przyczyniają się do zmniejszenia tal- 
perprodukcji inteligencji tylko ogólnie w y ­
kształconej, nie mającej więc żadnego fachu 
w ręk u ,. a przedewszystkiem odciągają mło­
dzież od uczęszczania do wyższych klas szkół 
humanistycznjch. ,

— Jaki, zdaniem P. Dyrektora powinien 
być stosunek Szkoły Budowy Maszyn do w yż­
szych uczelni?

—  Średnia szkoła techniczna powinna da­
wać określony całokształt pewnej wiedzy 
technicznej, tem samem zaś nie powinna być 
— według mego zdania — szkołą przygoto­
wawczą do studiów w wyższych naukowych 
zakładach technicznyph. Pomimo tego uwa­
żam, że utrzymanie w  mocy dzisiejszych prze­
pisów, uniemożliwiających wychowankom tej 
szkoły uczęszczanie na politechniki, jest krzy­
wdzące i niczem nieusprawiedliwione, a prze- 
dewszystkiein szkodliwe ze względów spo­
łecznych; gdyż zmniejsza i bak niewielką licz­
bę inżynierów, posiadających obok wiedzy 
teoretycznej, także i znaczne wiadomości 
praktyczne., Uczeń średniej szkoły technicznej 
chcący się dalej kształcić, powinien mieć co- 
najmniej te same prawa, co i uczeń, który 
skończył szkolę ogólnie kształcącą. Zresztą 
jestem przekonany, że przy należytern prowa­
dzeniu średniej szkoły technicznej liczba ucz­
niów, którzy po jej ukończeniu zdecydowaliby 
się jeszcze na kilka fet wstępować do w yż­
szych uczelni technicznych, nie byłaby zbyt

Dziękując P- Dyrektorowi za wyczerpują­
cy, wywiad, opuściłem progi tętniącego pracą 
gmachu, wynosząc przekonanie, że Państwowa 
Szkoła Budowy Maszyn pod obecn jm  kiero­
wnictwem wypełnia w  całości swe zadanie.

D.

— ** Z TEATRU MIEJSKIEGO.
„Wesele” Wyspiańskiego i prelekcja d-ra

Bortha złoża się na całość dzisiejszego spe­
cjalnego przedstawienia dla m łodzieży szkol­
nej, które odbędzie się o godz. 4-ej, po ce­
nach najniższych bo od 40 gr.

Przedstawienie dla rzesz pracujących, Dziś 
jako pod święto, dyrekcja naszego teatru daje 
specjalne przedstawienie dla pracowników, a- 
żeby uprzystępności ceny naznaczone, są mi­
nimalne, łącznie z szatnią po 50 gr, 80 gr, 
i 1.20 zł. Na dzisiejszem przedstawi,eniu (só- 
oota w ieczór) sala teatru będzie przepełnio­
na, gdyż Zarządy Fabryk „Unia". „Pepege"-, 
„Pomerania”  i inne wykupiły bilety ażeby je 
rozdąć między swych pracowników. Artyści 
odegrają świetny wodewil ze śpiewami i tań­
cami „Podróż po Warszawie' .W  akcie trze­
cim oryginalny kabaret z popisami balefowe- 
mi, a wszystko zakończą efektowne huśta wid 
z deszczem żyw ych kwiatów na publiczność. 
Początek godz. 8-a. Pozostałe bilety naby­
wać można w  kasie teatru od godz. 7-ej.

„Osiołkowi w żłoby dano...’” przewyhorna 
farsa wystawiona będzie poraź ostatni aa nie- 
dzielnem popołudniowem przedstawieniu z 
Porębską i Rymszą w  rolach głównych. Ce­
ny miejsc zniżone od 50 gr do 2 zł. Abo­
nament ważny bezprocentowy. Początek 
godz. 4.

.Podatek majątkowy”  komedja Aaann 
Grzymały-Śiedleckiego, która na wszystkich 
scenach polskich zdobyła sobie prawo oby­
watelstwa i u nas na premierze ogólnie się 
podobała i została przychylnie przyjęta, tak 
przez publiczność, jak i prasę. wYstawióna bę­
dzie po raz w tóry na niedzielnem w ieczo- 
rowem przedstawieniu.

Koncert „Echa”  zapowiada się wyśmieni­
cie, program doborow y i urozmaicony', to też 
bezwątpienia w szyscy sympatycy grudziądz­
kiego męskiego chóru „Echo”  podążą w  po­
niedziałek do teatru, tembardziej, że ■ ceny 
są przystępne, bo od 1 zł. Początek godz.
8.15.

Zagadka XX wieku, to bczwątpienie jest 
Ben-Ali, którego wstęp odbędzie się w nad­
chodzący wtorek. Początek godz. 8. Sprzedaż 
biletów rozpoczęta.

— KONCERT CHÓRU MĘSKIEGO „E- 
CHQ“. Znany zaszczytnie w raaszem mieście 
chór męski „Echo”  urządza w poniedziałek 
dnia 13 bm. w  Teatrze Miejskim, „Wielki Kon­
cert”. Współudział przyrzekły łaskawie p. 
rotmistrzowa de Latour (śpiew), oraz p. St, 
Węglikowska (balet).

Chór męski „Echo” wykona ni. i. prze­
piękną „Pieśń rybaka" Feliksa Nowowiejskie­
go, oraz potężne „Sztandary na Kremlu”  Lach­
mana. Dyryguje Prof. p. Fr. Heyna.

Fortepian koncertowy „Feurich" wypoży>- 
czony bezinteresownie z firmy Sommerfeld,

Koncert ter. powinien wzbudzić wietlfll 
zaintersowanie w  naszein mieście. Chór mę­
ski „Echo”  jest jednym z najlepszych w Gru­
dziądzu, na popisie Pomorskich Tow arzystw  
Śpiewtackich otrzymał trzecią nagrodę.

Początek o godz. 8-ej wiecz. Bilety naby­
w ać można w dziennej kasie „Wielkopolartki” .

— 1** PORANEK SZKOŁY P. KORWIN- 
PIOTROWSKIEJ. W  niedzielę o godz. 11,30 
odbędzie się bardzo sympatyczny poranek 
dziecięcy  w  wykonaniu mczniów prywatnej 
szkoły powszechnej i ogródka dziecięcego p. 
Korwin-Piotrowskiej. W  programie komedyj- 
ski, ćwiczenia rytmiczne, tańce dtp., a wszyst­
ko w  wykonaniu dzieci; W ejście dla starszych 
50 gr dla dzieci 30 gr.

— ** Z RODZINY WOJSKOWEJ. Zarząd 
„Rodziny W ojskow ej” komunikuje, że urzą­
dza w  dniu 8-ego stycznia 1927 r. bał, w obec 
czego uprasza wszytskie instytucje oraz for­
macie wojskowe by w  dniu tyra żadnych im­
prez nie urządzały.

— »* Z ŻVC1A HARCERSKIEGO. W  ós­
mą rocznicę Obrony Lw ow a — urządziła sta­
raniem nowego opiekuna P. Michałowskiego
— VI grudziądzka drużyna „W ilcząt”  skrom­
ną lecz wzruszającą uroczystość, we własnej

C z e k o ła c fy  
d e s e rc n ź e  
i  p  radny
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Przystrojonej izbie. W  sobotę 20 listopada 
odbyło się staraniem drużyny o godz. 7-mej 
rano w kościele św. Ducha nabożeństwo ża­
łobne za dusze poległych Harcerzy i M ało­
letnich Obrońców Lwowa., a w  niedzielę 21 
listopada odbyła się o godz. 10 rano uroczy­
sta zbiórfoa. w  czasie której w ygłosił p. po­
rucznik Masadz przystępny referat o obronie 
Lwowa. Po odśpiewaniu szereg pieśni odby­
ły się wspólne gry i zabawy. Na uroczystość 
tę, która jest dorocznem świętem drużyny VI, 
przybyła jej założycielka p. Kunertowa i kil­
ka osób z koła rodziców.

— *♦ Z TO W AR ZYSTW A WZAJEMNEJ 
POMOCY UCZNIÓW UNIWERSYTETU JA­
GIELLOŃSKIEGO W  KRAKOWIE. Zarząd 
Tow arzystw a Wzajemnej Pom ocy U. U. J. w 
Krakowie w zyw a wszystkich dłużników Tow., 
którym upłynął termin płatności pożyczek, za­
ciągniętych przez nich w  czasie odbywania 
studjów uniwersyteckich, by bezzwłocznie 

'przystąpili do spfatj tychże. Spełniając swój 
obowiązek, umożliwią licznym zastępom nie­
zamożnej młodzieży akademickiej, zrzeszonej 
w T -w ie Wzajemnej Pom ocy U. U. J., korzy­
stanie z tych dobrodziejstw, w których dłuż­
nicy —  dzisiaj ludzie na stanowiskach, ongiś 
ubodzy studenci, zmuszeni twardą konieczno­
ścią do szukania pom ocy w filantropijnej in­
stytucji T -w a Wzaj. Pom ocy U. U. J. —  nie­
jednokrotnie partycypowali.

Zarząd T~wa Wztaj. Pom ocy U. U. J. udzie­
lał będzie dłużnikom, którzy dobrowolnie 
oświadczą gotow ość uiszczenia zalegających 
pożyczek, daleko idących udogodnień co do 
warunków spłaty, —  w obec zaś niesumien­
nych, którzy zrozumieć nie chcą, że dzisiejsze 
swoje stanowisko i dobrobyt w  znacznej mie­
rze Towarzystwu zawdzięczają —  zastosuje 
jaknaidalej idące środki prawne.

Korespondencję kierować należy: Kraków, 
ul. Jabłonowskich 10/12.

— * *  „SYMPATYCZNA** DAMULKA Z PÓŁ- 
ŚWIATKA. Franciszek Jakowski, zamieszka­
ły Przy ul. Chełmińskiej 50, zgłosił kradzież 
100 zł. Podejrzaną o kradzież jest damulka 
lekkich obyczajów  niejaka Leokadia Jaskółka.

— ** PODZIĘKOWANIE. Narodowa Orga­
nizacja Kobiet, składa serdeczne podziękowa­
nie Dyrekcji fabryki Herzfeld i VictoriUs za 
ofiarowane za pośrednictwem p. Gustowskiej 
200 zł na naszą sekcje Opieki nad żołnierzami.

— ** CELEM uczczenia dnia imienin do­
w ódcy Szpitala W ojskow ego p. ppnłkownika 
A. Jochelsoua składają P. C. K. tegoż 
szpitala złotych dwadzieścia na rzecz ociem­
niałych inwalidów wojennych.

— '*’  TĄBELA WYGRANYCH LOTERJI 
PAŃSTWOWEJ. W  drugim dniu ciągnienia 
trzeciej klasy 14-ej loterji państwowej, g łów ­
niejsze wygrane padły na numery następu­
jące:

10 000 zł. Nr. 78660.
2 000 zł. Nr. 8899.
Po 1000 zł. Nr. 45745 71444.
P o  500 zł. Nr. 45968 64024.
400 zł. Nr. 47225.
Po 300 zł. Nr. 27 10928 37419 51183 54758 

71346.
Po 250 zł. Nr. 7341 23037 32269 39700 43340 

44484 45481 49900 56996 65144 66486 76605.
Po 225 zl. Nr. 716 1305 7824 8468 10298 

12565 12856 14413 14903 16175 17010 17912
18779 19549 20147 20923 21711 23849 26313
26897 29084 32404 34567 37785 38660 40264
41401 46336 48294 4S745 48860 51084 52743
53193 61188 63107 63877 68460 69739 69782
70703 71890 73072 73721 74237.

— ** NIEOSTROŻNY SZOFER. Doróżka 
samochodowa Nr. 13 najechała na ulicy Cheł­
mińskiej (w  pobliżu mostu na jadącego row e­
rem Franciszka Białkowskiego, zamieszkałe­
go w  Rudnie (pow. Chełmno), druzgocąc tyl­
ne koło roweru. Posterunkowy policji pań­
stwow ej spisiął odpowiedni protokół.

— '** W YSZEDŁ Z DOMU I NIE W RÓCIŁ. 
P. Wanda W alkerowa, zamieszkała przy ul. 
Starej 17/19, donosi, że brat jej Teodor Star- 
-czyński, który do Grudziądza przyjechał z 
Bydgoszcy, celem zakupu maszyn rzeźnickich, 
w  dniu 3-go grudnia w yszedł z domu i do­
tychczas nie wrócił. Wszelki ślad o nim za­
ginął. Dochodzenie w  toku.

— ** BUFETOWA-OSZUSTKA. Wincenty 
Szymański, zamieszkały przy ul. W ybickiego

U

N a G w ia z d k ę !
Książki, o których mówi cały świat 1 

Mtljon wydań w oryginale! ‘4e38''$Si T&ą,

W Y D A W N IC T W Oum-reieiir
REPREZENTACJE: 

w Grudziądzu, al. .Toruńska 4, te ł.32
w Poznaniu, ul. Łłataićzakć 33. telet, 39 23 
w Warszawie, ul Sienkiewicza 5 .— w e Lwo-, 
wie, ul M kotaia 23, — w Krakowie, Rynek 22, 
w B ydgoszczy, Gdańska 14! — w Luolinie, 

ul. Hipoteczna 2, 
zawiadamia o ukazaniu się w przekładzie 

polskim dwóch pow ieści: 
sensacyjnej trylogii M aurycego D ekobry 

p o d  t y t u łe m

K s f ą ź e  8 e l i i i i f t n
(S ion  coestr a a  ŁSaleńti)

D a m a  w w a g o n i e  s y p ia ln y m
( L #  SSsidomts d e s  tS Ie e p itu g s )

W  pierwszej powieści ^Książę Seliman 
opowiada nam barwnie Dekobra osobliwe 
przeżycia Gerarda, księcia Selimana który 
jedzie do ojczyzny „drapaczy chmur*1 i 
zdobywa tam złote runo. Środowisko ame­
rykańskiego świata potentatówfinansowych, 
nakreślone jest wiernie i interesująco. Sceny 
z palarni Opinm chińskiej dzielnicy N. Jorku 
czy erotyczna przygoda bohatera w uroczym 
Palm Beach na Florydzie, przykuwają 

nwage czytelnika.
Niemu ej ciekawe jest tło  drugiej po 

w ieści ..Dama w wagonie sypialnym*1, k tó ­
re) akcja toczy się koleino w w ielk ich  me­
tropoliach Europy, by przerzucić się nastę 
Dnie na daleki Kaukaz. Dantejskie niema- 
sceny z za kulis straszliwej .,Czekl“ , opisał 
aej Z fotograficzną prawie plastyką, zosta­
wiają wstr/ąsające wrażenie, a stra9zliwa- 
Irlna Murawjew. prawdziwa markizą de Sade 9 
czerwonej Rosji, to postać, jakich  niewiele g 
spotyka się we współczesnej literaturze.
Trzecia część pow ieści w yjdzie pod tytułem 

„Pmrpiirowa Gondola**.
K i ipa n t a m k i e n i i m  —  w y c i ą ć  ? m i a s u c  w  k o p e r c i e -

„ L E K T O R "  M .  lit. Ś r u t a .  M s j t a  4
Telefon nr. 21 Telefon nr. 21
Proszę wystać za zaliczaniem — gotówkę 

przekazuję jednocześnie.

 D e k o b ra , „ K s ią ż e  S e l im a n "  z ł 6 , -
—  O e k o iira , „ D a m a  w  w a g o n ie  s y p ia ln y m "  z ł 7 , -
Przy zamówieniu, dwóch książek przesyłką 

bezpłatnie. 9238

— ** PODATEK INWESTYCYJNY. Min. 
spraw wewnętrznych w  porozumieniu z min.
skarbu skierowało ao wszystkich w ojew odów  
z wyjątkiem śląskiego (a w ięc i na Pom orze) 
okólnik, w  którym zaznacza, że podatek in­
w estycyjny może być, w  myśl art. 21 ustawy
0 uregulowaniu finansów komunalnych z d. 
11 sierpnia 1923 r., w prow adzony tylko w  w y ­
jątkowych przypadkach, przytem kierować 
się należy zasadami następującetni:

Podatek inwestycyjny może być wprowa- 
dzoy tylko w  tedy, gdy związek komunalny, 
mimo wyczerpania wszystkich innych źródeł 
dochodowych, nie ma środków  pokrycia nie­
zbędnych wydatków inwestycyjnych. Poda­
tek ten może być pobierany' na obszarze gmin 
miejskich na rzecz tych gmin, na obszarze 
zaś gmin wiejskich —  na rzecz powiatowego 
związku komunalnego. Powinien być  pobie­
rany w formie dodatków do poszczególnych 
podatków komunalnych, zarówno samoistnych, 
jak i dodatków do podatków państwowych 
w  w ysokości, nieprzekraczając 50 proc. każ­
dego z tych podatków samoistnych i dodat­
ków komunalnych; Za podstawę wymiaru dla 
padatku inwestycyjnego winien służyć 25 proc. 
dodatek komunalny do państwowego podatku 
od nieruchomości i 30 proc. dodatek komunal­
ny do ceny świadectw przem ysłowych i kart 
rejestracyjnych. Podatkiem inwestycyjnym 
obciążyć można płatników tylko niektórych 
komunalnych Z uwagi na konieczność utrzy­
mania zdolności płatniczej płatników poszcze­
gólnych kategorji podatków komunalnych, o- 
kólnik zaznacza, że reguły nie będą zatwier­
dzane statuty, które przewidują obciążenie 
tym podatkiem płatników tylko jednego po­
datku komunalnego. Nadto, aby nie przecią­
żać nadmiernie płatników, należy stosować 
niższą stawkę podatku inwestytyjnego, gdy 
jego płatnicy obciążeni są znacznie daninami 
komunalnemi z innych tytułów.

Podatek inwestycyjny zatwierdzony będzie 
wyłącznie na jeden rok budżetowy. W ładze 
skarbowe pobierać go będą tylko wtedy, gdy 
będzie on na dany rok budżetowy uchwalony'
1 zatwierdzony. ■*.

Gdy określone roboty inwestycyjne mają 
być  przeprowadzone wciągu kilku lat, repre­
zentacja związku komunalnego uchwalić go 
może na następny' okres budżetowy i przed­
stawić uchwałę w ładzy nadzorczej do za­
twierdzenia.

f Ruch towarzystw
15, zgłosił oszustwo w w ysokości 119 zł, do­
konane przez b. bufetową kabaretu „M ascote1* 
niejaką Helenę W ychmanównę.

— ** ZŁODZIEJE w gościnnych pokojach 
hotelu pod ,.Złotym Lwem” . W łaściciel ho­
telu pod „Złotym  Lw^m" zgłosił, że w  dniu 
wczorajszym  dokonano w jego lokalu kradzie­
ży  ubrań, trzew ików  i bielizny. Kradzieży 
dokonali nieznani sprawcy przez włamanie się 
do trzech pokoji gościnnych. Śledztwo w  toku.

— ** Z NOTATEK POLICJATA. W  dniu 
w czorajszym : spisano doniesienie na Antonie­
go i Bolesława Rutkiewiczów, zamieszkałych 
przy ul. Rzezalnianej, za zakłócanie spokoju 
nocnego.

Przytrzymano na dworcu niejakiego Anto­
niego Święcickiego, zamieszkałego w Sobinach 
(pow. Świecie) za urządzanie w stanie pija­
nym awantur oraz za zgorszenie publiczne. 
Święcicki został osadzony tym czasowo w  are­
szcie.

Aresztowano niejakiego Jakóba Lewandow­
skiego zamieszkałego przy ul. Chełmińskiej, 
awantury w stanie nietrzeźwym.

Przytrzymano z polecenia Sądu Pow iato­
w ego Benedytka Rozanowskiego, zamieszka­
łego w  Iłowie i wreszcie niejakiego Jana O- 
towicza z Gruty (opw. Grudziądz), z zawodu 
szewca. Za pijaństwo,

— ** KRADZIEŻ ROWERU. W ładysław  
Radzieszewski, zamieszkały w  Orzechowi e 
(pow. Brodnica) donosi o kradzieży roweru 
wartości 170 zt. Sprawca kradzieży w osobie 
niejakiego W ładysława Błaszewskiego, za­
mieszkałego w Grudziądzu przy ul. Chełmiń­
skiej 89,, został ujęty.

(rt) Narodowa Organizacja Kobiet zawia­
damia wszystkie sw oje członkinie, że z po- 
wodu wyjazdu delegatek na Zjazd do W ar­
szawy, zebranie miesięczne zostaje odłożone 
na poniedziałek 20 bm. Na tem zebraniu w y­
głoszone będzie sprawozdanie delegatek ze 
zjazdu.

(rt) Miesięczne zebranie Konferencji Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo Przy ko­
ściele „Serca Pana Jeznsa” w M. Tarpnie
odbędzie się w e wtorek, dnia 14 b. m.„ o go­
dzinie 6-ej. W ykład pani dr. Majowej. Za­
rżą prosi o liczny udział członkiń, jak i gości.

(rt) Miesięczne zebranie Koła Stowarzy­
szenia Chrz.-Narod. Naucz. Szkół Pow sz, od­
będzie się w sobotę, 11 b. m. o godz. 6-ej 
wieczorem  w  Leśniczówce. —  P o r z ą d e k  
d z i e n n y :  1) Odczytanie protokółu z osta­
tniego posiedzenia. 2) T w órczość Szopema na 
obczyźnie (ref. kol. Osiński). Interpretację 
muzyczną wykona P. Hcyna. 3) Sprawozdanie 
komitetu zabawowego, 4) Wnioski i wolne 
głosy._________________________________________

Kto odstąp
8—4 pokojowe nreszkanie

z  w s z e S k ie m i w y g o d a m i ?
zgłoszenia do firmy

S» T .  K ' e w e ,  « l .  S t a r a  4 IG.

Z TEATRU.

„ W  eczór aryi,p!eśi)< I ia z v k i“ .
Wczorajszy wieczór w Teatrze Miej­

skim, poświęcony pieśni i muzyce, byl 
w calem słowa tego znaczeniu duchową 
ucztą dla miłośników pieśni.

Na scenie naszej zaprezentowała się 
p. Korsak-Targowska, primadonna opery 
wileńskiej o wspaniałym głosie soprano­
wym, doskonale opanowanym we wszy 
stkich regertrach.

P. Korsak-Targowską cechuje nad­
zwyczajne wyczucie śpiewanych aryj 
(M-me Butterfly), doskonała interpreta­
cja śpiewanych pieśni, rzadko spotykana 
u śpiewaków dykcja i wymowa. Techni­
ka oddychania znakomita.

Z bogatego repertuaru, jaki słysze­
liśmy/ wczoraj, na specjalne wymienienie 
zasługują bez zarzutu odśpiewane: „Pieśń 
dziewczęcia", „Cudne oczy", „Jestem 
prosta dziewczyna" oraz dorzucone jako 
naddatek „Niech Polska zna".

Pod adresem akompanjatora p. Le­
wickiego należy wyrazić życzenie, ażeby 
akompaniując, grał nie tak silnie jak 
wczoraj, przygłuszał bowiem niekiedy 
frazowanie śpiewaczki. Wszak akompa­
niament nie jest polem do popisu, a tylko 
tłem, na którem solista haftuje swe 
wzory.

Harfiarka, p. * Lidia Wrocka, jest skoń­
czoną koncerhnistrzynią. Znamionuje ją 
olśniewająca technika, wzorowe frazo­
wanie, porywająca dynamika oraz inter­
pretacja bez zarzutu. To chyba dosvć.

Na wczorajszym wieczorze mblidfe* 
ność oklaskiwała ją bez końca, zmusza­
jąc db kilku bisowań.

Prof. Wł. Burkath, pragnąc — jalk nam 
się zdaje — oddać hołd mistrzowi tonOw 
Chopinowi, wystąpił w lwiej części z 
programem Cnopinowskim, szopenistą 
jednak nie jest. *

Tempo poloneza cis-moll było za wol­
ne; uderzenie nieco twarde. W  samej 
grze wyczuwało się brak poezji. Lepiej 
udało mu się scherzo Chopina, które za­
grał nadprogram. Jego własne kompozy­
cje są mało zrozumiałe, a pozatem zbyt 
krótkie, ażeby można było ustalić ich 
wartość artystyczną.

Żałować trzeba, że publiczność Gru­
dziądza nie dość licznie przybyła na 
wczorajszy koncert, który wypad} nao- 
gół bardzo udatnie. (g.)

Po dłuższym pobycie zagranicą, i w War* 
&zaw‘ e w toum iee po Pomorzn, przy­
jechałem do Grudziądza i organizuje

t y l K o  j e d e r a .  
K ia r a  t a ń c ó w  m o d e r n
według ostatniej interpretacji ustalo­
nej na ostatnim kongresie tanecznym 
w Paryżu art. bai. i profesora tańców 

A l f r .  W a i d e n - H a n k n s .
Kurs rozpoczyna się 13-go bm. zawiera 

tańce:
1 Step Sasso-aoubie 2. Valse 
Boston 3. Iłowy fox  -  trott 
4. Tango modertL 5. Blues.

Trwa godz.n 20, 2 razy w tygodniu 
i poniedziałki i piątki) a 2 god/.iny 
Kosztuje 20 złoty płatny w 2-ch ratach. 
Wyucza tańczyć modnie i elegancko.

Na żądanie „Charleston" 
Zgłoszenia przyjmuje prze/ grzeczność

p Frydrychowskl, Ogrodowa 7 II  p 
Od 1.30—3 popoi. i od 7—8 wlecz.

858 1 ^  P *  ^  f iT O R U Ń  I
j 0  B Y D G O S K A  12 -  T E L E F O N  85 7  ' '" O * - - ,  i

Dziś i codziennie

: «m: wjł:.<*>!:;OV

i

występy pierwszorzędnych sil 
krajowych i zagranicznych

specjalnie zaangażowane na miesiąc grudzień: 
:j.. Medy Zatorska, Bda Tańska, Jadzia Talkowska, Wacio 
i' Zwirlicz i inni, — Sensacyino-szlagierowy numer

^  \  H u m o r !
P o czą te k  programu o god z. U-tej

BALET BORfiY.
2 0  a tra k c jiI  Ś m ie c h !

&

O* G <  H i r s e h f e l d
Najstarsza toruńska fabryka wódek i likierów 

s p r z e d a j e  s w e  znanej dobrocli wyroby 
we własnej probierni, restauracji i wyszynku

T o r u ń ,  ulica Chełmińska nr. 6 i 8
W ódki ♦  Rumy i  Likiery ♦  Araki ♦ Poncze 

Wina: austryjackie, węgierskie, francuskie
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KOLARSTWO.
Bieg 26 sierpnia, ostatnia impreza szoso­

wych mistrzostw włoskich, przełożona wsku­
tek niedyspozycji Girardenga na 29 listopada, 
była tylko formalnością wobec choroby „aam-. 
ponissima’1 i ogromnej przewagi Bindy w, kla­
syfikacji ogólnej, poprzednich mistrzowskich 
konkurency.i.

Alfred Binda, mistrz Włoch, wykazał sWe 
niezwykłe kwalifikacje, w ygryw ając nader 
ciężki bieg bezkonkurencyjnie i pokiywając 
224 kim. w czasie 8 godzin 8 minut.

O 11 minut za Bindą przybył Frascarelli, 
trzecim był Fancera.

W Brukseli w  biegJach za motorami zw y­
ciężył Aerts przed Paillardem i Snockiem.

W  Gandawie w meczu „Omnium’1 pierw­
sze miejsce ex aequo zajęły pary: Souchard— 
M.arcillac i- Van heyel— Verschelden.

Dwugodzinny bieg parami w e W rocławiu 
wygrała para Rieser— Tholłembeck, przed Be- 
wolfem— Bauerem i Debaetsem- Kmappem.

W  Faryżu drugi, występ Er Icka Moliera, 
zwanego „niemiecki „Grassin” , przyniósł mu 
nieznaczną porażkę. W ygrał on coprawda je­
den przedbieg o 30 mtr. przed Miquelem, lecz 
v  drugim uległ doskonałemu Francuzowi o 
125 mtr. W  ogólnej klasyfikacji dwu — 20 kim. 
biegów pierwsze miejsce zajął Miąuel 3 pkt., 
2) Molier 3 pkt., 3) Sergent 6 pkt.

Mecz sprinterski czterech narodów wygra! 
znakomity Mtartińetti 3 pkt. przed W, Spence­
rem 4 pkt., Moeskopsem i Pouiainem po ,8 pkt.

Mecz „Omnium1’ .wygtfató para szwajcar­
ska braci Suter przed braćmi Pelissier, braćmi 
Leene i braćmi Buyssc.

Girprdengo, który niedawno doznał złama­
nia obojczyka i jeszcze niezupełnie powrócił 
do zdrowia, nia zamiar zupełnie zrezygnować 
ze sportu. Jedną z przyczyn jest też i jego 
wiek 33 lata, który każe minio pełnej sławy, 
ustąpić miejsca młodszym, a przedewszyst- 
kiem swemu, następcy w tytule mistrza Bin­
dzie.

PIĘŚCIARSTWO.

Fred Bretonnel, waga lekka, pokonał w

Nowym Jorku; po zaciętej walce, mimo han­
dicapu 2 ldg. wagi Bobby Burasa.

Andre Rouits, mistrz Francji, wagi piórko­
wej, został w Nowym Jorku pokonany na 
punkty przez Canzonneriego. Walkę, nader 
równą, przesądził na swą korzyść Cunzonnerj 
głównie dzięki większej rozpiętości ramion, 

Gaudon, mistrz Francji, w a$p średniej, zo ­
stał uznany za pokonanego pMbz doskonałego 
boksera amerykańskiego Mac Cargar'y*ego — 
Decyzja sędziów amerykańskich spotkał i się 
ze sprzeciwem publiczności i Ganiona. Przer­
wano bowiem spotkanie ż po w >dt zranienie' 
Gandona w oko i w brew  wolf ‘uznano
go za niezdolnego do dalszej walki.

Joung Stribbiing pokonał w Miami (Flory­
da) na punkty . Ed. Smitha,

Lucien Vinez, mistrz Francji, wagi średniej 
pokonał w Buenos Aires na punkty mistrza 
Połudn. Ameryki Juan Casala. — Przewaga 
Francuza była widoczna.

Dempsey, który jak wiadomo zerwał swói 
kontrakt z Harry- Wiłlsem, by bić się z "lun- 
neyem, naraził swego managera Kearnsa na 
poważne straty. Proces, który mu Kearns
w ytoczył, „tiger Jack’1 przegrał i oto jest
zmuszony do zapłacenia Kearnsawi 333 333 do­
larów tytułem odszkodowania. Dempsey jed­
nak apeluje i ma zamiar przeprow.Luzić swą 
sprawę przez wszystkie instancje.

Marcel Nilles, świetny* bokser francuski
wag, ciężKiej, uległ młodemu, diskon ile zapo­
wiadającemu się W łochowi BeHazzolo, —  w 
czwartej rundzie przez K. O

Joung Stribbling, młody bokser amerykań­
ski wagi ciężkiej, pokonał Soldier Bucka w 
■czwartem starciu K. O.

Ace Hudkins, ewentualny chaUenger mi­
strza świata y/agi lekkiej, Sammy Mande'la, 

pokonał na punkty Phil 'Mc. Gnawa

Eddie Anderson, doskonały bokser amery­
kański wagi piórkowej, pokonał w  Kalifornii; 
Joe Souza w  10 rundach na punkty.

ATLETYKA.
Igrzyska środkowej A n w yk i wygrał Me­

ksyk, zdobywając 90 pkt.,* drugie miejsce za­
jęła Kuba — 42 pkt trzecie Guaiema a 40 pkt.

Rani Paoli, słynny francuski miotacz kuli, 
został zaangażowany do Ameryki jako gwia­
zda filmowa. Ma on zamku występować w 
barwach francuskich na szeregu rneetingow 
amerykańskich.

Fd win Wide w  uznaniu wspaniałych wyni­
ków sportowych otrzymał od swego związku 
zloty meaal a od dziennika „Dagens Nyheter” 
aar honorowy, wartości paru tysięcy złotych.

Holenderski Komitet Olimpijski zwraca się 
do wszystkich państw, mających zamiar ucze­
stniczyć w  olimpiadzie amsterdamskiej o moż­
liwe wczesne zgłaszanie do sekretariatu ge­
neralnego komitetu-: Amsterdam, Weesperzy-de 
nr. 23, zapotrzebowań na lokale.

PŁYWANIE.
Mistrzostwo Anstrji w  water-polo zdobył 

Hakoah, dzięki swemu zwycięstwu nad 6:2 
nad WAG. z którym ma równą ilość punktów 
lecz o 0.05 lepszy stosunek bramek.

W  rozgryw ce dodatkowej o puhar Vienna 
pokonała W AC. 5:4.

Weissmiiller, książę fal, zajmuje się obec­
nie diugiemi dystansami.

Niedawno wygrał on bieg pływacki „przez 
Chicago1’ na przestrzeni '3 mil ang. i mistrzo­
stwo Chicago na l.m ilę  ang. ,

Zorilla (Ar&eutyr.d) osiągnął w stylu do­
wolnym na 100 y. —  0:54 sek.

Miss Jeans (Angl‘a) przepłynęła 50 mtr. 
w 0:33.1, a 100 mir. —  1:16.4, zbliżając się 
znacznie do rekordów światowych.

POLSKI ZWiĄZEK JEŹDZIECKI.
Związek Polskich Związków Sportowych 

zatwierdzając uchwałę Komitetu W ykonaw­
czego, polecił Warszawskiemu Okr. Zw. Jeź­
dzieckiemu, na którego czele stoi ■ płk. S. G. 
Sergjusz Zahorski, rozpocząć prace wstępne 
nad zorganizowaniem Polskiego Związku Jeź­
dzieckiego.

W  chwili obecnej znajdują się w śtadjum 
tworzenia okręgowe związki jeździeckie, któ­
rych terytoria identyczne są z okręgami Kor, 
pusów, a do których obok klubów wojsko­
wych będą mogły należeć1 również cywilne 
kluby jeździeckie. .Dopiero po utworzeniu kil­
ku takich związków, zwołany zostanie zjazd 
organizacyjny delegatów przyszłego Polskie­
go Związku Jeździeckiego, po ukonstytuowa­
niu śię któregc Z. P. Z. S. przekaże mu swa 
atrybucie, jako dotychczasowy jego zastępca 
należąc tywiCifasem imieniem Polski do Mię­
dzynarodowej reaeracji Jeździeckiej w Pa­
ryżu,

ROZMAITOŚCI.

Borotra został pokonany w Sztokholmie 
przez młodego Szweda Garęfla w 5' " ‘'vJ ;u  6:3 
2:6, 4:6.

4JS
Szwecja —  Banja, spotkanie , międzypań­

stwowe, zakończyło się zasłużęnem zw ycię­
stwem Duńczyków 4:1.-

Pogrtamca Borotry Szwed Gareil przegrał 
oba spotkania z Petersenem i Ullrichem. Je­
dyne zw ycięstw o -dla barw szwedzkich zdo­
był Th-oren, bijąc Ullricha 9:7, 6:0, 6:2. 

kś
Międzynarodowe mistrzostwa narciarskie 

W r. 1927 odbędą się na początku lutego w  
Cortina d ’Ampezzo (W łochy).

v żfc ‘
Organizacja zimowych igrzysk olimpijskich 

w St. Moritz pochłonie ogromna sumę 400,00C 
fr, szw  (o-k. 900,000 zł.).

P ołow ę tej sumy podejmuje się pokryć 
m iejscow ość St. Moritz. Pozostałą sumę 
200,000'fr. komitet szwajcarski pokryje w sub­
wencji urzędowych i prywatnych składek.

g— — M— m — will 1HIB1W1HIII 11II mim
Drukamfci Pomorsua T. A. w Grudzi?,dza. 
Odpowiedzialny redaktor: Izydor Sredzki.
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w solidnem  wykonaniu, w łasnego w yrobu, oraz fort6piaiUJ, ptatlilia i  lia fB lO K E pierw szorzędnych hrir

E Ś H  B .  S o m m e r f e l d ,  fabryka fsrfepieiiśw
d y c g .-S .c z  *wlbo ul. śni-Ueckich 56 - Teł. 685. (840CI filja: & r O d Z  r d z ,  1 -(li1‘5W3 4 - Tel. .zL

k i e r o w c ó w  s a m o c h o d o w y c h
Z, i '  i8kif|>u, Byii^ośzcai, Oro^zlwo Sil a.

K nrcy »*ol'erótt zawodowy ci», am atorskie dla pan i panów. 
W a r s z t a t y  t g a r a ż e .

Skrócone kursy amatorsko zl 1200. Kutsy zaAQdo.se (3 miesięczne) bez nauki jazdy 
*1. 150, * nauką lazdy san o.hodowei rożnych typów zł 250. Siybke dtszkolenie w 

teorii i przygotowan-u do egzaminu aia pusiadatących p.aktykę wurs/.tatową 
Kandydaci u ogą stąp ć każdego o-iia. ■ 

lieg a d n e  w aru n k i ppłata ratam i

linia sgnedaż gwi37dkewfi!!! I
4 P * * »  “S!* •SE* I f «  ■ y  w * ?  t / f n f r  t p t j f y p

Otrzymaliśmy większe transporty towarów na suknie, które po 
bardzo niskich cenach aż do gwiazdki sprzedawać będziemy

R a d jo  w pięknych modnych kolorach . . . . . . . .  mtr, 3 ,0 0  zł
P o p e i in a  najnowsze kolory, w dobrym gatunku . . . „  4 ,3 0  „
K o s z u lo  dąmwK e  b ia łe , w dobrym gatunku . . . „  1 ,7 5  ,

na wszystkie inne „owary .Delam podczas ’
s p r * e a - z . ,  g w ia z d k o w e * )  1 0  > roc  i ,  u l n

5iuchMńsKi i Stobiecki

najlepszym poffarkiem aa gwiazdkę iesi

»Ras!je flparst«
który nabyw  a się 
w specjalne) firmie

i » £ l e l i » T o t e  c h r a p a 11
V l

Durlnno pi n l. .  o rd ' s ~ #  nr '8 1  
Ojfll l .iii j Teletou nr. 1450. 9261

f-fkliikU
l i P ł Y C / M
w* S ł - Z s k a s  s w ł k t  
JB . d g o s z e *
G M sh ł TkI-1C99 
Si w btsiii n t j -

eitscMs i iKu1*
o s n e z i i y

Specjalność.
o kulary  i o i n e k l e
dokładni*- do­
stosowane do, 

kaidego slDs In twarzy. B a r o i n e l t n  t s r m o m s i i y ,  
i # r « e t k i ,  w a g i  p r e c y  zy  jn e ,  p r z y  u. 
-ry s i t a k .  ltp. do sjader i.irry6tępnych cenach.
W i i S n f i  u r a r s w n i B  i  i r a . e k t i a  elektryc zne  H u r l - —

Na gwiazdkę 
Specjalny skład Inter

„Fuiropoi“
B y d g o s z c z , S ta ry  R yn e k  27
Poleca w wielkim wy. 
borze tutra gotowe dam­
skie i. meskie, szale, 
sto e 1 *y, kołnierze 
uraz błamy i skórki 
intrzane ca obsady w 
pierw tiBr.ędnych  

gatunkach i po haj- 
niższych cenach.

Własna pracównia 
kuśu ecska w domu.

T y i k o  W w n ia  i kawiarnia < -h e d ć « T 7i k .
‘Gdańska 147 B T tD P O S M lC Z  Gdańska 147 

poleci swoje z "H" T®" w butelkach i na .szklanki,
jakości zoan* ' -®- -Ł™ xS»- jat również wszelkie inne

J X  N ap itk i pu n isk ich  cenach  T®r®
Wytworna knehma prayrządza smaczne gorące kolacje jak rpwnicż 
zimne przekąski po wyjąosowo niskich cerach bez: dodatku za obsługę

A . Nonrtnrts»ti-,kier
K —<5*- 1J

EblZClIE
pbd gwarancją czystości 
luźno i w drobnych opa­

kowaniach poleca

J FffgSesalcz
BYOCOSZCZ 

ul. Mazowiecka 2 9
Telefon nr 92.

Z b y t  m a ! o
koncentruje Pan swój zakup!

ZBYT W ELU
poosia Pan dostawców!

S & żd y  o d s p r z e d a j ą c y
zaopatruje się 

w a t t y k n ł y  binrowe, szkolne, pi- 
śmlrnne, karty do gry, ssuagal, 
papier pakowy i pergaminowy 

dobrze i tanio [8237
w firmie

f j S E G R O B  O
B y d g o s z c z  —

99  T. z 
o. p

lkwareowe i » .

j N a jp ię k n ie js z e

a r h u i . l v  g u r i t z i l d t u
i e s s r k i  k i s s - i o n E w e  I na 

pieiścienki 
t orebki  
pen srutnice

n a s z y i m lt i  - ' ń y !  
o i r t t z b . ś l u h i i B
i wszelką inną 

b i ż u t e r i ę  ■
w lielidm wyborze 

poleca

(.280

A . E i o s p w s k l
B y d g o s z c z  

Wełniany Rynek 8 .

W ęgiel górnośląski
pa cenie hurtowej poleca 
z natychmiastową dostawą 
wagonowo do każdei stacji 

Hunoanió — Józeł B ; rits,
K ro d n tc a  nac. Dr« ę̂ f- — Teletou 160

Z A B A W K I
N a jw ię k s z y  w y b ó r  w  B y d g o s z c z y

Najtaniej i najkorzysti.iei 
zaopatrzy w s z y s . k i c h

»Cenu’a!r Z^baweK<
JBydgofeKCK, t łd s ń s k s  i 5 r , .  tel. 689 
Dla oasprzedających udzielam rabat, —



NA GWIAZDKĘ

W ie lk i  W ybór ostatnich  n ow ości!

INSlMtNIY MUZYCZNE
smyczkowe. Ji te 

1 lerkusyjne

MŁHD3LIEY, SUMY, 
CYISY, lU ilf
y i l t y  na fo rtep jan , 
n U l  I sk rzyp ce  i z e ­

sp o ły  o rk iestrow e
poleca

St. Pelczyńshi, Pozrcań
ul. 2 7  G ru d n ia  1. 9265

lin NUifgsiRi T Sian. PT. Publ. Grudafądz* 
1 1 1  l"™ sOŁll"ę. i okolicy polecam mój

zakład fotograficzny
pny ulicy G r o b lo w e j 4 8  parter naprzeć w 
Gimna*jutn źeńakiego łaikawei pamięci, wyko- 
uając .'stelkie zlecenia, choćby najmmeisze, sa< 
miennie pc cenach praystępn. i rzetelnej obsłudze. 
Specjalność; Zdjęcia dziec ęce i powiększania 
Atelier jest ogrzane i otwarto od godz. 9 do 6 .

Z  głębokim sz.cunk em A n n ? .  J l ^ p  
9140 dawn.i Gust. Joop, nadw. tot. szwedzki.

W? Gwiazdkę
taitafisze radio zakupu

wszelkich z a b a w e r ; 
d z ie c ię c y c h  od naj- 
zwyn lejszych do naj­
wykwintniejszych iako- 
to : lalki, konlki.ro 
wery, w4 n ó ż k i ,  gry 
tow arzysk ie  krato­
we i zagraniczne, raz 
wszolkle inae. i91i9 

I-o p r u t t ł /c z n e  ja* : toreoai
(lamsk teki,walizki,parasole,laski itp.

roJlowsila i Syn
3 go Maik 41 (tiar<.żmk;

Jtórska JHateraeów fatenłowgeli
Teł. 84 G R U D Z I Ą DZ  ul. Solna 3

Materace i leżanki patentowe 
d ł u g o t r w a ł e ,  w praw ianie 

7964 siatek do łóżek żelaznych 
i reperacje takowych,

W 1 K O S  AH1JE
w s z e l k i c h  .1 r a c  t a p i c i r s h i c h

1przez tiii) pierwszorzędna
Ceny stale n> jnltsse, Ceny stale Bftłnlisse

Samochód
marki „Ford“ , 4 osobowy, z bid 
Bą, w bp rdze dobrym stanie, eiektr. 
oświbtleuie, nowe opony (] re 
rerwowa), gotów do jazdy za 
4 3 0 0  zł zaraz do sprzedania. — 
idzie? wskaże administracja Gło­

su Pomorskiego pod nr. 8 0 0 0 .

fiejteńsze źr6die sprzedaży
portczoch, skarp etek, b ie lizn y  
da m sk ie j I m ę sk ie j, a rty k u ­
łó w  w ełnianych, t r y k o t a ż y ,  

p a ra so li i g a la n te rji

,’ . " ; “ S p .p rzy  ni. Pańskiej 1
- W "  C e a y  b e z k o n k n r e n e y  jn e  'ttw

* * * « * » * • * * * * * • * * * « * • • * • » * » * • * *  
*  *

; ATTOKAHRAU :
* i  F n S tfY K H  MfeULl s
*  a u d z ią d a ,  S m n k ie w .cza  16 *
*  i0 poleca po cenach b. przystępnych $
% P O K O J E  j a d a l n e ,  *
* e M ES H E , S Y P I A L N I ,  I
* s  m e r l e  P O JE D Y N C Z O  «
*  **  ********************* ******** a,

Postukuję od 1. I. 27 do mego 
o iazislu towarów koionjalnych

starszego ekspedienta
jak również

młodszego szofera
Oferty z fotografią i odpisy świa­
dectw nroRzę nadsyłać pod adr.

Fe. FrfBO-Ssek Szpltter
'Ł a s in -P o m o r z e - T elefon  4 .

B A C Z N O Ś Ć !! !
rłiniejszfctn zawiadamiam Szan. Kli- 
jentelą, iż w końcu przyszłego ty­
godnia nadejdzie  do Grudziąiza

wap pomarańcz włoskich
po cenie dziennej. Upraszam o zlecenia.

S. Kornfeld, Grudziądz |
Plac 23 Stycznia 15 -Telefon 273.

Galanteriii 

Perfumeria 

Kosmetyk
m i

O zdobi choti

Podiiki
I

na

nm &
poleca

KOSMOS
f i r u d z i ^ *
Rynek 18/19-

Mantkw 
Torebki 
le c ite  
Portfele 

Portmonetki
VialiAi

Szanowna Publiczność znajdzie u nas w szystko  
bezwgzlędnie tanio! — Prószę się przekonać!

T ylku# 3  z ł  ot®  3!

na rok 192
(Notatnik na Ważdy dzień roka)

D l i  Vi » L Y s ( a ,  h a n d l n  i r o l n i c t w a  m u  i  k a l e n d a r z e m  i t e r m i n ,  w e k s l o w y -

M T -  Ż ą d a ć  w s z ę d z i e  " ^ 1
Księgarniom, kioskom  itp udsielu się oapowiedniego raba tu , 
Z.mówitiiia ilościowe przyjmuje Admin. Gazety Grulaiądzkiei 

Grudziąd*-Taszevo.y£)9Q

SiCAt RECKI

f f o i d e a  n a j t a n i e j  7849

-natorjały pisem sie i szkolne
Grudziądz, ni. 3 Maja 34, obok Apteki Dod Orłem,

Sprzedaż gwiazdkowa
z  w y s o k i m  r a b a t a m i !  * W

P O Ń C Z O C H Y
jedwabne, file  d’ecosse , jedwabne  
I florow e, bawełniane, w e łn ia n e  
i wełniane z Jedwabiem. Skarpetki
męskie i dziecięce p o l e c a  w dużym wyborze:

Pomorska Fiknki roucjth i f
Grudziądz, ul. Gróblowa (PI. Kąpielowy), tel. 284,

918?

Nakładem Sztandaru Polskiego w Kvhniuu 
ukazała książka o 240 stremcach dużego lor matu 8U p. t:

Z  S e j m u  i z K r a j u
p r*e z m Tadeusza K m d j m  posła ha Sejm.

Z nadzwyczaj bogate! treść podaiamy: Rozkład radykalizmu 
w Polsce. — ZaleCoość gospodarstwi uaroaoweg i od poi - 
tycznych i etycznych stosunków w państwie — Z rozważań 
nad Konkordatem. —  W rocznicę śmierci śp. G. Narutowicza. 
Baeź ułanów. — Zie-niaństwo a reforma rolna. — Nas: sto 
sunek do Kresów. — Kio powinno s>ę zoosó w Polsce 
świąt. —  Na Znrartwychstanie bi|ą dawony itp. itp. —

C e n a  z ł  4 , —

D o nabycia w  Adm in. Głosu Po m o rskie go -G ru d ziąd z



#

n r ^ d e i r e
v ! m U  wleJe.Vłek.

. .  P2*** p»w»w»e® topowa*
Mrfswkreum B k jok l 

Ihmwr 8uito«ttl v Ond^CA

O b w ie s z c z e n ie .
Niniejszem znosi się tut. zarządzenie 

weterynaryjna- policy jn e z dnia 3. 8. 26 r. 
dotyczące wścieklizny pisów.

Grudziądz, dnia 10. 12. 1926 r.
Prezydent miasta: 

(—) Włodek.

Obwieszczenie.
Niniejszem przypomina się mieszkań­

com miasta Grudziądza rozporządzenie 
policyjne z dnia 4. 9. 1913. i 15. 4. 1910. 
dotyczące czyszczenia ulic i ruchu ulicz­
nego.

a) W myśl powyższych rozporządzeń 
jest zakazane jeżdżenie sankami rę- 
cznemi i diziecięcetnii na chodnikach 
jak również urządzanie ślizgawek 
na ulicach, drogach, ścieżkach i pla­
cach.

b) Właściciele domów i gruntów przy­
ległych do ulic są obowiązani:
1. posypać chodniki podczas. ślizga­

w icy piaskiem lub t. p.,
2. oczyśćić chodniki, gdy spadnie 

większa ilość śniegu lub gdy jest 
zawieja,

c ) Używanie soli bydlęcej do usunięcia 
ślizgawicy jest wzbronione.

Niestosujący się do powyższych prze­
pisów będą bezwzględnie pociągnięci do 
odpowi edzi a ! n o ści -

Grudziądz, dnia 10. 12. 1926 r.
Prezydent miasta: 

(_ )  Włodek.

Jako likwidatorzy naszego Banku 
wzywamy wszystkich wierzycieli do za­
podania swych pretensji d'o 31, grudnia 
1926 r. —  w przeciwnym razie nie będą. 
ich pretensje uwzględnione.

Na odpowiedź należy dołączyć zna­
czek.

Łasin, dnia 10. grudnia 1926 r.
Kasa Pożyczkowa w Łasinie, w  likwidacji 
Spółka zapisana z nieogr. odpuwiedżiałn.

Rost. M. Kłosowski. Czajkowski.
W  sprawie upadłościowej firmy JE. Sara  

m e r f e ld t  oznajmiam, że uznane wierzytelności 
zwykle wynoszą 8.963.83 zip., a stan rozporzą- 
dzalny do podnatu wynosi 3.685 55 tłp. Plan 
podziału jest wyłożony w  sekretariacie pokói 19 
Sądu Po wiato wogo w Giudtiądzu. [9283

Kazimierz Okoniewski
zarządca masy upadłościowej 

firmy E. Sommerieldt.

Przetarg przynosowy.
W  poniedziałek, dnia 13-go grudnia br„ o 

godzinie 9,30 przed pot., sprzedawać będę w 
drodze przetargu przymusowego najwięcej da­
jącemu za natychmiastową gotówkę

1 stóg Pół Jęczmienia t pół grochu. ! stóg 
Jęczmienia (60 fur) 1 1 stóg pól wjkj | pól 
grochu.

Miejsce sprzedaży Majętność Nicwatd pow. 
Grudziądz. Zbiórka licytantów dworzec Nic­
wałd o godzinie 9-tej przed poi. 9297

* J ó z e f o w i c z  
Komornik sądowy, Grudziądz.

Przetarg przymusowy
W  poniedziałek, dnia 13-go bm. o godzinie 

1 1 -ej przed poł., sprzedawać będę w ięcej dają­
cemu za gotówkę przy ulicy Dworcowej 25 

Biurko, bufet dębowy. 9292
D o b r z a ń s k i  

komornik sądowy.

L i c y t a c j a  d r z e w a .
W poniedziałek, dnia 13 grudnia 

1 9 2 6  r., o godzinie 9-tej przed połudn. 
odbędzie się w oberży p. Wroczyń­
skiego w Ś w l e r k o c i n i e  sprzedaż 
drzew a opałow ego, szczap, w ał­
ków I chrustu z lasu p. 1. Stenzla w No- 
weiwsi. Sprzedaż drzewa tylko za gotówkę.

Kupon zniżkowy ^ R 0!
na I partei, b a t a  i lożę £ l  /i0

i r m a y  n a
11. 12. 2 6  

d o  k i n a  » A p o ! l o «

Dziś w soboię piraz §siainr

T r u s t *  irzY J tu k a
t r a m w a j o w e g o  

W niedzielę Wieika premiera
podw ójnego programu!

Na CSw faadóę p o le ca m  nadzwyczaj k o rz y s tn ie  :

Dywany £ ciioclsikiz Iir?ul-eum n.airoimaitsz ś|>cznych deseniach przesiąkniętych 
z l inoleum 
z nadrukiemDywany i chodniki

I  I n n t a r  k na podłogi i stoły, w kolor.: czerwonym, zielonym- 
- ,M£ brunatnym/czarnym, granitowym i w deseniach

D y w a n y  i c n o d n i k i  k o k o s o w e  kolorach.
• I Q «n §n i na s toł y w deseniach i jednokolorowa oraz bie-

<41® gacze ceratowe [9248

P$dk?ad!t gumowe rożowe ♦  S o ta ry ślicznie wykonane. 

Wszystko nadaje się jako najodpowiedniejsze pod ar k i  gwiazdkowowe.

Plae 23 Stycznia 18
: Telefon nr, 517 :— :P. Marschler - Grudziądz -

S p ł a c a !  r a t a m
W  trudny cb obecnie warnnkacii 
najw yższy czas a a o p a t r z y ć  się
przy skromnych dochodach i dogodaych 

miesięcznych spłatach w firmie:

» O d z i e ż  i Grudziądz
S M a d  S io n fe k c ji  T o r u ń s k a  3  

w nie-będne artykuły zmows jak: 
konfekeją damską, męską 1 dzleelęeą. płaszcze 
pluszowe, rypsowe, zamszowe, flauszówe. palta 
męskie, fokowo, u l s t r y ,  ubrania surdutowe, 
smcKingi, kurtst, spodnie 1 ubranka dzleeięoe

Spodnie ♦  Breczes? ♦  Ubrania ♦  Burki 1

t ^ u p y j  n a t y c h m i a s t

S N A  LEC
Śledzie
Domieszkało kawy Jf 
prawdziwi Franta f 

Konserwy rybne 
Czekolada Sarottii 
Mydło do prania 
i toatetowe 

Esencja oetowa 
Cukierki 
Zapałki
Drbln 1 Dobrolin 1
oraz wszelkie innr j 
towary kolonj.

jt »D..jroh ceuuci | 
hurtowa, dxi«anyoh 

poltca

B . L u b u e r & C o !
Kośuinszki 34 

Telefon 397 7 ,

Z ń b y
sztuczne w perwszorzę- 
dDeaa wykonaniu od 3  z ł  

począwszy, wykonu,e
t y l J s o  

J a c o bs o n ,  Zakład Dentystyczny
Plac 23 Stycznia 23, II o- (ohok hawiutni „Wlelkopelanka")

^ S iru j na citiikę
Bon bki szklane, lametę, śoieg, świeczki 
szepki, aniołki, gwiazdki, malowanki, 

serwetk1, koronki do kuchai. 
Albnmy, pamiętniki, ramki, gry. papiery 
kolorowe, b bulki, książki obrazkowe 
1 do malowania dla dzieci, kalendarze 
1 t. p. bardzo dużyui wyborze znacznie

Taniej jak wszędzie! -w

8 K Ó B E 1  s u r o w e
zajęcie królicze, jagnięce, kozi6 ," źreb ęce oraz 
wszelk o skórki futrzane s-urowe: lisy, tchór/e, 
tumaki,wiewiórki, wydry itp. kupuie 8"e la h B u s  
T o p e ls o n , Gdańsk, Gr. Wollwebergasse 24 ,1, 

płaci ceny dzienne tiaiwyższe

S M A T 1T
przeprano do cMszczeaia mas:yn kupu­

je w mniejszych 1 większych ilość ach

D r u K u m ia  P o m o r s K a .

s p r z e d a je  n a j t a ń s z y  g r u  
dziądiki akład papiera

M a x * o i  S i k o r a
Plac 23 Stycznia 22 — Telefon
Bardzo duży wybór kart świątecznych 

i noworocznych!

B A N K  L U D O W Y

W  T U C H O L I
nabyć można

»Głos Pomorski«
w po.edyriczych egzemo!, i w abonamencie 

u p. A . O p a r h ł
t ulica Seminaryjna 10
„Głos Pomors ki "  przynosi najnow­
sze wiadomości z ostatniej nocy już 
o godz. 1.30 w południe do Tucholi.

Sp. z eapawiekzialn. aieogji. „ 
JSai.iOBy w rkku 1 S .0  “ • 421

Ul. J 6 x .  Wybiekiece SI.
K a U t e iz  zleetniz bsnkewe, 
Przyjmuje wkładki eezezęiln.
I opr occitown.it wcill. umowy

Z ah n p u fe  I sp rzed a je
waluty aagraaiezne zło ­
te. srebrne « papierowe.
U d i K s e Ł a  p o ż y c a c k :

na wakalo — s a  podkład ztata  
i srebra i w rachunku bieżącym

kSi-

Kliiika lalek i zabawili
wózki, peruczki i cr.eści dla lalek, konie 
na biegunach, strzelby, Szabelki, budo­
wnictwa, gry towarzysk a, tułowie, Jepki. 
zwierzątka wypychane kuchenki, samo­
chody i wiele iDDych zabawek i niespo­
dzianek dla dz eci w dużym wyborze i 
najtaniej. — Również przyjmuję lalki do 

naprawy. [9129

A. Pinne, Grudziądz, Sienkiewicza nr. 4

Z dniem dzisiejszym została przeniesiona

ta  W y li  a* c z e k o la d y  
c u k r ó w  I p ie r n ik ó w

pod firmą

» Szarlot I«

d a w n ie j „K aszub*1 p rzy  u l .  W yb  c k ie g o  46
do budynku własnego

my Biicv Kttfi*5rti 5S|64|83
Wszelk e zamówienia w ykoD uie się 

najakuratniej i wzorowo polecając sie 
łaskawie Szan. Klijentora. 3084

Iłoftre

i p r z j b o r y .

Skrzypce, smyczki, gramofony itd.
oras p ł y t y  kupuje b ę u a j t a u i c i
u  W i a s l y s J a  w a  K u l e r s k i s g c
G r u d z i ą d z ,  ulica F a ń s k o  49.-su ,

Kurs tiioiinysii t a i S
O h a rlo iton , T a n g o  I H a z u t
itp dla starszych pań i panów roz, 
poczme s ę  we wtorek, dn a !4 -go 
grudn a o godzin e 8-tnei wiecze* 
rem na sal „Gospoda Abstyneu ów*‘
, Ł.. M ó ż y ń s i c n ,  naucz, tancow 
• uk Szkolna nr. 1. I i  putro. 9?pl

Nadzwyczaj ta iia

Resztka 1 75 mtr. materjału w kraty  
i. 2 75 ,, „ ,,
„ 2.25 „ „ „
„ 2.— „ ,, Radjo

Tysiące resztek nadających się na 
odpowiednie podarki gwiazdkowe 

50% taniej.
8.50 
*.50 

O
7.00 

10.00 
*1.00

„  ,, szewiotów. t i.«»0
M „ » 7.00
„ muślinu wełman. 7 .0 0  

„ 9.00
„  popelmy wełman. J a .n o  
u » ,» 13.00
„ mater.weł.w kraty 13.00
» *. » . », . 14.00
,, materj. na ubranie 1 1 .o o  
,, .•)' » 13.00
n » n >• 1 4 .0 0

Chusteczki do nosa
3 chusteczki do nosa
3

< « ■

zł 0 .8 0  
„ 0 .9 0  
„ 1 .0 0  
« 1.10 

1 .4 0  
„ 0 .7 0  „ 0.80

Dopóki zapas starczy! 
Upraszamy o wykorzystaaie te] tak 

korzystnej okazji I (9295

Szosechel i RezierU
Wybickiego 2/4 Grudziądz Telefon 16P



Dnia 8 grudma br. zmarł po ciężkich cierpieoiach 
opatrzony św. Sakramentami w Szpitalu Ujazdowskim 
w Warszawie, nasz najdroższy syn, brat, szwagier 
i wujek 4 . p .

E d m u n d  R e s z k e
k a p i t a n  a r t y l e r j i  W .  P .

w  31 roku życia, o  czem donosi w  ciężkim smutku 
pogrążona R © d * i n ® .

Skoki -Poznańskie, Świeeie n/W ., Toruń, Poznań.

W sobotę, dnia 11 grudnia br., o godz. 10 rano 
po nabożeństwie żałobnem wyprowadzenie zwłok 
■i Szpitala Ujazdowskiego w  Warszawie Da miejsce 
spoczynku.

Wielkie losowanie 
Marcepanu

odbędz'e s ę  w  n i  e r t a i  e  l ę ,  d n ia  1 2  b m ..  
□a które uprzejmie zaprasza 19739

E. Schmidt, Owczarki.

P r z e i o s e w a n i e  n i a r e e p a n a
połączone z k o n c e r t e m  f a m i l i j n y m  

odbędzie się w niedzielę, dnia ld bm
Da które najuprzejmiej zaprasza

H a k a *  i ł o c h  —  B M e h a l e
P o c z ą t e k  o  & o d e . 4  t e i

P r z y  m u  e m y  da w «  c n s n a  ta u ż e  srsaterjały w ła s n e !  I

Stroi ciieiakewy
świeczki, lichtarzyki, różne 
zabawki i gry towarzyskie

na gwiazdkę
naj tani e j  po l eca  

i  g  n * c y  W  u j c z a h
skład papieru

GRUDZIĄDZ Toruńska 26 Tel 305 g

Ozdoby choinkowe 
Rowerki -Lalki (917! 
Koniki nabiejjnnacl 
Wózki do lalek

itp.
w wielkim wyborze 
i najtaniej p o le c a  

znana firma

J. Szarowski
B ydgoszcz

JO Dworcowa 1 0

„ S a jo n 1* szulk do prania
,3san“  do biuen a bielizny

N ajlepsze środki, pod gwarancją 
nieszkodliwe i od 20 lat c hlubnie 

znane a teraz znacznie ulepszone. 
Z w ażać na znak koszulki, b o s ą  

naśladownictwa. — D o nabycia 
wsz<? zie.

Cham. Fabryka „ Ę R (x A S T A tt
C. Nagórski, Starogard Pomorze

„MODEL WARSZAWSKI*1
G R U D Z I Ą D Z ,  ulica Chełmińska nr. 67

wykonuje

wszelkie zamówienia wchodzące w zakres 

krawiectwa, według najnowszych fasonów.

9193 Solidnie 1 pod gwarancją.

Ceny bezkonkurencyjne :—: Na dogodnych warunkach

[ f  r a y ifflu le m y  d o  w y k o n a n ia  ta k ż e  m a  e r 'a ly  w ia s n e

! .płonię, stano, kon czyny sncbą lażną i  prąss- 
l C w aur otręny żytnie i pszenne ant. równie* 
i wazeSi.ie przetwory młynar ,k le , zboże 

— — 1 wszelkie produkcie rolnicze — —
I ł  u p  u  j  o  s t a  i  e  

A. M Sęheel, Gdańsk 1'auzig — Langfahr 
9000 V  tr.n Brano PreusohofJ Nachf

Haaorstr. 147 Telefon 112,17

 T eraz najwyższy c z a i !
Kupajęi płaoę najwyższe ceny za brylanty, 
złoto, srebro, platyną, łyżki, noże  
i w idelce, obrączki, zegarki dam  
akie, także i poniszczone perły, 
sm aragdy biżnterją. m onety > # . 
gyjakie i niemieckie, stare poła­

m ane czeząkl. 9197
F  P A P IE R  Grudziądz, Mickiewicza 2 1 ,1.Ul. I HI ILU ( p r z y  p o c z c i e )

R a d L |  o l  I
Aparaty oryginalne

Dr. Georg Se bt
jak również głośniki, słuchawki, baterje, lampy 
katodowo, oraz części pojedyncze do samozakła- 

dama, po cenach przyatępnyah.
Oswald Schultz, Grudziądz

ni. Ogrodowa 37 — T el. 412. 9144

POZHUilii^S

I l u  K a p e l * !

vc. ki% Grudziądz J/

N ie  o d d a w a j c i e “*■
swego grosza w obce ręce

w  i p a m i ę t a j c i e ,
by kapować tylko u chrześcijan!!

I
To wezwanie przyjmijmy sobie za h a s ło  

w poczynaniu jakichkolwiek choćby najdrobniej­
szych zakupów świątecznych w miesiącu grudnhi

I

Czytelnia dla Kobiet. Narodowa Organizacja Kobiet 
Koto Ziemianek pow . Grudziądzkiego

15722'

na hafty, na jedwa­
biach r płótnie, nie­

drogo rysU/ę

M -m e  Marie
Tasz.. Drobią 18 I p..

P I E G  i
plsu.T wy rauty

;r.m Beneanina
ksnaay i wyj9T(Vbowajiv 
srodab do ad^wie^nia 

wydelikacenia cory.

Senegalai*/^
» ł& s a o s o a o , j»k o  ko* 
ai*»«nv ^ o d a t e k  do. 
kremu tej że nazw t n«n- 
w » piśfci i plam y na 
tw ar/y  i na ciele. 8558

Mai-Bi Skuza I uitkirt
G łiw »T  * k l»a  i wirtw ;

Apteka otu łabędzim
Grad.ziądz. Rv nek 20

Jedno \ s ło w o  
10 g ro szy OGŁOSZENIA D R O B N E Tytułowo s ło ­

w o  2 0  grosaty

S P R Z E D A Ż E ]

S Y P 1 A L K A
dębowa, prawie nowa, 
okolicznościowo tan o do 
sprzedania. Bracka 9 I.

H E B L E
Najtańsze źródło zakupu- 
kompletnych. jadalni po­
koi męskich, mebli w yś­
cielany eh sypialni,kuch­
ni, oraz pojedynczych 
mebli, solidnego w yko­

n an ia  na dobrych w a 
rnnkach poleca: Ignacy 
K rajnert - Byd- 
g o s z c E ,  ulica D w o r ­
cowa 8 . 8985

Oibełtśwka
kał. 16. prawia nowa, 
fabrykat belgijski, bez- 
karkowa, z futerałem 
skórzanym, śliczny po­
darek gwiazdkowy,tauio 
do sprzedania, ul. Gro­
blo w a22-24 II, lewo.

Kanarki

# tylko śpiewaki 
pierwszorzędne 

poleca jako śli­
czne podarki gwiazd­
kowe. K e n m a n n ,  

wyższydozorca więzien­
ny, Budkiewicza 15/17.
P riy  kupnie samczyka, sa­

m iczkę do ch ow u darmo.

F U T R A
wszelkie, palta, stole, 
kołu erze, przerabiam, 
wykonuję reperacje ele­
gancko, tanio. „R egina11 
Bydgoszcz - Piomeraka 
32a. Wysyłam za za 
licaką eleganckie koł­
nierze (ernit. skunbs") 
za 55 złotych. 19086

K lN O -A P A R A T
sitlmami de sprzedania. 
Zastosowany też do po- 

t dróźy. Wiadomość ul. 
Kitmsk ego 8, I  L (9734

BACZAOŚĆ
Używana dubeltówka, 
kał. 16, c.entrl. i sztucer 
bardzo tamo do sprze­
dania. Schmidt, ulica 
Bracka nr. 9. 9758

PIES
Czystej wilczej rasy, 
bardzoczujny, do sprze­
dania. Wiadomości u* 
dziali się w składzie ul. 
Koszarowa U . 9757

w o z i  / ;
na rygorach dla rzeźnika 
tamo im sprzedaż. Ofer­
ty  do Głesu Pomorskie­
g o  pod nr. 9756pz.

P O S Z U K U J E
majątku, kamienicy albo 
młyna za gotówkę. Pro­
szę o podanie ceny, 
A geici wykluczeni. Sie 
raizki, Bydgoszcz,uliea 
Gdańska 147. 9151

Zające
rogacze, sarny, jelenie, 
dziki, króliki kupuje po 
najwyższych c e n a c h  
dziennych. ,F. Ziółkow­
ski, Bydgoszcz, Ko­
ścielna U . Tel. 1005 i 
224.

! Baczność !
S K Ł A D

towarów kolonjalnych 
i materjalnych, we wię 
kszej kościelnej wiosce 
z powodn innego przed­
siębiorstwa od nowego 
roku doprzedzier*awi6- 
nia. Dobra egzystenoja 
dla każdego przedsię­
biorstwa. Ant. Lemka 
Wielki Komórsk, stacja 
Warlubie. 9281

K T O  O D S T Ą P I
3 —4 pokojowe mieszka­
nie z wszelkiemi wy 
godami? Zgłoszenia do 
tirmy S, T. Kiewe. ul. 
Stara 4/6.

Poszukuję
2 p o k o j i

ewentl. z używal­
nością kuchni jako 
sublokator, lub 2—8 
pokoji i kuchni od 
gospodarza. Zgł.do 
GL Pom. pod 9236.

Beczki
od smoły i oleju kupu 

je  stale firma
Venzke i Duday
Grudziądz —  destylaica 
smoły, fabry ka papy da- 
chowei

SK O R A. O BU W IE
Najtańsze źródło zakupu 
Bydgoszcz, Poznańzk* 32

k
Kupujemy skóry surowe 

jak :
kanie, lisie, wydry 
tchórze, zajęcze

i płacimy najwyższe ce D y

Grudziądzką Składnica  Skór

Bracia Czerniak
Grudziądz, Mickie­
wicza 6, telefon 295, 1

W A R S Z T A T
na e chą pracownię wy 
najmię za zrwotem re­
montu i opłatą roczuą 
komornego. Ńadgórua 
nr. 80 wejście od Kosza 
rowet, gospodarz. [9724

M IE S Z K A C IE
bpokoje i kuchnia z skła­
dem jest do wynajęcia 
Refłektaaci na dobrym 
stanowisku, lub odpo 
wiedni kupcy, rzemieśl 
mey mogą się zgłosić 
o godz. 10-tej przed po­
łudniem W. Matuszewski 
ul. Laskowicka 10 ,9755

8  P O K O J O W E
mieszkanie przy ulicy
Mickiewicza 8 II piętro
z wszelkiemu wygodami 
oraz ogródek owocowy 
do wynajęcia od zaraz. 
Wiadomość w „Pralni 
Chemicznej11 nl. M ckie- 
wicza 8, 9752

P O K O J U
umeblow. z używaniem 
kuchni postukuje soli­
dne małżeństwo w oko­
licy ulicy Mickiewicza. 
Zgłoszenia Mickiewicza 
nr. 26 u pana Brodow­
skiego. 9749

P O SZU K U JE
się mieszkania, składa­
jącego się z 3—4 pokoji 
w centrum miasta, nie- 
w yiej II  p. Czynsz może 
być zapłacony za pół 
roku z góry. Wiadom. 
w Głosie Pomorskim 
pod 9202.

2 pokoje
z kuchnią i meblami 
kupię, zezwolenie g o ­
spodarza warunek Zgł. 
d« Głosu Pomorskiego 
p o ! nr. 9726pm.

P O K O J
elegancko umeblowany 
od 15 bm. do wynaję­
cia ul. Sienkiewicza 3/5 
I piętro.

3 P O K O JE
umeblowane ł używa­
niem kuchni lub bez do 
wynajęcia. Ulica Li­
powa 41 I  p. 9759

800 z t
wynagrodzę temu za 
udzielenie mi jakiejkol­
wiek posady do kasy, 
biura łub enspodycji od 
1-go lub 15. I. 1927 r. 

.-Zgłoszenia do Głosu 
Pomorskiego p. 9747pm.

4 4 0 M E C
może się zaraz zgłosić. 
Szydzik, Plac- 23-go sty­
cznia nr. 1 929C

B U F E T O W Y
od zaraz potrzebny. -Re­
stauracja Szydzik, Plac 
23 stycznia 1. 9291

Pokój umeblowany
lub bez mebli, z osob- 
nem wejściem, przy Pi, 
23 Stycznia, za niskiem 
wynagrodzeniem do wy­
dzierżawienia od właści­
ciela domu, tej osob e, 
która udzieli lub posta­
ra się na krótki czas o 
pożyczkę za dobrem za­
bezpieczeniem w sumie
2— 3000 zł. Zgł. do G ło­
su Bom . p o i  nr. 1926,

P o sa d  n a jw ię c e j
uzyskują C , którzy 
ukończyli Krakowskie 
Kursy Szoferskle L Hu- 
t»ck egoKratów, nl. 
P i l a r s k a  4 . N ajtań­
sze i nAjJepsie Kurs, w 
Polsce. Opłata za caiy 
3-miesięezn K u rstilk o  
160  z ł na raty. Bogaty 
program  nauki. W iasne 
warsztaty d la  uczuiow 
otwarte pr-.-z ca ł.dzien 
Adres w olnych m iesz­
kań dla zam ieiscowyćh 
od 15 zł. Dodatkowa 
bc/p ja ina  nauka jazd> 
na Fordzie Pis’ cie o

r isneks. I i nf ormal R

P IE K A R Z -
cukiernik potrzebny na- 
tyehmiast taki, który 
może stawić do 1000 zl 
pożyczki za wysokiem 
oproceutowaniem. Zgt. 
do Głosu Pomorskiego 
pod 9762pm.

piacn i msgazynów
poszukiwany natychm. 
do Tow. Handlowego za 
dobrem wynagrodzeń., 
stanowisko stała i odpo- 
wiedzmlne, w razie bra­
ku m estkania jeden po­
kój .meblowany w domu 
firmy dodyspozycji.W y- 
icagane jest złożenie za­
bezpieczenia w sumie 
1500—2000 zł. Poduma 
z odpisem świadectw i 
wymaganych pretensji 
do Głosu Pomorskiego 
pod nr. 1927.

P IA N IS T K A
przyjmie posadę. Oferty 
pod „skromne wymaga- 
Bia'1 do PA R  Bydgoszcz 
Dworcowa 72. 9270

2 bezrobotnych
potrzebnych zaraz do 
sprzeiaży w mieście 
i okolicy artykułów 
świątecznych. Zgłosze­
nia do Głosu Pomor­
skiego pod 9301,

P R A C Z K A
potrzebna od zaras, ul 
Toruńska 15. 9285

Sita biurowa
pierwszorzędna, z dłu­
goletnią praktyką ban­
kową i haadlową, po* 
zsukuie od zaraz lub 
1 styetoia r. p. odpo­
wiedniej posady. Zgł. 
do Gł. Pom. p- 958ijpm.

Ś P I E W A C Z K A
kuplecistkn przyj mio en­
gagement, może śpiewać 
w operetce. Oferty pod 
„dobra siła1' P A R  Byd- 
goszoz, Dworcowa 72.

F R E B L A Y K A
wykwslitikowana, po­
trzebna. Zgłoszenia upra­
sza się ze świadectwami 
i życiorysem do dyrek- 
cji prywatuei szkeły po­
wszechnej. Młyn sta 27, 
od 10 do 11-tej. 9255

Z GUBY
Z  K  U B IŁ E M

ks ąźeczkę wojskową 
Znalazca odda ją  w  są­
dzie okręgowym w  Gru­
dziądzu za wynagrodze­
niem. Rudolf Kolarz, 
sędzia. 9711

TO W AR ZYSTW O *
oddaj ę bezpłatnie salkę 
do zabaw i przedsta­
wień, Grupo, Restau­
racja „Leśny Dzwon11 
Kamiński.goipod. (9750

L E K C Y J
języka francuskiego.ni 
mieckiege, angielskiej 
udziela prołeser gimc 
zjalny. Olerty dc Głe; 
Pomorskiego nr. 88J8p

ZA G IN Ę Ł A
młoda suczaa „Dobber- 
manke11 z,bbzuą oparze­
nia na boku Łaskawego 
znalazca prosi my o zwrot 
za wynagrodzeniem, Ry- 
oek 9 p. I. 9748

O B E L K Ę
rzuconą dnia 26 X I 23. 
przeciw pant Józefowi 
Kamiński emu, Koszaro­
wa 22 nia eiszem odwo- 
Juię i przepraszam. 
Walenty Chuaźicki, Li 
powa 13. 9764

M I I I !  P I N I E M U
która ukończyła kurs
buehalteryjoo-handlęw. 
pitze biegle na maszy­
nach różnych systemów 
z dobremi świadectwami 
poszukuje odpowiedniej 
posady. Zgłoszenia do 
Głosu Pomorskiego 9250

P R Z Y J M U J E
się bieliznę do praso­
wania po cenach kon­
kurencyjnych. Roma­
nowska, ul. Toruńska 4 
IV  piętro lewo. 9763

P R Z Y J M U J Ę
wszelką krawiecczyznę 
damską oraz przeróbki, 
Sukoie od 5 zł, wyko­
nanie dokładoe. Sub­
kowska, ulica Wybickie­
go 47 II p. 97Ó3

Polecam

ś w i e c e
choinkowe
biate, kolorowe

gładkie ir s b rtw a ie
w paczkach 

po 250 gramów 
1. paczka i.— .*ł.
3 paezki 2 90 zł

F.O u m o n l, Pańska 17

Baczności
F  o t o g r a f  j e  

p a s z p o r t o w e
w pół godiiBie i |793?

Zakład fotograficzny,
3-go Maja or. 10

M a te ria ły  p iś m ie n n e
K s i U l I f ,  i o I U  i u t  t u m .  
muiyc/ne, księ; litr 
d l a w e ,  Dr u k i ,  P i e c z c H  
Bloki kasowi P. i . 
a cny i moii bitc.i
zawsze najtau ei u

«Viad.Knlerskiega
uf. Fańska 19
y( Kto latu kvipaje 
;; teo o sz  e «  ęd  ta 
*“ w ielf pieniędzy 
rJro 8 «f aie przelconeć

ikiiimmnuiiin


